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PAŃSTWA PÓŁNOCNO-EUROPEJSKIE — FENNOSKANDJA

P O Ł O Ż E N IE  G E O G R A F IC Z N E

Położenie i granice półw yspu. —  M orze Północne. —  W pływ prądu  Zatokowego. —  O cean A tlantycki. —  M orze
Bałtyckie. —  Znaczenie m órz.

P o ło ż e n ie  i g r a n i c e  p ó łw y s p u .  Spoglądając na m apę E uropy , w zrok nasz m im ow oli 
chw yta odrazu  w yraźne i charak terystyczne kon tu ry  półw yspu Skandynaw skiego i na zachód 
położonych  w ysp bry ty jsk ich , k tórych część pó łnocna i środkow a znajdu ją  się na jednej 
i tej sam ej szerokości geograficznej. R óżnią się one w ybitn ie sw ym  kształtem , lin ją 
brzegow ą i po łożeniem  od  m asy kon ty n en tu  europejskiego. T e  rysy charakterystyczne gubią 
się p rzy  p rzedstaw ien iu  rzeczyw istego i najw ierniejszego kształtu  ziem i, jakim  jest globus. 
T ak  w yspy bry ty jsk ie, jak i w  szczególności Skandynaw ja w ydłużają się, a kierując się 
ku  północy, w ydają się n iedostępne i niegościnne, zm rożone bliskością północnej strefy  po larnej, 
i m oże dlatego m niej im  pośw ięcam y uw agi, niż innym  krajom  europejskim , ulegając op tycznem u 
Złudzeniu. P rzy jrzy jm y się jednak bliżej półw yspow i Skandynaw skiem u —  jego k o n tu ry  i nachy­
len ie  są skierow ane ku  środkow ej E uropie , na  k tórej, zdaw ałoby się, lada chw ila oprze się on 
sw ym  cyplem  południow ym , jak się na niej niegdyś opierał, a dzisiaj ciąży i ściśle jest z nią zw ią­
zany całym  sp lo tem  różnorodnych  stosunków  gospodarczych.

Jest to  obszar wielki, w  skład którego zaliczam y jeszcze półw ysep K olski oraz te ren , p o ­
łożony na po łudn ie  od  niego, stanow iący obecnie au tonom iczną republikę K arelską, p rzyna­
leżną do Z. S. R . R ., u tw orzoną z części b . gub . ołonieckiej i b . gub . archangielskiej, tw orząc 
właściw ą Fennoskand ję  o obszarze 1.400 tys. km 2, w  czem  państw a północno-europejskie, jak 
Szwecja, N orw egja i F in land ja , zajm ują przeszło 1.160 tys. km 2. N azw ę swą Fennoskand ja  
zaw dzięcza fińsk iem u geologowi W . Ram sayow i i jego pracy  z r. 1898, trak tu jącej o geologicz­
nym  rozw oju półw yspu K olskiego, i tak  ją też, jako całość, będziem y nazywali.

G dybyśm y om aw iany półw ysep przesunęli o jego długość, t. j. praw ie o 150 na  po łudnie , p o ­
zostaw iając jego kraniec północny na n iżu  niem ieckim , to  cypel po łudniow y oparłby  się o góry 
A tlasu, a m asa kon tynentalna zajęłaby rozległe obszary  N iem iec, Szwajcarji, W łoch i m orza 
Śródziem nego ; lecz jakże różne są strefy  klim atyczne tych  obszarów  : poprzez klim at chłodny, 
śródziem nom orsk i p rzechodzim y do w pływów klim atu  pustynnego  strefy  gorącej, gdy natom iast 
po łudn ie  półw yspu Skandynaw skiego um iejscaw ia go w klim acie ch łodnym  z m niej lub  więcej 
w yraźnem i, ale bardzo  ciekawem i cecham i k lim atycznem i, akcentow anem i szczególnie w yraźnie 
w  k ierunku  zachodnio-w schodnim . F ennoskandja  rozpościera się na północnej półkuli pom iędzy 
5502o ' a 7 i ° i i '8 "  szerok. p łn ., począwszy od  południow ego krańca prow incji Skanji, a kończąc na 
najbardziej w ysuniętej ku północy części lądu  europejskiego K nivskjellodden na w yspie M ageróy; 
leży następn ie  pom iędzy 4°3o' długości w schodniej, k tóra przecina liczne w ysepki, przechodząc 
p rzez ląd  stały  na zachodzie u  ujścia N ord fio rdu , licząc od  po łudn ika  G reenw ich , a 410 długości



S T A N IS Ł A W  GORZUCHOWSKI

N ordkap —  północny cypel E uropy. F o t. wihe —  Oslo.

w schodniej, p rzechodzącym  p rzez najbardziej w ysunięty  ku  w schodow i kraniec półw yspu K o l­
skiego. G ran ica państw a fin landzkiego  p rzypad łaby  w łaściwie na 300 dług. w schodniej, jednakże 
te ry to rju m  F in land ji p rzekracza wyżej w ym ieniony po łudn ik  na półw yspie R ybackim  od północy 
o 20, na  po łudnio-w schodzie  nieco wyżej jeziora Ł adoskiego o przeszło  30. Północna część pó ł­
w yspu  Skandynaw skiego z w łaściw ą L apon ją  leży poza pó łnocnem  kołem  podb iegunow em ; 
na tej sam ej szerokości geograficznej znajduje się te ry to rju m  króla K rystjana  IX  w G ren land ji, 
środkow a część ziem i B affina, ziem ia W iktorji, pó łnocna A laska oraz obszary  tund ro w e północnej 
Syberji. N a  południow ej półkuli po łudn iow e koło podb iegunow e opasuje lodow e pola  lądu  
an tark tycznego  i w cinające się w  ten  ląd  m orze R ossa i m orze W eddella.

Zaledw ie na  wąskiej p rzestrzen i od s tro n y  w schodniej łączy się półw ysep Skandynaw ski 
poprzez p ły tę  fin landzką w  k o n ty n en tem  europejskim . U szczupla jeszcze bardziej ten  i tak 
wąski pas te ry to rja ln y  w rzynająca się głęboko w  ląd zatoka O neska, w ielkie obszary  w odne 
jeziora Ł adoskiego  i O neskiego oraz cała sieć jezior m niejszych, k tórem i m ozaikow o jest 
p rzy b ran a  K arelja . T rzy  w łaściwie przesm yki lądow e od s tro n y  w schodniej, o ogólnej szerokości 
350 km , łączą F ennoskand ję  z trzo n em  E uropy . R esztę  stanow i granica m orska. Półw ysep K ola  
om yw a z po łu d n ia  m orze Białe, z pó łnoco-w schodu m orze B arentsa, w chodzące w  obręb  oceanu 
Lodow atego , a od s tro n y  zachodniej m orze P ółnocne, gubiące się w  sw em  rozgran iczeniu  w  po ­
w ierzchni w ód oceanu  A tlantyckiego. O d p o łudn ia  cieśniny Skagerrak , K a tteg a t i S u n d  roz­
graniczają półw ysep Skandynaw ski od półw yspu  Ju tlandzk iego  i w yspy Z elandji,
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K rajobraz południowo-zachodniego wybrzeża F inlandji. Fot. Sr. Gorzuc/wmki.

N ajbardziej w ysunięty  cypel po łudn iow y oraz całą granicę w schodnią om yw a m orze Bał­
tyckie z w rzynającą się ku  północy zatoką B otnicką oraz ku  w schodow i zatoką F ińską. G ranica 
m orska dom inuje  tu , m orze więc jest czynnikiem  zasadniczym , w pływ ającym  na  kształty  i form y 
półw yspu, pod  jego w pływ em  kształtuje się fizjografja te ren u  i an tropogeografja  tych  okolic.

M o r z e  P ó ł n o c n e .  M orze Północne stanow i typow e m orze p rzybrzeżne, zlewające się 
Z  północną częścią oceanu A tlantyckiego, a rozpościerające się na znacznej p rzestrzen i p la tfo rm y 
kontynen ta lnej, zaw artej pom iędzy w yspam i brytyjskiem i, zachodnią  częścią półw yspu S kandy­
naw skiego i niżem  północno-niem ieckim . O d północy izobata  200 m  zakreśla jego granice, n ie­
uchw ytne  na stale falującej p rzestrzen i w ód, dając w yraźne rozgraniczenie dna  m orskiego. M orze 
Północne rozpościera się na daw nym  lądzie, k tóry  stanow ił w  czasach geologicznie m łodych 
całość z w yspam i bry ty jsk iem i, półw yspem  Ju tlandzk im  oraz półw yspem  Skandynaw skim , 
ulegając następn ie  transgresji. N a lądzie tym  m iało swe przedłużenie łożysko R enu , k tó ry  uchodził 
w prost do A tlan tyku , istn iała też flo ra  i fauna otaczających go dzisiaj w ysp i półw yspów ; bardzo 
często sieci rybaków  w ydobyw ają na pow ierzchnię w ód części szkieletów  lub  kości ssaków  lądo­
w ych, żyjących w ow ym  okresie na obszarze, stanow iącym  obecnie urozm aicone dno  m orza Pół­
nocnego. D n o  to  w ykazuje stopniow e i regu larne nachylenie z po łudn ia  na północ, k tóre, począw szy 
od  o do 20 m  głębokości, zakreślają ku  północy w ygięte izobaty  40 m , 60 m , 100 m  itd . Poza 
200 m  głębokości uryw a się regularne obniżanie i już na 630 p łn . szerokości geograficznej dno 
m orskie leży na głębokości 1.000 m , a naw et i w iększej; tak znaczny przeskok w  głębokościach 
tow arzyszy stale p la tfo rm om  kon tynen talnym , rozpostartym  praw ie u  w szystkich w ybrzeży 
lądów , różniących się przew ażnie m iędzy sobą długością, w stępującą w oceany lub  m orza. R egularne 
i stopniow e obniżanie się dna  m orza Północnego m ąci jedynie zapadłość w schodnia, zw ana 
„R ow em  N orw eskim ", k tóra, stanow iąc wąski pas w cieśninie Skagerraku, rozszerza się ku



б S T A N IS Ł A W  GORZUCHOWSKI

północy, ciągnąc się w zdłuż południow o-zachodniego  w ybrzeża N orw egji; osiąga ona głębokość 
m niej więcej 400 m , dochodząc m iejscam i i do 700 m . Izo b a ty  20 i 40 m  zakreślają szerokie 
pasy  p rzybrzeżne, ciągnące się od półw yspu  Ju tlandzk iego , rozszerzając się znacznie na  k rańcach  
zachodnich , t. j. u  w schodniego w ybrzeża A nglji, dochodząc 540 p łn . szerokości geograficznej. 
Cała część środkow a m orza Północnego w aha się w  granicach 40— 100 m  głębokości, na tom iast 
część pó łnocna obniża się do  200 m . D n o  m orza Północnego p rzedstaw ia jedynie w  p a ru  w ypad­
kach obszary  rozleglejszych płaszczyzn, w zniesionych na  10— 20 m  nad  poziom  otaczającego 
je d n a  m orskiego, w łaściwa jednak  charak terystyka polega na przypłaszczonych  garbach  p ia ­
szczystych, szerokich  n iejednokro tn ie  do 2,5 km , a w yciągniętych na p rzestrzen i 15— 20 km , 
o w ysokości nie przekraczającej 30 m . C iągną się one na podobieństw o w ydm  lądow ych, p o ­
p rzedzielanych  m iędzy sobą k rętem i w głębieniam i, uzależniając często swój k ierunek  od 
panu jących  na  obszarze w odnym  prądów . T ak  u rozm aiconą pow ierzchnię dna  w ypełniają osady 
lito ra lne  i terrigen iczne, rozm ieszczone m ocą erozji na p latform ie kontynen ta lnej, k tóre, zależnie 
od  głębokości, ulegają m echanicznie so rtow an iu  p rzez ustaw iczny ru ch  obszaru  w odnego. R uch  
ten  zyskuje na  in tensyw ności w w arstw ach pow ierzchniow ych oceanów  i m órz, zaznaczając się 
oscylacyjnie p rzez przypływ y i odpływ y m orza oraz fale, w yw ołane całym  szeregiem  przyczyn, 
w reszcie p rądam i m orskiem i, w yw ołującem i cyrkulację w ody znacznie głębszą i pow szechną, 
w yw ierając system atycznie w pływ  na skład fizyczny i chem iczny  całego bezm iaru  w ód na 
naszym  globie i m ając p rzez to  wielki w pływ  na zm iany  klim atyczne, zachodzące na om yw a­
nych  przez te p rąd y  kon tynen tach .

R ytm iczne ru ch y  przypływ ów  i odpływ ów  oprócz działania chem icznego w ody na  om yw ane 
lądy niszczą je też  m echanicznie, godząc p rzedew szystk iem  w  ukształtow anie w ybrzeży. Szybkość 
fal p rzypływ u i odpływ u na m orzu  P ó łnocnem  jest n iejednolita , w aha się norm aln ie  od 
300— 1.300 m  na godzinę i w ykazuje to  osta tn ie  natężenie  u  w schodniego w ybrzeża w ysp b ry ­
ty jskich, uzależniając się od  fal, idących z o tw artego  A tlan tyku , k tó re  w czasie p rzyp ływ u rozbijają 
się o zachodnie w ybrzeże w ysp bry ty jsk ich  i dw om a strum ien iam i dostają  się na m orze Północne. 
P ierw sze p o tężne  ram ię p rzypływ u, po opłynięciu  Szkocji, w dziera się od północy, d rugie  
Zaś p rzez  cieśninę L a  M anche w dziera się na  m orze Północne od  s tro n y  południow ej. W ysokość 
fali p rzypływ u jest różna, jak też i zm ienny  jest czas p rzyp ływ u i odpływ u oraz okres 
trw an ia  m orza pełnego . A m plituda  przecię tna  przypływ ów  i odpływ ów  jest dla m orza Pó łnoc­
nego n ie jedno lita ; pow yżej 4 m  osiąga ona p rzy  w schodn iem  w ybrzeżu  w ysp b ry ty jsk ich , od 
2— 4 m  na p o łu d n iu  m orza Północnego i poniżej 1 m  na  całym  w schodzie p rzy  ze tknięciu  się 
Z półw yspem  S kandynaw skim . O scylacyjny ru ch  m orza nie posiada w  zasadzie w pływ u na 
stop ień  zasolenia an i na  tem p era tu rę  w ó d ; w  tej dziedzinie jedynie p rąd y  m orskie, panujące 
na m orzu  P ółnocnem , pow odują różnice dość w yraźnie zaakcentow ane. Z asadnicze zm iany 
tem p era tu ry  w  pow ierzchniow ych w arstw ach w ody zachodzą łącznie ze zm ianam i p ó r roku , 
opóźniając się w  po rów n an iu  z w ahaniam i tem p era tu ry , zachodzącem i na kontynencie . W ahania 
te jednak  są na  pow ierzchni w ód znacznie łagodniejsze, chociaż i na  ty m  obszarze w odnym  istn ieją 
Znam iona w pływ ów  k lim atu  kon tynen ta lnego  na po łu d n iu , a oceanicznego na  północy, co też 
daje się zaobserw ow ać i w  s to p n iu  zasolenia. W  porze  letniej izo term a 160, począw szy od  cieśniny 
Skagerrak , ciągnie się w  pew nem  o ddalen iu  od w ybrzeża, kierując się na  po łudn io-zachód  ku 
w schodnim  w ybrzeżom  w ysp b ry ty jsk ich ; rów nolegle do niej przebiegają izo term y 150 і 140, 
p rzechodząc p rzez część środkow ą m orza Północnego, a od północy  ogranicza zasiąg m orza 
Północnego izo term a 13°. W  porze  zim ow ej tem p era tu ra  w aha się w granicach od  50 do 70, 
w zrastając w  k ierunku  północnym , w przeciw ieństw ie do  po ry  le tn iej. T em p era tu ra  50 dom inuje  
na całym  obszarze w arstw  pow ierzchniow ych m orza Północnego, na tom iast tem p era tu ra  б0 і 70 
przebiega powyżej jego granicy północnej. T em p era tu ra  w g łę b i w ód na m orzu  P ółnocnem  jest
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GŁĘBOKOŚĆ MÓRZ 
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MORZA OTACZAJACE 
PÓŁW. FENNOSKANDJI33

35,
Skala

100 300  300 Ч Ю кп.

M apka głębokości i zasolenia morza Północnego, morza Norweskiego oraz Bałtyku.
Skala i  tao.ooo.ooo.

Z reguły  niższa niż na  pow ierzchni, istn ieją jednak pew ne zaburzenia, zależne od m niej lub  
więcej gw ałtow nych w iatrów  i k ierunku prądów , to  też w ody Bałtyku, w ydostające się w porze 
zim owej na m orze Północne, na pow ierzchni w ód „R ow u N orw eskiego“ obniżają tem pera tu rę , 
k tó ra  na głębokości 50— 100 m  jest wyższa o kilka naw et stopn i i obniża się następn ie  nieznacznie 
w m iarę w zrastan ia  głębokości.

O bok tem p era tu ry  podstaw ow ą charakterystyką każdego m orza jest zasolenie jego w ód. N a 
m orzu  Północnem  stop ień  zasolenia i zm iany, zachodzące w  n iem , ulegają w ybitn ie p rądom  
panującym  oraz m asie otaczającego kon tynen tu , dzięki k tó rem u, w  zależności od p o ry  roku, 
m niej lu b  więcej w ody słonej spływ a do m orza. W zm ożone opady  atm osferyczne i roztopy 
w iosenne są zdolne w ysłodzić naw et większe zbiorniki w ody, i jedynie cyrkulacja w ody m orza 
Północnego w yrów nyw a te stra ty . N ic więc dziw nego, iż zasolenie to  w aha się w granicach 
od  зо ,о % 0-—35,o% 0, wykazując znaczne różnice w porze zim owej i letn iej, W  porze zimowej 
zasolenie w aha się w granicach 35,2% 0 na północy  i zm niejsza się stopniow o ku  południow i, 
osiągając 3 4 ,5 %o> a w  cieśninie Skagerrak 32,0%,,. Izohaliny w ty m  czasie układają się w  ram ach 
powyżej w ym ienionych w artości do siebie rów noleżnikow o. W  porze letn iej, p rzy  izohalinach
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rozłożonych po łudnikow e, n ie ­
zm ienne w artości pow stają na 
granicy oceanu A tlantyckiego. 
N aj m niejsze zasolenie, w ynoszą­
ce 3o°/oo> znajdujem y w  cieśninie 
K a tteg a t i u  wejścia do m orza 
Bałtyckiego. W pływ  prądów  
oceanu A tlantyckiego jest w y­
raźnie w idoczny na po łu d n iu  
m orza Północnego, gdzie u  w y­
lo tu  kanału  L a M anche zaso­
lenie 35%o pozostaje praw ie 
n iezm ienne, tak  la tem , jak i zi­
m ą. N aogół zm niejszanie się 
s topn ia  zasolenia daje się zau­
ważyć na m orzu  Północnem  
w  zw iązku z głębokością.

A nom alje w  rozm ieszczeniu  zasolenia zależne są od  prądów , unoszących w yśledzone w ody 
B ałtyku, od  A tlan tyku , w dzierającego się p rzez cieśninę L a  M anche, i w reszcie najpotężniejsze 
w yw ołane G olfsztrem em , k tórego łożysko, bardziej słone i ciepłe, om yw ając p la tfo rm ę kon­
tynen ta lną , stanow iącą dno  m orza Północnego, u lega w ahaniom  i zm ianom  głębokości 
swego n u rtu .

W p ły w  p r ą d u  Z a to k o w e g o .  Już  na  sam ym  charak terze m orza Północnego wyw iera 
G olfsz trem  swe w ybitne p ię tn o ; tem p era tu ra  pow ierzchni w ody w  porze  zim ow ej, zam iast się 
obniżać ku  obszarom  b ieguna północnego, podnosi się ku  północy, w zrasta jąco  20; tak  sam o jest 
Z zasoleniem  m orza Północnego, k tóre  w  części północnej jest w yższe niż na pozostałych obsza­
rach  w odnych , po łożonych  na tej sam ej szerokości geograficznej, w ysładzających się norm alnie 
ku b iegunom . T em  w yraźniej i zgoła charak terystycznie  w yw iera G o lfsz trem  swój w pływ  na 
północno-w schodnią  część A tlan tyku  i obszary  północnego oceanu L odow atego . W pływ am i 
też  sw em i sięga na  ląd  europejsk i, tw orząc odm ienne w arunk i północnej części kon ty n en tu , 
odróżniając ją kon trastow o od  obszarów , po łożonych  na  tej sam ej szerokości geograficznej, lecz 
pozbaw ionych  w pływ u p rą d u  Zatokow ego.

Pow stan ie  G o lfsz trem u  wiąże się ściśle z p rąd em  R ów nikow ym , w padającym  do  m orza  
K araibsk iego , gdzie, zyskując na  sile cieplnej, uzależnia swój k ierunek  od otaczającego lądu  
i w ydostaje się następn ie  cieśniną F lo ry d y  na ocean A tlan tycki. O siąga on  narazie 400 m  głębo­
kości, a szerokości zaledw ie 60 km , p łynąc z szybkością 8 km  na godzinę, następn ie  rozpościera 
się bardziej w achlarzow ato  na  północo-w schód, tracąc na  głębokości i na sile, zyskując natom iast 
n a  szerokości. Zdążając obok Island ji w okolice b ieguna północnego, pozostaw ia na  w yspach 
Jan  M ayen czy S zp icbergu  pn ie  drzew  lasów  rów nikow ych, k tóre  z dalekich s tro n  aż po  m roźną 
północ p rzez p rąd  zaw leczone zostały . G olfsz trem  jest jakby szeroką rzeką ciepłą, p łynącą m aje­
sta tycznie  pośród  rozległych obszarów  zim nych  w ód północnego oceanu A tlantyckiego. Jem u 
to  zaw dzięcza się dostęp  do S zp icbergu  podczas lata, pom im o 8o° p łn . szerokości geograficznej, 
i pozbaw ienie w ybrzeża lo d u  w  okresie 3-ch m iesięcy. G óry  lodow e w  północno-w schodniej 
części A tlan tyku  nie dochodzą praw ie n igdy  do 70o p łn . szerokości geograficznej, pozostaw iając 
szeroki pas w odny, otaczający Skandynaw ję, w olnym  od  ich  sąsiedztw a, gdy tym czasem  u  b rze­
gów A m eryki Północnej unoszone p rzez zim ne p rąd y  arktyczne dochodzą icebergi do 40o p łn . szer. 
geograficznej i jedynie ciepłe tchn ien ie  G o lfsz trem u , ku  k tó rem u  się tam  przybliżają, kładzie

Zalesiony krajobraz wybrzeża południowej N orwegji z wcinającemi się
Weń fiordam i. F o t. S t .  G o rzuchow ski.
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kres ich w ędrów kom . Ze w zględu na znacz­
ny  zasiąg gór lodow ych przedstaw iają one 
wielkie niebezpieczeństw o dla żeglugi, w rzy­
nając się w  pierw szorzędny szlak kom unika­
cyjny, prow adzący z E uropy  do A m eryki P ó ł­
nocnej. Icebergi u  brzegów  Skandynaw ji 
Znajdują się jedynie w ypadkow o, jak to  miało 
miejsce w  m aju 1929 r., kiedy na zachód od 
N o rd k ap u  na p rzestrzen i około 80 km  nali­
czono ze 20 b ry ł lodow ych, m ałych rozm ia­
rów , w ystających nad  w odą od 7— 10 m,
0 szerokości około 30— 40 m , co da się jedy­
nie w ytłum aczyć sporadycznem i zm ianam i 
prądów  w m orzu  Barentsa.

Ciepłe w ody G olfsztrem u przy  zetknięciu 
się z zim nem i w odam i m orza Północnego lub  
w odam i północnego A tlan tyku  wpływają b a r­
dzo  na w ilgotność pow ietrza i wysokość opa­
dów  atm osferycznych. Ale najdonioślejsze 
znaczenie polega na zm ianach klim atycznych, 
w ystępujących na lądach, leżących w pobliżu 
G olfsztrem u, a w dużym  stopn iu  dla półw y­
sp u  Skandynaw skiego, bo też ilość w ydziela­
nego dziennie ciepła p rzez G olfsztrem  sięga 
zaw rotnej cyfry, wyrażającej się liczbą 
39.500.000.000.000 m iljonów  kaloryj. D la  
m órz, otaczających Skandynaw ję, m a G olf­
sz trem  p ierw szorzędne znaczenie, głównie dla północnego oceanu L odow atego, a w  szczegól­
ności d la  m orza B arentsa, dla om ów ionego przez nas m orza Północnego oraz dla m orza 
Bałtyckiego.

Zdając sobie spraw ę ze znaczenia p rąd u  Zatokow ego i jego k ierunku, m ożem y przystąp ić  
do  właściwej charak terystyk i północnych  zbiorników  w ód.

O c e a n  A t l a n t y c k i .  Północno-w schodnia część A tlan tyku , zw ana m orzem  N orw eskiem , 
graniczy w yraźnie z całością wód tego oceanu, p rzechodząc w  ocean A rktyczny. W yniosły  grzb iet 
Islandzki i g rzb iet T h o m so n a  oddzielają od siebie znaczne głębokości, w ystępujące w  oceanie 
A tlan tyckim  z jednej strony , a we w klęsłości m orza N orw eskiego z drugiej s tro n y . W yniosłości 
tych  grzbietów  spraw iają, że dno  pom iędzy G ren land ją , Islandją, w yspam i F aroer a Szkocją 
leży na głębokości 200— 600 m , na południo-zachód n a tom iast na głębokości 1.000— 2.000 m
1 powyżej 3.000 m . Zagłębienie m orza N orw eskiego jest ograniczone od północy w yniesieniem  
dn a  m orskiego pom iędzy G ren land ją  a Szpicbergiem , gdzie głębokości w ahają się w granicach 
200— 1.000 m . W  ten  sposób zam knięte m orze N orw eskie stw arza ow alne i jakby lejowate wgłę­
bienie, po kraw ędzi którego przebiegają coraz to  głębsze izobaty , 200— 600 m , zataczają kręgi, 
począw szy od G ren land ji, g rzb ietu  T hom sona  i Skandynaw ji, za n iem i zaś ku środkow i przeb ie­
gają m n iej więcej rów nolegle izobaty  1.000, 2.000 i 3.000 m , przekraczając i tę osta tn ią  w artość 
na  ograniczonej i zam kniętej p rzestrzen i, położonej w środku m orza N orw eskiego.

O bszar oceanu A rktycznego, położony pom iędzy  m orzem  N orw eskiem , Szpicbergiem , 
Skandynaw ją a N ow ą Ziem ią, zaw ierający w  tych  granicach i m orze B arentsa, jest p ły tk i: głę­

Jezioro N äsijärvi, w idok na północ od m . Tam pere.
Z e  zb . P oselstw a F ińskiego.



12 S T A N IS Ł A W  GORZUCHOWSKI

bokości w ahają się na ty m  obszarze od 200— 600 m , a w  szczególności jest p ły tk ie  m orze B arentsa, 
leżące na p latform ie kon tynen talnej, oraz p la tfo rm y kon tynen ta lne , otaczające Szpicberg  i kraj 
F ranciszka Józefa. Oscylacja poziom u w ód jest tu  m ała. N ajsilniej dają się odczuw ać fale przypływ u 
u  w ybrzeży pó łnocnych  półw yspu K olskiego, gdzie średn ia  am plituda  przyp ływ u w aha się w  gra­
n icach 2— 4 m , słabsze natom iast są fale przypływ u u  w schodnich  krańców  m orza N orw eskiego, 
k tó rych  am p litu d a  p rzypływ u u  brzegów  N orw egji dochodzi najw yżej do 2 m . N ato m iast prądy, 
panujące na ty m  obszarze, posiadają szczególnie w ażne znaczenie dla całości ru ch u  m asy w odnej 
na naszym  globie. M orze N orw eskie stanow i obszar in tensyw nej w ym iany w ód ciepłych, nap ły­
w ających tam  dzięki G olfsztrem ow i, i w ód zim nych  z oceanu A rktycznego. Jednocześn ie dzięki 
ciepłem u w pływ ow i G o lfsz trem u  następu je  też in tensyw ny ruch  w ód słonych  z oceanu  i słodkich, 
dostarczanych  p rzez k o n tynen t azjatycki dzięki po tężnym  a rozległym  dorzeczom  rzek sybery j­
skich. Pow ierzchow ne w pływ y G olfsz trem u sięgają tu ta j po  ziem ię F ranciszka Józefa oraz N ow ą 
Z iem ię, a jednocześnie w ody cieplejsze w ypełniają w głębienie m orza A rktycznego, gdy tym czasem  
przeciw ne p rąd y  zim ne, cyrkulujące pow ierzchow nie, odprow adzają m asy w ód po larnych  z pó ł­
nocy na po łudnio-zachód dw om a po tężnem i stru m ien iam i: p rąd em  L ab rad o rsk im  oraz p rądem  
G ren landzk im , om yw ającym  w schodnie w ybrzeże G ren land ji. T o  też  i tem p era tu ra  wyżej om a­
w ianego zb io rn ika w ody jest różna. W arstw y pow ierzchniow e m orza N orw eskiego, k tórem i 
płynie G olfsztrem , posiadają tem p era tu rę  w yższą, n a tom iast p rąd u  G renlandzkiego  —  tem p e­
ra tu rę  znacznie niższą. T akże izo term a o°, przebiegając w  lu ty m  z po łudn io-zachodu  na północo- 
w schód, łączy w  prostej praw ie lin ji Islandję  ze Szpicbergiem , izo term a 50, leżąc nieco na  po łudn ie  
we w łaściw em  łożysku G olfsz trem u, przebiega od południow ej Island ji w  k ierunku  w schodnim  
ku  półw yspow i S kandynaw skiem u, przechodząc praw ie środkiem  m orza N orw eskiego; na tom iast 
obszar m orza B arentsa  w ykazuje w  porze zim ow ej na pow ierzchni w ody tem p era tu rę  niższą 
od zera. W  m iesiącu sierp n iu  izo term a io° odpow iada izo term ie 50 z okresu  zim ow ego, na tom iast 
izo term a 50 p rzebiega bardziej ku  północy  i, om ijając p rąd  G ren landzk i, ciągnie obok Szpic- 
b ergu  w  k ierunku  N ow ej Ziem i. Im  bliżej b asenu  polarnego , tem  tem p era tu ra  pow ierzchni w ody 
jest zim niejsza, w ahając się około o° w zależności od  po ry  roku  i głębokości; na głębokości n a to ­
m iast 150 m  i poniżej w zrasta  rap tow nie, dochodząc do 1°, spada następn ie  pow oli, u trzym ując  
jednakow ą tem p era tu rę , w yższą jednak  niż m a to  m iejsce na  pow ierzchni.

W  zw iązku z p rąd am i i zasilaniem  tego  obszaru  p rzez w ody słodkie oraz p rzez in tensyw ną 
cyrkulację w ód zasolenie ich  jest bardzo  różne, w ahając się w  cen tru m  m orza polarnego  w  gra­
nicach od  12— 220/00. W  okolicy S zp icbergu  zasolenie w ód otaczających w aha się około 3 O ° /00. 

W  łożysku G o lfsz trem u  w ynosi od  3 5 — зб°/00, na pozostałych  zaś obszarach  m orza N orw eskiego 
i m orza B aren tsa  około 33% 0* N ato m iast w arstw y głębsze posiadają zasolenie norm alne , tj. 
około 3 5 % 0.

M o r z e  B a ł ty c k ie .  O dm ienn ie  przedstaw iają  się zb iorn ik i w ód zam kniętych , a m iędzy 
n iem i m orze B ałtyckie, w yw ierające znaczny w pływ  na życie gospodarcze państw  przybrzeżnych . 
Sam  obszar m orza Bałtyckiego jest stosunkow o niew ielki, obejm uje on  364.000 km 2 pow ierzchni, 
posiada ksz ta łt pod łużny , w yciągnięty z północy na po łudn io -zachód ; nie m a także bezpośred ­
niego połączenia z w iększem i zb iorn ikam i w ody, gdyż zaledw ie szeregiem  w ąskich cieśnin łączy 
się pośredn io  z oceanem  A tlan tyck im  dzięki p rzyb rzeżnem u  m orzu  P ó łnocnem u. O toczone 
zew szechstron  lądem  m orze Bałtyckie o trzym uje ogrom ne ilości w ody słodkiej, k tóre  w pływ ają 
znacznie na  obniżanie się jego s topn ia  zasolenia. D n o  m orza B ałtyckiego jest bardzo  urozm aicone 
i składa się z całego szeregu w klęsłości i garbów . Z achodnia  część m orza Bałtyckiego aż do 
przejścia w  m orze Północne jest p ły tka, głębokości w ahają się tam  nieco poniżej 20 m , dając 
znaczniejsze w głębienia w  cieśninie S u n d u  i B ełtu , dochodzące do 40 m . Pow ażniejsze różnice 
spotykam y we w głębieniu  B ornho lm u, przew yższające 100 m  głębokości, następn ie  w zatoce
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G dańskiej 113 m , w zagłębieniu G otlandzkiem  249 m  i naw et większe, następnie  w zatoce Bot- 
nickiej na północ od  w ysp A landzkich posiadam y w głębienia, wahające się w granicach 300 m  
i w ięcej. U rozm aicone dno m orskie zalegają osady, pochodzące z otaczającego lądu , w ypełniając je 
do 40 m  głębokości osadam i gruboziarn istem i, na tom iast większe w głębienia zalegają osady ilaste. 
P ośród  tego m aterjału  w ystępuje w  wielkiej ilości narzu tow y m aterjał skalny różnej wielkości. 
P rzypływ y i odpływ y m orza są tu  praw ie niew idoczne, na tom iast w iatry  lokalne pow odują dość 
znaczne zaburzenia  na pow ierzchni w ody, w yw ołując silniejszą lub  słabszą ondulację oraz wy­
raźne zm iany tem pera tu ry . Poryw iste w iatry  w schodnie, wiejące dłuższy okres czasu, pow odują 
odpływ  w ód B ałtyku w k ierunku  m orza Północnego, zm niejszając tem  sam em  zasolenie na po- 
łudnio-w schodzie m orza Północnego; w prow adzane p rzez to  w ruch  pow ierzchniow e w arstw y 
w ody w yłaniają w arstw y głębsze —  chłodniejsze, tak  że tem p era tu ra  w ody w ciągu doby niejed­
nokro tn ie  obniża się w skutek tego znacznie na  pow ierzchni, dochodząc naw et io° różnicy. W iatr 
zachodni, w iejący od m orza Północnego, pow oduje zm iany w  zasoleniu, jak i tem pera tu rze  
w ody p rzy  jednoczesnem  silnem  falow aniu, rozbijającem  się o brzegi Ł o tw y  i E stonji. 
O prócz tego w ciągu okresów  pogody tw orzą się na B ałtyku m niej lub  więcej regularne w iatry  
lądow e i m orskie, wynikające z różnicy nagrzew ania lądu  i wody, pow odując lokalne różnice 
w tem pera tu rze  czyto lądu , czy też m orza. Całość w arunków  atm osferycznych na m orzu  Bał- 
tyckiem  uległa w yraźnem u w pływowi ścierania się p rądów : oceanicznego od zachodu, a kon ty ­
nentalnego  od w schodu.

T em p era tu ra  m orza Bałtyckiego na jego pow ierzchni w porze letniej jest na całym  obszarze 
m niej więcej jednakow a, wahając się od 16— i5 °C . Izo term a 150 obejm uje całą zatokę Botnicką, 
tem p era tu ra  i6 ° C  panu je  na pozostałej pow ierzchni i jedynie na południow ej i w schodniej k ra­
w ędzi w pasie p rzybrzeżnym  dochodzi d o i7 ° C . R óżnice tem pera tu ry  w zim ie są natom iast bardzo 
pow ażne, spadając na  całym  obszarze północnym , obejm ującym  zatokę B otnicką, F ińską i Ryską, 
znacznie poniżej zera ; izo term a o°przebiega dopiero na po łudnie  od w yspy G otland , a tem pera tu ra  
i° , 20 oraz 3°C  postępuje rów nolegle, w  zależności od przybliżania się ku  m orzu  Północnem u.

T ym czasem  w  głębi pod  skorupą lodow ą m am y tem pera tu rę , wynoszącą n iejednokrotnie 
40 i 50 C. W  zw iązku z niską tem p era tu rą  pow ierzchni wód w zim ie m orze Bałtyckie, w szczegól­
ności w  swej części północnej i w schodniej, zam arza, począw szy od brzegów . Zatoka B otnicką 
pozostaje nieraz od 4— 5 m iesięcy pod  lodem , zam arzanie w zm agają jeszcze długotrw ałe w iatry  
w schodnie ; także podczas surow ych zim  m orze Bałtyckie zam arzało n iejednokrotnie w  różnych 
częściach na znacznej p rzestrzen i, np . w yspy D uńsk ie  byw ały ze sobą połączone p rzez w ytw o­
rzoną skorupę lodow ą, a w  1459 r. podczas surow ej zim y istniała kom unikacja m iędzy L iw onją 
i Szwecją poprzez zam arzn iętą  pow ierzchnię m orza Bałtyckiego,

N aogół m orze Bałtyckie należy uw ażać za m orze w znacznym  s to p n iu  w ysłodzone. Jedynie 
w zależności od m iejscowości zachodzą ogrom ne różnice, w ahające się od 17,5 %o 2%o zasolenia. 
N ajm niejsze zasolenie m a zatoka B otnicką, największe zaś cieśnina B ełtu . Zm ienność 
w  wysokości zasolenia zależna tu  jest od  po ry  roku, gdy m niej łub  więcej w ód słodkich p rzedo­
staje się do B ałtyku, wpływ ając natu ra ln ie  na obniżenie się zasolenia podczas roztopów  w iosen­
nych . W ystępuje  też  znaczna różnica stopn ia  zasolenia w w arstw ach głębszych, w ypełnionych 
bardziej słonem i i cięższem i w odam i, przedostającem i się z m orza Północnego, to  też, o ile za­
solenie na pow ierzchni w ód B ałtyku zm niejsza się regularnie ku  północy, o ty le w zrasta ono rap ­
tow nie w  zw iązku z głębokością.

Z n a c z e n ie  m ó r z .  M orza, otaczające F ennoskandję , kierują jej życie gospodarcze na otw arty  
szeroki św iat, wyciskając całkowicie p iętno  na gospodarce człowieka, k tóra bliskości tych  m órz 
zaw dzięcza kierunek  rozw oju gospodarczego, a zam ieszkująca Fennoskand ję  ludność w  otaczających 
w odach w idzi bezpośrednio  lub pośrednio  swój rozwój i pozostający w zw iązku z tem  dobroby t.
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T e  tr zy  w ażne zb iorn ik i w odne, obram ow ujące Fennoskand ję , ze w zględu na  panujące w  nich  
p rądy , tem p era tu rę  w ód oraz jej różnice, w ystępujące na  pow ierzchni i w  w arstw ach  głębszych, 
i zasolenie —  posiadają bardzo  różnorodne i bogate  życie organiczne.

Bogactw o p lan k to n u , stanow iącego sw oisty św iat roślinny  i zw ierzęcy, w ystępuje na  tych  
w odach w  znacznej ilości i, pom ijając zjaw iska św ietlne, nadaje ty m  w odom  kolor ciem nej 
zieleni, p rzy  b rzegach  m oże m niej klarow ny ze w zględu na  m aterja ł, znoszony p rzez rzeki i za­
silający też  m orza w  cząstki odżyw cze. W ody  tego ko lo ru , tak  różnego od  cudow nego szafiru  
m órz podzw rotn ikow ych, św iadczącego o ich  jałow ości, ob fitu ją  w pożyw ienie, a zw abione tern 
rozliczne gatunk i ry b  znajdu ją  dla siebie w  n ich  d o b ry  pokarm .

Z całej charak terystyk i sam ego m orza i jego dokładnej znajom ości, jak przypływ ów , tak  i o d ­
pływ ów , w ahań naw et najdrobniejszych  w b iegu  p rą d u  Zatokow ego, s topn ia  zasolenia, tem ­
p era tu ry , rybacy wyciągają korzyści realne, uzależniając czas i m iejsce rybołów stw a, żeglowce 
oznaczają swój k ierunek  żeglugi, a parow ce m ożliw ości wejścia do  p o rtu  lub  wyjścia z p o rtu . 
Ś ledzie, szpro ty , dorsze, fląd ry , m akrele, barw eny, leszcze m orskie, m erlany, hom ary  itp . m ają 
swe siedlisko w  otaczających od  zachodu  Fennoskand ję  w odach. M orze B ałtyckie tak co do 
ilości gatunków , jak też i ob fitości jest tu  bezporów nania  uboższe.

G atunków  śledzi m am y tu  cały szereg, i w ysokość po łow u jest na om ów ionych p rzez nas 
m orzach  najw iększa. Ław ice ich  ciągną się n ie jednokro tn ie  na  długości 150— 200 km , zbliżając 
się nocą do pow ierzchni w ody podczas m io tu  ikry. T rzym ają  się one zazwyczaj w ody bardzo  sło­
nej i ciepłej, zjawiając się na  m o rzu  P ółnocnem , N orw eskiem  i B ałtyckiem  w  końcu  la ta  i jesieni, 
w iosną, a naw et zim ą, przesuw ając się następn ie  w  zależności od tem p era tu ry  pow ierzchni w ód. 
U kazują się one na pow ierzchni p rzez k ró tk i okres czasu, od 1— 2 m iesięcy; w  zasadzie nie 
opuszczają zbiorników  w ód m acierzystych , lecz chronią się na znaczniejszych głębokościach.

D o  najw ażniejszych gatunków  śledzia należy zaliczyć śledzie norw eskie, m ięsiste i o znacznej
długości, poław iane u  brzegów  N orw egji i w  ujściach fio rdów  w  końcu pory  w iosennej, a naw et

w okresie z im ow ym , n a ­
stępnie  gatunek  śledzia 
szetlandzkiego, długości 
30 cm , poław iany la tem  
w okolicach w ysp O rkad  
i S zetlandzkich . N a to ­
m iast jesienią w  zachod­
niej części m orza Północ­
nego poław iane są ga­
tunk i m niejsze, docho ­
dzące długości 25 cm , 
zwane „D ogger B an k “ 
i „ G rea t F ish e r B ank“, 
wreszcie drobniejsze ga­
tunki śledzia bałtyckiego 
i inne.

O  ile m akrele i śle­
dzie poław iane są sezo­
now o, o ty le dorsze na 
m orzu  P ółnocnem  są spo­
tykane rok  okrągły, jedy­
nie n iek tóre  jego gatunki

Flotylla rybacka na L ofotach w porcie Svolvaer.
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pojaw iają się okresow o: jak stokfisz islandzki, poław iany latem , lub  stokfisz lofocki -  w porze wio­
sennej. Z  barw en tylko jeden gatunek, posiadający m ięso w yborow e, poław iany jest w  w odach 
europejskich , z fląder zaś na uw agę zasługują fląd ry  o lbrzym ie, dochodzące niekiedy znacznej 
długości. Połow y ich odbyw ają się w okolicach Islandji i F aroer na w iększych głębokościach.

O bszar om aw ianych p rzez nas zbiorników  w ód w okresie po łow u roi się od  flo ty lli rybackich 
i staje się czasowo znacznie za ludn ionym ; do 300.000 ludzi bierze udział w  połow ie i czyn­
nościach pom ocniczych, tw orząc m niejsze lub  większe skupienia, przesuw ające się w różnych 
kierunkach , prow adząc w ędrow ne życie na om aw ianych p rzez nas zbiornikach w ód, gdzie osią 
zainteresow ania jest m ożliw ość eksploatacji w artości gospodarczych m órz, a człowiek, dosto ­
sow ując się do w arunków  otaczających go, p rzy  pom ocy całego szeregu przepisów  praw nych 
regulu je  w zajem ne w spółżycie tych  skup ień  ludności w ędrującej, i to  ludności m iędzynarodow ej, 
w gronie której ludność Skandynaw ji bierze pow ażny udział.

W A R U N K I PR Z Y R O D Z O N E  

Powstanie Fennoskandji. — Budowa geologiczna i rzeźba terenu. — K lim at. — H ydrografja.

P o w s t a n i e  F e n n o s k a n d j i .  Fennoskand ja  już od zam ierzchłych czasów geologicznych 
stanow i trzo n  E uropy , pod  nazw ą ziem i Skandynaw skiej, obok w yłonionej p ły ty  A ngara na 
obszarze syberyjskim  oraz ziem i A lgonkjańskiej, rozpostarte j na obszarze dzisiejszej A m eryki 
Północnej. N ajstarsze fałdow ania przypadają  tu  na erę paleozoiczną; oznaczają też one jedno­
cześnie dla obszaru  usztyw nionej p ły ty  finlandzkiej i osta tn ie  ruchy  górotw órcze, k tóre kilkom a 
fałdam i w ypiętrzyły  m asyw y górskie aż po  odległy półw ysep K olski, pom ijając w ypiętrzenie 
hurońsk ie , co należałoby odnieść do czasów najodleglejszych, a które jedynie spotykam y na Lo- 
fo tach  oraz na skraju  części północno-zachodniej półw yspu w postaci gabro i gnejsów  hebrydz- 
k ich.

Sfałdow anie kaledońskie objęło natom iast znaczny obszar w zachodniej części półw yspu 
Skandynaw skiego, pozostając w  ścisłym  zw iązku ze sfałdow aniam i Szkocji. S trefa kaledońska 
na  półw yspie Fennoskandji 
w yłania się w  okolicy S ta ­
vanger i rozległym  łańcu­
chem , 1.700 km  długim , 
ciągnie się w poprzek gór 
norw eskich poprzez obszar 
O sia, T ro n d h jem u , składa 
się następn ie  na  norw esko- 
szw edzkie góry graniczne i 
kończy się w  prow incji F in- 
m ark u  w ybrzeża północ­
nego oceanu L odow atego.
Cała część w schodnia p o ­
wyższego pasm a górskiego 
opada dość strom o ku tarczy 
Bałtyckiej, obejm ując w ięk­
szą część Szwecji, L aponję,
F in land ję , K arelję  i półw y­
sep K ola.

Z w ypiętrzeniem  tych
K rajobraz zimowy Norwegji z okolicy G udbrandsdal.

F o t. W ilse  —  Oslo.
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system ów  górskich wielki ko n ty n en t skandynaw ski obejm ow ał pó łnocną m asę w ysp b ry ty j­
skich, F ennoskand ję , m orze Północne i dzisiejszy B ałtyk ; rozległe jego obszary  w  epoce śred ­
niego i górnego dew onu  ulegały  transgresji, k tó ra  jednak  najp raw dopodobniej była ostatn ią  
d la  p ły ty  fin landzkiej, gdy tym czasem  stanow iąca ten  sam  m asyw  p ły ta  rosyjska była i później 
n iejednokro tn ie  zatap iana. D opiero  do czasów trzecio rzędu  należy odnieść rozczłonkow anie 
północnej E u ro p y  na  poszczególne g rupy  w ysp i półw yspów , a zm ianom  w  okresie lodow cow ym  
i połodow cow ym  należy przypisać zm ienność granicy południow ej Fennoskand ji i w ykształce­
nie jej ostateczne w  form ę obecnego półw yspu .

O d s tro n y  południow ej na m iejscu obecnego m orza Bałtyckiego, najpew niej już w  począt­
kach p leistocenu , rozpościerało  się zim ne m orze Y oldia, k tóre  oddzielało F ennoskand ję  od reszty 
kon ty n en tu . M orze Y oldia m iało swe połączenie od północo-w schodu z m orzem  Białem  poprzez 
dzisiejsze jeziora Ł adosk ie  i O neskie oraz kom unikow ało  się z m orzem  Północnem  na  obszarze 
dzisiejszej zapadłości środkow o-szw edzkiej ; znaczne obniżenie lądu  Fennoskand ji um ożliw iło 
rozpostarc ie  się m orza Y oldia na  obszary  po łudniow e i północno-w schodnie  Szwecji aż po  La- 
ponję  oraz na  środkow ą i po łudniow ą F in land ję . Z u stąp ien iem  lodow ca nastąp iły  na  ty m  obsza­
rze znaczne zm iany  klim atyczne i w ydźw ignięcie się pó łw yspu  F ennoskand ji, w skutek  czego 
granice południow e Skandynaw ji łączą się z półw yspem  Ju tlandzk im , a m iejsce m orza Yoldia 
zajm uje w ysłodzone p rzez m asy topniejącego lodow ca jezioro A ncylusow e, zbliżone w  sw ych gra­

nicach do dzisiejszego 
zasięgu m orza Bałtyc­
kiego; połączenie z m o­
rzem  Bałtyckiem  zo­
staje przerw ane, w y­
kształcają się na tom iast 
Z biegiem  czasu cie­
śn iny  B ełtu  i S u n d u . 
N adm iern ie  rozszerzo­
ne zatoki B otnicka i 
F ińska  ulegają zwęże­
n iu , a w ody ich , o p u ­
szczając F ennoskan ­
dję, odsłaniają znaczne 
p rzestrzen ie  w ybrzeża; 
reduku ją  się one do 
sw ych granic obec­
nych , w ykształcając 
m orze L ito rin a , w y­
pełniające niegdyś p ra ­
wie w całości ram y 
dzisiejszego m orza 
Bałtyckiego, k tóre p o ­
siada jednak  m niejsze 
Zasolenie i nieco niższą 
tem p era tu rę  w ód. P o­
łudniow a lin ja b rzego­
wa F ennoskand ji zo­
stała tern  sam em  za­

M apka geologiczna (odkrywkowa) Fennoskandji. 
Skala 1:15.000.000.
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Fiel do wy krajobraz północnej Finlandji.
F o t. M eth e r .

kreślona. Z biegiem  wieków 
daje się obserw ow ać przesuw a­
nie się linji w ybrzeża, spow o­
dow ane podnoszeniem  się m a­
sy F ennoskandji, w szczegól­
ności u  granicy południow ej, 
w różąc, być m oże, w bardzo 
odległej przyszłości połączenie 
tego półw yspu ze środkow ą 
E uropą.

B u d o w a  g e o l o g i c z n a  i 
r z e ź b a  t e r e n u .  System  gór 
K aledońskich  na  sw ym  krańcu 
południow ym  składa się p rze­
w ażnie ze skał archaicznych.
W ystępują tu  przedkam bryj- 
skie skały w ybuchow e, jak gra­
n ity , gabro, porfiry . C entralny  
wielki m asyw  górski tw orzą
sparagm ity  i inne łupki paleozoiczne gór K aledońskich . Począw szy od B ergen, ku  północy roz­
ciąga się archaiczny pas w ybrzeża z przew ażającem i od  po łudn ia  u tw oram i kam bryjskiem i, sy- 
lu rsk iem i i m iejscam i dew ońskiem i. N a północy pośród  kam bryjskich i sy lurskich  form acyj 
przezierają skały archaiczne, a w śród n ich  na w zniesieniach napotyka się m łodsze skały w ybu­
chow e, jak g ran it i sienit, w ystępujące także w  okolicy O slo. W  górzystej części prow incji Fin- 
m ark przew ażają stare piaskow ce, a w śród n ich  u tw ory  przedkam bryjskie zm etam orfizow ane 
oraz granity  i gnejsy. Brzegi południow e i w schodnie Fennoskandji tw orzą w schodnio-bał-

tyckie u tw ory  sylurskie, któ-
1 re się w ynurzają z  pod  u-

tw orów  dyluw jalnych, gdy 
natom iast podłoże archaicz­
ne, u tw ory  kam bryjskie, sy­
lurskie i dew ońskie w yżyny 
i n iziny szwedzkiej oraz p ły ­
ty  finlandzkiej obok leżących 
na n ich  u tw orów  dyluw jal­
nych są w ypełnione w arstw a­
m i skał w ybuchow ych, na 
k tóre składają się m igm aty- 
ty , gnejso-granity , a na p o łu ­
d n iu  skupien ia granitów  rapa- 
kiwi, żyły u tw orów  przedkam - 
bryjskich zm etam orfizow anych 
itp .

R zeźba te ren u  F ennoskan­
dji jest bardzo  urozm aicona 
i zaw dzięcza swe form y epoce 

F o t. S t. G orzuchozoski.  dyluw jalnej. Lodow iec uniósł
K rajobraz środkowej Szwecji.

Geogr. powsz. 2
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H ardangerfiord  u zachodniego w ybrzeża N orw egji. F o t. W ik e  —  Oslo.

Ze sobą p ro d u k ty  zw ietrzen ia, pow ydzierał m asy bloków  skalnych z podłoża, a ciężarem  
sw ym , działając m echanicznie, ścierał m łodsze geologicznie w arstw y, odsłaniając archa­
iczne podłoże, osadzając jedynie na większej lub  m niejszej pow ierzchni p ro d u k ty  
ostatn iego  zlodow acenia, n ie jednostajne co do swej m iąższości. Postrzęp ił on  linję brzegow ą 
Zachodniej N orw egji, nadając jej krajobraz fiordow y, i rozszerzył spękania p ły ty  fin landzkiej, 
tw orząc całe łańcuchy  rynnow ych  jezior, ślady zaś swego cofania znaczył obficie w ystępującem i 
m orenam i oraz bardzo  licznem i ozam i, k tó rem i w  szczególności cała p ły ta  fin landzka jest skośnie 
usiana. W  zw iązku ze zlodow aceniem  pow staje też w ydźw iganie i zapadanie  się F ennoskand ji, 
na co w skazuje n iejednostajność w  zanurzen iu  p ły ty  kon tynen ta lnej i oddziaływ anie erozji m o r­
skiej na  różnych  poziom ach  p rzyb rzeżnych , jak też  i osady m orsk ie  na  lądzie F ennoskand ji, zło­
żone w znacznych  ilościach od  s tro n y  m orza Bałtyckiego.

W obec tego obszar F ennoskand ji p o k ry ty  jest w zniesieniam i i rów ninam i, zachow ującem i 
kierunek  nasun ię tych  płaszczow in, zstępu jących  w  swej m asie k u  n iz inom  nadbrzeżnym  m orza 
B ałtyckiego. D o  pierw szych należą góry  Skandynaw skie, składające się z w yżyn, pociętych  głę- 
bokiem i d o linam i; jedne z n ich  w chodzą w  postac i fio rdów  w  m orze, in n e  tw orzą m niej lu b  
więcej głębokie i obszerne do liny  albo w głębienia o hydrografji n iew ykończonej, z kaskadow o 
spływ ającem i do fio rdów  rzekam i; zapełn ione są one jezioram i lub  też  stanow ią ko tliny  zaba- 
gnione. N ad  niem i dom inu ją  nagie p łaszczyzny, lekko zondu low ane, o zarysow anych dw óch po-



D olina N aeröydal w poblizu Sognefiordu z osadą i hotelem  Stalheim . F o t. w iis e  —  O s h .
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W idok ogólny O slofiordu. F ot. S t .  G orzuchozoski.

ziom ach, k tóre  jedynie zrzadka 
pokryw ają skąpe m chy lu b  za­
legają po la  firnow e —  są to  
obszerne fieldy.

C ały w schód, gdzie zalega 
tarcza bałtycka, upodabn ia  się 
m oże raczej do fieldów . Jest 
ona usiana licznem i jezioram i, 
poprzedzielanem i w yższym  po ­
ziom em  w zniesień  falistych, a 
połączonem i ze sobą rw ącem i 
rzekam i lu b  strum ykam i.

L in ja  brzegow a zachodnia 
Zamyka od po łudn ia  najbar­
dziej w zniesiony krajobraz fie l­
dów , zaw arty  m iędzy Ska- 
gerrakiem  a T rondh jem em ,
Z któ rych  w yróżniają się D o- 
vrefie ld , regjon Jostedal i Jö-
tu n h e im  z najw yższem i w zniesieniam i Skandynaw ji: G aldhöpig  2.468 m  i G litte rtin d  
2.462 m . W  regjonie Jostedal z pola firnow ego, położonego na w ysokości około 2.000 m , Joste- 
dalsbrae, a m ierzącego 940 km 2, uchodzą 24 jęzory lodow cow e w  okalające to  pole doliny, 
dając początek  m orenom  i po tokom  górskim . N a ty m  obszarze wcinają się liczne fiordy, 
k tó rych  szerokość, jak i długość, jest bardzo  różna ; d ługość w aha się dla w iększych fiordów  od 
30 do praw ie 150 km , a głębokość n iejednokro tn ie  przekracza 1.200 m . U rocze położenie nadają 
im  wysoko w znoszące się brzegi w  kształcie łagodniejszych lu b  strom ych  ścian, dochodzących 
p rzy  n iek tó rych  fio rdach  1.700 m  w ysokości. O bfite  w  liczne rozgałęzienia, o rozrzuconych  po­
śród  lustrzanej tafli licznych w ysepkach, ciągną się fio rdy  w  różnych kierunkach. O slofiord  prze­
biega południkow o, od  niego zaś uchodzą w  ląd m niejsze fio rdy , jak B undefio rd , D ram m ens- 
fio rd  i Sandesognsfiord . Zkolei, postępując linją brzegow ą ku  północy, napotykam y Bokn-. 
fio rd  o długości 30 km , H ardangerfio rd  o d ługości 100 km , Sognefio rd  —  141 km , N ordfio rd , 
S to rfio rd , M oldefio rd , T ro n d h jem fio rd  i cały szereg fio rdów  m niejszych oraz ich liczne roz­
gałęzienia.

W ew nątrz  om aw ianego p rzez nas obszaru  od  p o łudn ia  i po łudn io -w schodu  rozpościerają się 
rozległe doliny , zm ierzające w  k ierunku  O slo fio rdu . Są to  O sterdal, G u d b ran d sd a l, V alders, 
H allingdal, N um edal i inne. R ów niny przybrzeżne, nieznacznie w zniesione ponad  poziom  m orza, 
ciągną się bardzo  w ąskim  pasem  aż do T rom sö , jedynie rozleglejsze z n ich , obejm ujące po parę- 
se t k ilom etrów  kw adratow ych pow ierzchni, spo tykam y w prow incji Jader, położonej na p o łu ­
d n iu  od m . S tavanger, i w  prow incji Ö rland , rozciągającej się na północnej s tron ie  fio rd u  T rond- 
h jem . N atom iast w okolicy L indesnäs w ybrzeże jest bardziej w yniosłe i s trom o  spadające ku m orzu , 
dochodząc 1.000 m  n . p . m ., a naw et powyżej w pobliżu  m . B ergen. N a północ od  T ro n d h jem u  
w ybrzeże p rzyb iera  bardziej poszarpane kształty , k tóre w  szczególności w swej form ie dzikiej, 
a uroczej, o ścianach p rostopad łych  i w yniosłych szczytach, ukazuje się nam  przy  w ejściu do  ob­
szernego V estfio rdu  na L ofo tach  i ich  przed łużen iu  —  w yspach V esteraalen ; d la  tych  okolic są 
p rzy tem  charak terystyczne licznie w ystępujące g ro ty  nadbrzeżne. N ato m iast w prow incji F in- 
m ark obok silnie rozczłonkow anego w ybrzeża w ystępują tu  i owdzie obszary  o m niejszem  
w zniesieniu  i łagodniejszych postrzęp ien iach . Istn iejące tu  fio rdy , jak L yngsfio rd  (85 km  dłu-
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N ordfiord  w okolicy L oen. F o t. w i k e  —  Oslo.

gości), A ltafiord , P orsangerfio rd , L aksefio rd , T an afio rd , Y arangerfio rd  i m niejsze, kształtu ją 
się w form ie kró tk ich , a szerokich  zatok, różniąc się tem  od fio rdów  południow o-zachodniego  
w ybrzeża. P row incja F in m ark  przedstaw ia w  głębi k ra ju  m ono to n n ą  w yżynę fieldów , w znie­
sioną p rzeciętn ie  na około 400 m  nad  poziom em  m orza, jedynie rozrzucone poszczególne szczyty 
przekraczają 1.000 m  w ysokości, jak B aeccegel-H alde 1.260 m , R astegaisa 1.080 m  i szereg 
m niejszych. W iększy kom pleks w zniesień  spo tykam y n a to m iast nieco na  p o łu d n iu  w  klinie fin ­
landzkim  pom iędzy  gran icam i po litycznem i Szwecji i N orw egji, gdzie z w yżyny, rozpostarte j 
na podstaw ie przeszło  600 m , w znoszą się najw yższe szczyty  F in land ji, jak H aldefjä ll 1.324 m , 
U rtasvankka 1.291 m , K ahp eru sv aara  1.218 m  i cały szereg szczytów  niższych.

N orw esko-szw edzkie góry graniczne, począw szy od  D ovrefie ld  aż po  F in m ark  posiadają 
szereg w yniosłości, nie przekraczających w zasadzie 2.000 m ; Svartisen  ze spływ ającym  z niego 
lodow cem  w ynosi 1.599 m > Saulo  1.776 m , Selka 1.732 m , S to rs te in fie ld  1.874 m  i inne, w ydźw i- 
gujące się w śród wysoko położonych  fieldów .

O d w schodu  gór norw esko-szw edzkich  opadają zbocza regularn ie . Szeroki ich  pas ciągnie 
się na wysokości około 100 m  rozległych fie ldów  ze szczytam i w yniosłem i, jak K ebnekaisse 
2.123 m , Sarjektjakko 2.090 m , S u litje lm a 1.877 m  ń p ., stanow iąc w  tej części północnej L apon ji 
d rug i kom pleks najw yższych w zniesień  łańcucha gór Skandynaw skich , obok szczytów  rozrzu ­
conych na p o łu d n iu , do k tórego należy  jeszcze włączyć Syllfjäll —  1.762 m , leżący w  okolicy 
H ärjedall. Ł agodne nachylenie te ren u  ku  w schodow i poprzez  L apon ję , niską, a falistą  w yżynę
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N o rrlan d ji i różniącą się kon­
trastow o zapadłość środkow o- 
szw edzką prow adzi do zachod­
niego brzegu  m orza Bałtyc­
kiego.

R ozczłonkow anie w ybrzeża 
w schodniego, zamykającego 
m orze Bałtyckie, p rzedstaw ia 
się zgoła odm iennie od wy­
brzeża zachodniego i północno- 
zachodniego; liczniejsze wcię­
cia czynią w niem  przew ażnie 
uchodzące ku  m orzu  rzeki, ca­
łość linji stanow i płaszczyznę, 
lekko ku  m orzu  pochyloną, a 
m iejscam i m niej lub  więcej sfa­
low aną, na tom iast szery upo ­
dabniają tu  pas przybrzeżny  
do brzegów  N orw egji, w k tó ­
rej obejm ują one często więk­
sze pow ierzchnie, posiadając 
ogółem  przeszło  22.000 km 2, i są zam ieszkane przew ażnie u  brzegów  południow o-zachodnich. 
Zatoka B otnicka i zatoka F ińska są usiane niezliczoną ilością tych  d robnych  wysepek, ciągnących 
się szerokim  pasem  opodal w ybrzeży. Są one różnej wielkości, lecz przew ażnie jednego kształtu , 
zaokrąglone i w ypukłe, pokry te  lasem  lub  nagie, a na ich pow ierzchni zaznaczył lodow iec drogę 
i k ierunek  swojego ru ch u  p rzez nadanie  im  kszta łtu  i skaz.

Część po łudniow a Fennoskand ji stanow i zapadłość środkow o-szw edzką. N a obszarze 
ty m  w ystępują naprzem ian  głębokie niecki, w k tórych  się rozpostarły  wielkie jeziora p o łu ­
dniow ej Szwecji, obok horstów , zakreślających granice tej zapadłości, pozostaw iając nieliczne 
a wąskie przejścia. W znoszące się m iejscam i płaszczyzny w zniesień, przekraczające n iejedno­
kro tn ie  300 m  n . p . m ., zalegają pow ierzchnie to rfiaste , stanow iące kon trast z rozległem i nizi­
nam i, przechodzącem i w cypel po łudniow y Skanji, gdzie obok falistego krajobrazu m orenow ego, 
nagich skał i torfow isk ciągną się żyzne niziny. M łodsze i starsze form acje geologiczne przew i­
jają się tu  obok siebie, charakteryzując i w yodrębniając ukształtow anie pow ierzchni od pozo­
stałej części półw yspu.

P ły ta  fin landzka, poza swą linją brzegow ą, obram ow ana jest szerokim  pasem , w znoszącym  
się do 100 m  nad  poziom em  m orza i stanow iącym  rów ninę nadbrzeżną. D opiero  w sam em  cen­
tru m  rozpościera się rozległa płaszczyzna o w ysokości do 150 m , na której bardzo  liczne wały ozowe 
i m oreny  czołowe w ysuw ają się jeszcze o 30— 60 m  wzwyż, obram ow ując w ystępujące tu  m asowo 
w iększe i m niejsze kom pleksy jezior. B ardziej ku  północy, poza kołem  podbiegunow em , w p ro ­
w incji N o rrb o tten  i L apon ji w znosi się p ły ta  fin landzka na 200— 300 m , na której od s trony  
w schodniej rozpościerają się w zniesienia pow yżej 400 m , a w yjątkow o dochodzące do 600 m, 
w kraczając na półw ysep K o la ; od  północo-zachodu  pasm o w zniesień w chodzi w obręb  wyżej 
om aw ianego obszaru  pó łnocno-w schodniego gór Skandynaw skich.

K l im a t .  Położenie geograficzne Fennoskand ji i jej w ysunięcie ku  północy w skazyw ałyby na 
przynależność większej części om aw ianego półw yspu do arktycznej strefy  klim atycznej, jednakże 
różnorodność rzeźby  te ren u , a w  szczególności w pływ  p rąd u  Zatokow ego od zachodu a rozległej

.''.'ý •''i ■V.--’

W iosna nad H ardangerfiordem , na pierwszym  planie kwitnące drzewa 
owocowe na zboczu zwróconem ku słońcu.

F o t. W ilse  —  Oslo.
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m asy kon tynen ta lnej od 
w schodu w prow adza b ar­
dziej skom plikow ane z róż­
niczkow anie s tre f  k lim a­
tycznych na pow yższym  
obszarze. Z nam iona kli­
m atu  ark tycznego w ystę­
pu ją  tu  jedynie na  obsza­
rze tu n d ry  i fieldów , 
w rzynając się p rzez to 
k linem  ku  południow i ; 
część zachodnia ulega 
w pływ om  chłodnego kli­
m atu  oceanicznego, część 
w schodnia w ykazuje zna­
m iona chłodnego k lim atu  
lądow ego, a w ysunięty  
cypel po łudniow y w cho­
dzi w  zasiąg um iarkow a­
nej strefy  klim atycznej 
środkow o - europejskiej. 

T em p era tu ra  i opady  atm osferyczne kształtu ją  się na  ty m  obszarze w zależności od  p rzesu ­
w ania się głębokiej depresji, zalegającej pó łnocną część oceanu  A tlantyckiego w  porze z im o­
wej. Przew ażające w tedy  w iatry  m orskie posuw ają się z po łudn io -zachodu  lu b  po łudn ia  w zdłuż 
w ybrzeży zachodn ich  F ennoskand ji, w iejąc Z kierunkiem  p rąd u  Z atokow ego; przynoszą one ze 
sobą zwyżkę tem pera tu ry , w ilgotność pow ietrza  i znaczne opady  atm osferyczne, ścierają się też 
często z w iatram i, w iejącem i ze w schodu , pow odującem i znaczne oziębianie się tem pera tu ry .

W  porze letn iej obok  panu jących  ciepłych w iatrów  w schodn ich  i po łudniow o-w schodnich  
w dzierają się też i w ia try  pó łnocne, p rzy tem  cokół lądow y, nagrzany  dość siln ie w  porze  le tn iej, 
pow oduje p ły tk ie  depresje  w  środkow ej Szwecji i na  B ałtyku , w ytw arzając w ia try  lokalne, wiejące 
Z ląd u  na  m orze lu b  z m orza  na ląd . K o n tak t p rą d u  ciepłego z o taczającem i m asam i w ód zim nych 
i przew ażające w ia try  zachodn ie  pow odują w ielką w ilgo tność pow ietrza, w  szczególności u  w y­
b rzeży  zachodn ich , oraz znaczne zachm urzenie , rozpościerające się n ad  półw yspem  F ennoskan ­
d ji. B ardzo często brzegi zachodnie  F ennoskand ji, w ystaw ione na w pływ  w iatrów  z oceanu, 
to n ą  w  gęstej m gle, opasującej sw ym  białym  całunem  rozczłonkow aną linję w ybrzeża; opada 
ona podczas po łudn ia , po tęgu jąc  się zkolei w  porze  w ieczornej, a nagie w ybrzeże i skalne w ysepki 
lśn ią  ciem no-stalow ą pow ierzchn ią  na  tle  spokojnego m orza  lu b  zw ierciadła fiordów . T rw a  to 
jednak  n ied ługo : fale p rzyp ływ u  i odpływ u oraz bardziej poryw iste  w iatry  unoszą ten  całun  ku 
górze, tw orząc zw ały c h m u r; w ysepki i b rzeg i m atow ieją, b y  w śród przenikliw ego deszczu 
pow rócić do sw ych daw nych barw . W ia try  lądow e, rozhukane  na nag ich  fie ldach , tracąc u  p o d ­
staw y swego n u r tu  pow ierzchnię  fieldow ą, spadają  n ieraz  Z gw ałtow ną siłą do  strom ościennych  
fiordów , zakłócając ich  senny  spokój, pow odując sp ię trzen ie  się w ody p o d  w pływ em  regu larnych  
u d erzeń  fal p o w ie trznych ; pow ierzchniow e fale fio rdow e rozbryzgu ją  się w tedy  z w ielką gwał­
tow nością o swe przeciw ległe brzegi, w zbijając się n ieraz na  w ysokość p a ru se t stóp  k u  górze w p o ­
staci kurzaw y m orskiej, zw anej ze szw edzka „ s jö ro k “, tw orząc zjaw isko dzikie i po tężne , lecz 
bardzo  piękne w  swej grozie. N ie  b rak  tu  jednak  ciszy i spoko ju  w  n a tu rz e ; działa ona m oże 
bardziej deprym ująco , p rzen ika  dziw nym  ch łodem  i sztyw nością, on ieśm iela  m ajesta tem  surow ej

U rocza w porze letniej dolina Rom sdalen. (Norwegja.)
F o t. W  Use —  Oslo.
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p rzyrody , k tóra , zdaw ałoby się, zakoń­
czyła swe życie n ieorganiczne, i odnosi 
się w tedy  sm utne  w rażenie, że pod  
w pływ em  w iatrów , fal m orskich  i opa­
dów  rozkłada się cokół lądow y pow oli 
a  system atycznie w p roch . Lepiej go 
podziw iać w zażartej walce żywiołu, 
n iż w  niedołężności i rezygnacji.

Położenie Fennoskand ji w  większych 
szerokościach i znaczne zachm urzenie 
w ynagradza w  pew nych po rach  roku  
usłonecznienie. D ziałanie p rom ieni sło ­
necznych  polega tu  jednak  przew ażnie 
na  działalności św ietlnej p rzy  ogran i­
czonej działalności cieplnej. W  porze 
le tn ie j, począw szy od  po łudn ia , dzień 
przed łuża  się znacznie ku  strefie  pó ł­
nocnej, coraz to  bardziej zatraca się 
granica pom iędzy  dn iem  a nocą: k ilku­
nastogodzinny  dzień przechodzi w dzień, 
obejm ujący  okres dn i, tygodnia itp ., 
w  środkow ej części półw yspu dzień 
p rzeistacza się w okres k ilku  tygodni, 
a  wreszcie na N ordkapie  trw a od po­
łow y m aja do końca lipca, zam ykając

w jeden dzień okres przeszło io-cio- SzczytRomsdalshorn (1.350m)wzachodniej części Dovrefieldu. 
tygodniowy; przeciwstawieniem jest Fm. wuse — Osio.

pora zimowa, posiadająca przez takie
sam e okresy długą noc polarną. Poza pó łnocnem  kołem  podbiegunow em  okres trw ania 
nocy polarnej jest raz po raz rozpraszany  zjaw iskiem  zorzy polarnej, ukazującej się na większej 
lu b  bardzo  ograniczonej p rzestrzen i w  postaci łuku , pasów  prom ien istych  lu b  zwałów świecą­
cych chm ur. Z jaw ianie się oraz siła św ietlna zorzy  polarnej p raw dopodobnie  uzależnia się 
od in tensyw ności w ystępow ania p lam  słonecznych, jak też  i m agnetyzm u ziem i, bardzo  rzadko 
osiąga ona jasność b ladego św iatła księżycow ego; spoglądając na spow itą śn ieżnym  całunem  
ziem ię, p rzyb iera  zorza po la rna  odcienie żółtaw e, zielonaw e, niebieskie, czerw one lu b  fioletow e, 
trw a tak  w zadum ie kilka m inu t, godzin , a czasem  naw et szereg nocy po larnych  i, jakby za p o d m u ­
chem  jakiejś niew idzialnej siły, gaśnie —  a noc po larna trw a dalej w  swej beznadziejnej pustce .

W  zależności od przew ażających w iatrów  w  poszczególnych porach  roku  i od  w pływ u p rąd u  
Zatokow ego kształtu je  się na  ty m  obszarze tem p era tu ra  poszczególnych m iesięcy, w ykazując 
znacznie w iększe różnice, zachodzące pom iędzy  w ybrzeżam i zachodniem i półw yspu a jego m asą 
w schodnią, n iż pom iędzy  jego częścią po łudniow ą a pó łnocną. P rąd  Z atokow y jest tu  czynnikiem  
decydującym , w pływ a on  na podnoszenie  się tem p era tu ry  wód, otaczających go, sięga też  do roz­
ległych fiordów , a tchn ien iem  sw em  w kracza na ląd  F ennoskand ji, k tóry  jem u  zaw dzięcza swe 
Życie. D zięki tem u  rok  okrągły, bez w zględu naw et na  n ieprzeniknione ciem ności nocy polarnej, 
istn ieje m ożliw ość żeglugi w zdłuż całego w ybrzeża, a najbardziej naw et ku  północy  w ysunięte 
zatok i po rtow e są w olne od  lodów .

T em p era tu ra  m iesięcy zim ow ych w ysp L ofo tów  nie różni się przez to  od  tem p era tu ry  po-
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niczone jest izo term ą +  3°C. Izo te rm y  stycznia 
charak terystyczny ; idąc rów nolegle na A tlan ty ­
ku, załam ują się gw ałtow nie u  w ybrzeży, a m a­
jąc w artość do d a tn ią  -j-2°C i + i ° C ,  przenikają 
jedynie nieznacznie na cypel południow o- 
w schodni. Izo te rm y  w yższych w artości u jem ­
nych, sięgające sw em  w ygięciem  basenu  północ­
nego oceanu  L odow atego , om ijają rozległy s tru ­
m ień  p rąd u  Zatokow ego i dop iero  od  m orza B a­
ren tsa  i pó łw yspu  K ola  spływ ają na  F ennoskan- 
dję, kierując się z pó łnocy  na  po łudn ie , gdzie 
Znowu skręcaj ą na  półw yspie i wyginaj ą si ę w  kie­
ru n k u  pó łnocnym  na obszarze m orza B ałtyckie­
go ; także izo term a — 50 C, idąca w ew nątrz  pó ł­
w yspu  w pew nem  oddalen iu  od  w ybrzeża za­
chodniego, dochodzi m niej więcej do  590 p łn . 
szer. geograficznej, p rzeb iega następn ie  p rzez 
ląd  z  zachodu  na w schód ku  w ybrzeżom  m orza 
B ałtyckiego, by  na B ałtyku  osiągnąć już 640 p łn . 
szerokości geograficznej i spaść następn ie  gw ał­
tow nie, p rzy  ze tkn ięciu  się z linją brzegow ą p ły ­
ty  fin landzkiej, ku  południow i. W iększe ujem ne 
w artości tem p era tu ry  w  styczn iu  dotyczą p rze­
w ażnie północnej części śródlądow ej pó łw yspu  1

łudniow ej Szwecji, pom im o różnicy 120 szero­
kości geograficznej ; także tem p era tu ra  N ord- 
kapu  jest zbliżona do  tem p era tu ry  S tockho l­
m u, a naw et nieco wyższa od przeciętnej 
tem p era tu ry  stycznia, notow anej w  O slo. Izo ­
te rm a +  2°C m iesiąca stycznia przeciąga na 
po łudn io  - w schód p rzez w ysuniętą  linję w y­
brzeża, zaw artą pom iędzy  6o°— 650 p łn . sze- 
rok. geograficznej ; na  tejże szerokości geogra­
ficznej rozciągająca się p ły ta  fin landzka posia­
da tem p era tu rę  od  — 8°C d o —  i3°C , a pół­
nocną L aponję  zam yka izo term a —  i4°C  ; w ar­
tość  izo term y ku  północy rap tow nie się obniża 
poprzez w artości —  i3°C , —  i2°C  itd . aż do
—  4°C i —  3°C na najbardziej ku  północy  w y­
suniętej linji brzegow ej, czyli na p rzestrzen i 
niecałych 200 km  szerokości w artość izo term y
—  I4°C  obniżyła się do  —  з°С , — w pływ  p rą ­
d u  Zatokow ego m a w  tern  swój klasyczny 
udział. W arto  też podkreślić , iż d la  w ysp b ry ­
ty jskich izo term a stycznia jest jeszcze wyższa 
i +  5°C przeb iega w  granicy  w ybrzeża zachod­
niego, gdy natom iast w ybrzeże w schodnie ogra­

na obszarze Fennoskand ji m ają swój p rzebieg

ПАРКА IZOTERM
m  s t y c z n i a  

S ka l a

izoterm  w m . styczniu. Skala 1:24.000.000.
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K rajobraz południowej Jäm tlandji. S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn ic ze .

F ennoskand ji i środkow o-w schodniej części p ły ty  fin landzkiej, poza centram i lokalnem i roz­
ległych fieldów  południow o-zachodnich, obram ow anych izoterm am i zam kniętem i — 8°, — 9*' 
i — io°C , oraz om ów ionej u p rzedn io  północnej L aponji. Bliskość m orza w porze zim owej 
działa tu  w ybitn ie  na podnoszenie się tem p era tu ry  na lądach otaczających, w  porze natom iast 
letn iej obserw ujem y zjawisko odw ro tne .

Izo te rm y  w m iesiącu lipcu  zachow ują tu  m niej więcej k ierunek  zb liżony  do k ierunku  rów no­
leżników , wyginając się jednak  po łudn ikow e w bliskości otaczających m órz. T o  też najniższe 
w artości w  granicach + 9 °C  do + і з ° С  przebiegają z północy  na po łudn ie  w zdłuż brzegów  pó ł­
nocnych  i zachodnich  F ennoskand ji; izo term y + i4 ° C  i + i5 ° C , począw szy od  północo-w schodu, 
p rzebiegają w  k ierunku  południow ym , czyli spo tykam y je na obszarze 65°— 700 p łn . szer. geogra­
ficznej i na k rańcu  południow o-zachodnim  półw yspu w zdłuż linji brzegow ej poniżej бо0 p łn . szer. 
geograficznej. Izo term a + іб ° С  przebiega południow ą część półw yspu linją łam aną. N a m orzu  
Bałtyckiem  w chodzi na  obszar zatoki B otnickiej, skąd dop iero  przechodzi u  zachodniego  w ybrzeża 
F in lan d ji, w znosząc się ku  północy , i skręca na w schód na obszarze L apon ji. W yższe więc tem ­
p era tu ry  w ystępują tu  na płycie fin landzkiej, w ysuniętej bardziej ku  północy, lecz pozostającej 
pod  w pływ em  klim atycznym  rozległej m asy kon ty n en tu  od w schodu, z k tórą  pozostają w bez­
pośredniej styczności. W yjątki też stanow ią ograniczone cen tra  o tem pera tu rze , dochodzącej +  i7°C , 
zlokalizow ane na południo-w schodzie p ły ty  finlandzkiej i w  środkow o-szw edzkiej zapadłości.
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Przecię tne  roczne tem p era tu ry  w skazują nam  w yraźne ścieranie się w pływ ów  k lim atu  lą­
dow ego z k lim atem  ocean icznym : —  izo term a o° przebiega jednocześnie na półw yspie R ybac­
kim , jak też i p rzez środek  p ły ty  fin landzkiej, k ierując się następn ie  ku  w schodow i. W yniosłe 
fie ldy  i w nętrze  lądu  posiadają przecię tną  tem p era tu rę  roczną, w ahającą się w  granicach — i°C  
do — 3°C, n a tom iast w ybrzeże pó łnocne i pó łnocno-zachodnie, jak i obszary  po łudniow e p o ­
siadają p rzeciętne roczne tem p era tu ry  w  granicach - |- i0 do -¡-5°C, przew yższając jedynie w yjąt­
kowo i te  osta tn ie  w artości.

W  zestaw ieniu  m iejscow ości w edług m alejącej szerokości geograficznej oraz trzech  pasów  
po łudn ikow ych : p ierw szego, będącego pod  w pływ em  p rąd u  Zatokow ego, drugiego , stanow ią­
cego w nętrze półw yspu , uzależnionego od w zniesienia i w pływ u kon tynen ta lnego , oraz trzeciego, 
ulegającego p rzem ożnym  w pływ om  klim atu  kon tynen talnego , zaakcentujem y raz jeszcze różnice 
k lim atyczne, tak od rębne od innych  obszarów  te ry  to r  jalnych tej sam ej szerokości geograficznej. Svol- 
vaer na L ofo tach , położony  na 68°24' p łn .-szer. geograficznej, posiada przecię tną  tem p era tu rę  stycz­
nia — o,8°C, rów ną tem p era tu rze  m . L u n d , położonego na  55°42', lu b  tem p era tu rze  m . G o tebo rgu , 
położonego na 57°42', gdy tym czasem  m iejscow ości, położone na  tejże szerokości geograficznej, w y­
kazują w  k ierunku  w schodnim  znaczne różnice przecię tnych  tem p era tu r na  sam ym  obszarze F enno- 
skandji. I  tak m . B ergen posiada przecię tną  tem p era tu rę  stycznia + i , 2 0C, gdy tym czasem  F a lu n  m a 
— 6,o°C, a V iborg — 7,8°C, n a tom iast p rzecię tna  tem p era tu ra  lipca w ykazuje różnice m niej jaskraw e : 
w B ergen m am y tem p era tu rę  + i4 ,4 ° C ,  w  F a lu n  - |- i6 ,2 0C  i w reszcie w V ibo rgu  + іб ,9 ° С .

W ysokie przecię tne  tem p era tu ry  roczne s tro n y  zachodniej pó łw yspu  zaw dzięczają swe w ar­
tości bliskości m orza. T em p era tu ra  pow ierzchni w ody jest w yższa od otaczającej ją tem p era tu ry  
pow ietrza, k tóre, pozostając w  bezpośredn im  kontakcie z w odą, w pływ a p rzez to  na ląd.

P rzecię tna  tem p era tu ra  roczna pow ierzchni w ody i pow ietrza :

M iejscowość
T em p.

pow ierzchni
wód

T em peratu ra
pow ietrza

R óżnice
tem peratu r

Y arangenfio rd  . . . . . . . . . . . . 4 >5 ° o° 4 ,5 °
A lten fio rd  . . . . . . . . . . . . . 4 ,5 ° L2° 3 , 3 °
Y estfio rd  . . . . . . . . . . . . . . 6,0° 3 /5 ° 2 , 5 °
T ro n d h jem sfio rd  .......................................... 6 ,5 ° 4 ,7 ° i,8°
S ognefio rd  . . . . . . . . . . . . . 8,o° 7 T ° o,9 °
H ard an g erfio rd  .......................................... .... 9 ,0 ° 6,8° 2,2°
Skagerrak  . . . . . . . . . . . . . . 8 ,5 ° 6,2° 2 ,3 °

N aogół przecię tna  roczna tem p era tu ra  w ody jest o 2,2°C w yższa od te m p era tu ry  pow ietrza, 
a  w  styczn iu  różnica ta  dochodzi naw et do  j°C .

C zynniki kształtu jące k lim at faw oryzują w yraźnie F ennoskand ję , i gdy tu  rozw ija się życie 
gospodarcze, to  inne obszary  g lobu  naszego, po łożone na  tej sam ej szerokości geograficznej, 
zalega w ieczny śnieg, a u jem ne tem p era tu ry  p rzeciętne m iesiąca styczn ia  są znacznie w iększe, 
n p . d la  m iejscow ości, po łożonych  w K anadzie , jak F o rt Y orku, będzie — 23,9°C, a d la D aw son  
— 30,6°C. Jeszcze bardziej m roźne są okolice północnej i pó łnocno-w schodniej S yberji, a konty- 
nen ta lizm  k lim atu  w ystępuje tam  w całości sw ych zjaw isk klim atycznych.

D o  tak  niskich lu b  anorm aln ie  w ysokich tem p era tu r dochodzi na  półw yspie F ennoskand ji 
w yjątkow o i do tyczą one jedynie poszczególnych dn i, a w ystępow anie ich w iąże się z obszaram i 
w yniosłych fieldów  lu b  nisko po łożonych  do lin .

Z położeniem  półw yspu i tem p era tu rą  wiąże się ściśle ilość opadów  atm osferycznych , k tó rych
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analogiczna strefow ość idzie tu  w  pa­
rze  z rozm ieszczeniem  tem p era tu ry . 
W ybrzeże zachodnie  posiada ich naj­
w iększą ilo ść ; na  k rańcu  najbardziej 
w ysun ię tym  na południo-zachód wy­
noszą one przeszło  2.000 m m  rocz­
nie, dorów nyw ując w  tem  A lpom : 
posiadają więc najw iększe ilości opa­
dów  w  E urop ie . G óry  Skandynaw ­
skie z w yniosłem i szczytam i i rozle- 
głem i fieldam i, począw szy od p o łu ­
dnia  po  północne koło podbiegunow e, 
posiadają opadów  od  1.200 do 2.000 
m m . Ilość ich następn ie  zm niejsza 
się ku  w schodow i oraz ku  północy, 
gdzie podporządkow ują się regule 
k lim atu  po larnego . N a w schód od 
gór Skandynaw skich, chroniących 
sw em i w yniosłościam i tę  część pół­
w yspu, ilość opadów  atm osferycznych 
w aha się od  500 do 900 m m , spada­
jąc w n iek tórych  m iejscow ościach po­
niżej tej w artości ; na płycie fin landz­
kiej u trzym uje się w  granicach 450—  
550 m m , w ykazując m niejsze ilości 
ku  północy, a na  ograniczonym  ob­
szarze u  zatoki Fińskiej dochodząc

І2 3L 36 38

WYSOKOSC OPADU
w m m

Щ̂ ротгуЗОО ̂  700-900

500-700 900-1200

p o w y ż e j  1 2 0 0

S k a l a  ^

Słońce o północy. Z wybrzeża N orwegji poza 
podbiegunow em .

Rozmieszczenie ilościowe opadów atm osferycznych.
Skala i  : 24.000.000.

750 m m . Z naczna też różnica 
zachodzi w  rozłożeniu  opa­
dów  atm osferycznych w  za­
leżności od pór ro k u ; nad  
w ybrzeżem  zachodniem  u- 
trzym ują się one praw ie okrą­
gły rok z zadziw iającą regu ­
larnością. N atom iast w  p o ­
zostałych częściach kraju 
najm niejsze ilości opadów  
atm osferycznych przypadają 
na jesień i lato , większe zaś 
na w iosnę i zim ę. W  zależ­
ności od  szerokości geogra­
ficznej zjawiają się też one 
wcześniej lu b  później w po­
staci śniegu, a szata śnieżna 
zalega przeciętn ie na półno-

północnem  kołem СУ 1 na obszarach fieldów
Fot. Wilse —  Oslo. od  200 do 250 dni, w N orr-
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G öta kanał z 7-ma śluzam i, pokonywującem i znaczniejsze wzniesienie terenow e.
S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn icze .

landji, w L apon ji i K arelji od 140 do 200 dn i, a na p o łu d n iu  F ennoskand ji od 70 do  120 dni. 
W  zależności od roku  oraz tem p era tu ry  poszczególnych m iesięcy grubość pokryw y śnieżnej, 
zalegającej te  obszary, u trzym uje  się p rzez d łuższy czas naw et w granicach 150 cm .

T ak  różny  w  przejaw ach sw ych czynników  atm osferycznych  kraj ten  posiada okresy długiej 
zim y, a krótkiego la ta  na  pó łnocy : poza 68° szer. geograficznej zim a trw a przeszło  220 dn i, gdy 
n atom iast na  p o łu d n iu  w aha się około 80 dn i, w łaściwe la to  na  północy  trw a  zaledw ie od  б do  7 
tygodni, a w zrastając stopniow o ku  południow i, osiąga tam  okres 4 m iesięcy. W iosna nastaje 
nagle i jakby niespodzian ie , zacierając granicę pom iędzy  zim ą a w łaściw em  la tem ; tak  sam o 
zaznacza się przejście poprzez  jesień do m niej lu b  więcej surow ej zim y, w  zależności od  zachod­
niej lu b  w schodniej części kraju .

T ak  m ało uchw ytne  przejścia pom iędzy  zasadniczem i po ram i roku  znaczą jednak  w yraźnie 
w iosenne i jesienne przym rozki w  północnej części om aw ianego przez nas o b sza ru ; zjaw iają się 
one n iejednokro tn ie  już pod  koniec sierpnia , a osta tn ie  w iosenne znikają zaledw ie w  połow ie 
czerw ca; p rzechodzą  one jednak  bez znaczenia w  tych , p raw ie pozbaw ionych  życia rolniczego 
okolicach. W iększe szkody czynią na p o łu d n iu , gdzie kończą się z w iosną, a nastają, w  zależności 
od  okolic, dopiero  we w rześniu . Zalegająca szata śn ieżna i spadek  tem p era tu ry  pow odują  na  obsza­
rach , podlegających w pływ om  klim atu  kon tynen talnego , zam arzanie rzek i jezior, k tóre , w  zależ­
ności od  szerokości geograficznej i w zniesienia, pozostają  w  okow ach lodow ych w  przeciągu 
4 do  9 m iesięcy.

H y d r o g r a f j a  om aw ianego p rzez nas te ren u , zależna przedew szystk iem  od  ilości 
opadów  atm osferycznych i ich  rozm ieszczenia, pozostaje pod  p rzem ożnym  w pływ em



.Wodospad L ite fo ss  w  odnodze H ardangerfiordu.
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rzeźby  te ren u  i jego budow y 
geologicznej. N iezliczona ilość 
w iększych i m niejszych jezior 
najróżnorodniejszego kształtu  
rozpościera się na rozm aitych 
w ysokościach, w yzyskując każ­
de w głębienie te ren u , pozba­
w ionego bezpośredniego odpły­
w u, a m nóstw o rzek toczy w iel­
kie m asy w ody w sw ych łoży­
skach, gdyż opady  atm osferycz­
ne zaledw ie w  m inim alnym  
s to p n iu  pochłan ia  gleba, p rzy ­
kryw ająca cienką w arstw ą ska­
liste  podłoże. O gólna ilość po ­
w ierzchni w ód w ew nętrznych 
dochodzi 150.000 km 2. P odąża­
jąc za spadkiem  te ren u , w y­
kształciły też rzeki swe doliny 
i dorzecza; nielicznie spadają 
one z zachodnich  stoków  gór Skandynaw skich ku m orzu  Północnem u i oceanow i A tlan tyc­
kiem u, pozbaw ione naogół liczniejszych dopływ ów , są jeszcze w stad jum  swego w ykształcania, 
fo rm ując liczne jeziora, rozlew ając się w zabagnionych dolinach , rozczłonkow ujących fieldy, 
lub  znow u gdzie indziej tw orzą rozległe katarak ty , by  następnie , uchodząc do fiordów , tw orzyć 
w spaniałe w odospady. W odospady są obok fiordów  charakterystyczne dla N orw egji, a także 
są źródłem  podstaw ow em  jej potęgi tw órczej. N ajw ażniejsze to :  R jukan , Lätefoss, N otoden , 
D ram m en , Sarpsfoss, H önefoss i cały szereg m niejszych, z k tórych  sw em  p ięknem  w yróżnia 
się w odospad y-m iu  S ióstr, uchodzący do G eirangerfio rdu .

D o  rzek zachodniego zlew iska należy w padająca do Skagerraku  w  okolicy F red rik stad u  
i przecinająca po łudnikow o część południow ą półw yspu na p rzestrzen i 527 km  rzeka G lom m a, 
przepływ ająca w  sw ym  biegu początkow ym  w ydłużone w  podkow ę jezioro A u rsu n d ; prze^ 
pływ a ona obok najw iększego jeziora N orw egji —  jeziora M jösen, o pow ierzchni 360 km 2, 
tw orząc po tężny  w odospad  opodal swego ujścia pod  S arpsborg iem ; do Skagerraku  uchodzą też 
rzeki m niejsze, jak N idelf, przepływ ająca p rzez jezioro N isser, O traelf, M andalse lf itp . D o 
A tlan tyku  w padają: rzeka S undalself, rozczłonkow ująca D ovrefie ld , O rklaelf, N am senelf, Vefse- 
naelf, Rösaelf, zasilana w odam i wysoko położonego jeziora Rös, następnie  L önse lf i cały szereg 
rzek m niejszych. N ajpotężniejszą rzeką północy o licznych dopływ ach jest T anaelf, w padająca 
do T an afio rdu , m niejsze: A ltaelf i R eisaelf. B ardziej liczne rzeki, o odm iennym  charakterze, 
uchodzą  do zlew iska m orza B ałtyckiego; jakby am fitea tralna  rzeźba te ren u  w nętrza Fenno- 
skandji, schodząca półkolisto  ku  Bałtykow i, kieruje je ze zboczy w schodnich  gór Skandynaw skich, 
Z południow ej L apon ji, w reszcie z w nętrza p ły ty  fin landzkiej. T o  też  najliczniej uchodzą  one 
do zatoki B otnickiej, p łynąc obok siebie rów noległem i w stęgam i, zapoczątkow ując swe górne biegi 
w iązanką kilku dopływ ów . N a po łudn iow ym  cyplu półw yspu, m ieszczącym  Zapadłość południow o- 
szw edzką, pow ierzchnia w ód zajm uje rozległe przestrzen ie. T u  ześrodkow ują się największe je­
ziora Szw ecji, jak jezioro W ener, o pow ierzchni 5.546 km 2, obram ow ane od  po łudn ia  łańcuchem  
m orenow ym , W ette r, o pow ierzchni 1.899 km 2, M älaren  -— 1.140 km 2, w reszcie jezioro H jel- 
m aren , obejm ujące 493 km 2; głębokość ty ch  jezior jest jednak  nieznaczna, najgłębsze m iejsce

Fabryka masy drzew nej nad wodospadem  Sarpsfoss w pld . Norwegji.
F o t. W ilse  —  Oslo.

Geogr. powsz. 3
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119 m  znajdu je  się na jeziorze 
W ette r, 89 m  na jeziorze W e- 
ner, 64 m  na jeziorze M älaren  
i zaledw ie 18 m  na jeziorze 
H jelm aren . Jeziora te są od ­
w adniane p rzez bystre  rzeki, 
jak G ötaelf, w padającą do K a- 
tegatu , a w ypływ ającą z jeziora 
W en er; spada ona czterem a 
stopniam i, tw orząc uroczy w o­
dospad  T ro llh ä tta  obok m iasta 
tejże nazw y, dając różnicę po ­
ziom u, w ynoszącą 32 m , i w zbi­
jając ku  górze rozpylone czą­
steczki w ody. Jez io roW etter od­
w adnia M otalaström , a N orr- 
s trö m  uchodzi z jeziora M älaren .

Bardziej ku  północy  w pada­
ją do zatoki Botnickiej następ u ­
jące większe rzek i: D ale lf o d łu ­

gości 520 km , odw adniająca 29.200 k m 2, L ju sn an  o d ługości 430 km , odw adniająca 19.800 km 2 
pow ierzchni, L jungan  o d ługości 350 km , odprow adzająca w ody z p rzestrzen i 12.800 km 2, 
Indalself, przebyw ająca 420 km , odw adniając 26.600 km 2 pow ierzchni, A ngerm anelf ze 
sw em i licznem i dopływ am i, zbierająca w ody z p rzestrzen i 31.600 km 2, G ideelf, U m éelf 
Z dopływ em  V indelelf, następn ie  Skellefteelf, P iteelf, Luleäelf, R aneelf, K alixelf i w reszcie 
T o rn ee lf o d ługości 570 km , odw adniająca w  części północnej 39.900 km 2 pow ierzchni. 
Rzeki pow yższe cechuje gw ałtow ny bieg górski z licznem i katarak tam i i w odospadam i oraz zbli­
żona ku  sobie długość przeb iegu . Znaczniejsze w zniesienia gór Skandynaw skich, licznie zalega­
jące tam  pola firnow e lu b  górskie jeziora są źród łem  narodzin  tak  licznych rzek, a ilość opadów  
atm osferycznych  i skaliste łożyska darzą je gw ałtow nie pu lsu jącem  życiem . I  tak w śród nagiej, 
prym ityw nej n a tu ry  na  północy, skąd L uleäelf bierze swój początek, tw orząc jezioro w  p o ­
łowie swego biegu górnego, po w yjściu z niego na  p rzestrzen i 2 km  posiada spadek  75 m , dając 
początek całem u szeregow i w odospadów , z k tórych  H arsp ran g  spada gw ałtow nie w śród skal­
nych  brzegów , na k tó rych  rzadko sto ją  sam otne  św ierki, pochylając się ku  w zbijającej się ku gó­
rze kurzaw ie, zasłuchane w  odgłosy spadającej m asy w ody; inny  krajobraz jest p rzy  w odospadzie 
T ro llh ä tta , gdzie w ieniec drzew  liściastych i p ierścień  osad ludzkich  przeglądają się w  białej kipieli. 
Bardziej na zachód G allivare, poprzez  cały szereg w ydłużonych  jezior, przypom inających  nieco 
fio rdy  norw eskie jedynie ze w zględu na ich w yniosłe i s tro m e brzegi, pom iędzy  jeziorem  Ale- 
m us a jeziorem  przedłużającem  się w  łożysko rzeki L u le , na różnicy  zw ierciadła w ód 40 m  w ystę­
puje  jeden  z ładniejszych w odospadów  północy, S to ra , zw any S jöfallet. Spienione zwały wód 
przebiegają dw ie terasy , lśniąc śnieżną białością, a zaśnieżone szczyty K ebnekaisse harm onizu ją  
Z barw ą w odospadu , stanow iąc dw a p u n k ty  jasne w śród  tła  szarego i, zdaw ałoby się, zam arłego, 
w itające lekkiem  zaróżow ieniem  w schodzące leniw ie słońce. R zeki p ły ty  fin landzkiej różnią się 
znacznie od rzek, kolebką k tó rych  są góry Skandynaw skie; nieliczne p łyną ku  północy do  m orza 
B arentsa, jak N eidenelf, m ająca swe źródło  w  jeziorze E nare , pow ierzchni 1.421 km 2, lub  p rze ­
biegająca półw ysep K olsk i rzeka K ola, w ypływ ająca z jeziora Im an d ra  (Z. S. R . R .). L iczne 
rzeki o rozległych i bardzo  rozgałęzionych dopływ ach w padają do zatoki B otnickiej. Począw szy

Spław drzew a na rzece G lom m a. Fot. wihe— Osio.
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od  północy  i kierując się ku  południow i, będziem y m ieli z  n ich  najw ażniejsze: graniczną rzekę 
T orneelf, K em ielf, w ypływ ającą z środkow ej L apon ji i k ierującą się na południo-zachód ; p rze­
pływ a ona jezioro K em i, o pow ierzchni 144 km 2, i w pada do zatoki Botnickiej około m iasta tejże 
nazw y, odw adniając p rzestrzeń  61.400 km 2, U leelf, Pyhäjoki, Lappojoki, K yröjoki, K um oelf 
i cały szereg rzek innych  system ów  rzecznych.

D o  zatoki Fińskiej uchodzą Z w iększych rzek : K ym eneelf, Sum m anjoki, H ounijoki i cały 
szereg innych , wreszcie do jeziora Ł adoskiego system  rzek Saim a, z k tórych na uw agę zasługuje 
rzeka V uoksie z w odospadem  Im atra  o spadku  21 m  na  p rzestrzen i 325 m  długości, różniącym  
się od  gw ałtow nego spadku  w odospadu  G egforsa lub  T am pere . Pom inęliśm y cały szereg m niej­
szych  rzek w ew nętrznych , łączących i w iążących pom iędzy  sobą ten  kraj d rzem iących jezior. 
N iesposób  jest p rzytoczyć tu  całego szeregu ich  nazw , ograniczam y się jedynie do ważniejszych 
kom pleksów , jak kom pleksu, skupiającego się wokół jeziora Saim a, k tóre posiada 1.760 km 2, 
P äijänne, Pielis, U lea itp ., posiadające bardzo  rozgałęzione i liczne połączenia. Zasoby w ód 
jezior Fennoskand ji są ogrom ne, a zm iany  w odostanu  rzek dadzą się w yraźnie zaobserw ow ać 
w zależności od p ó r roku  i geograficznego ich  rozm ieszczenia. N aogół poziom  w ód w ysokich 
uzależnia się od  trzech  okresów , a m ianow icie tajania śniegu w  dolinach i niżej położonych 
rów ninach , ta jan ia  śniegu na  fie ldach , wreszcie od tajania • śn iegu na obszarach w ynioślejszych 
gór w  p o rze  letn iej. T o  też najw yższy poziom  w ód rzek na  północy przypada na  okres w iosenny 
oraz na okres le tn i, na tom iast obniżenie się poziom u w ody  p rzypada na porę zim ową. 
Rzeki południow ego obszaru  posiadają najw yższy w odostan  w  porze w iosennej, na tom iast praw ie 
jednakow y la tem  i zim ą, wreszcie rzeki, w ystępujące nielicznie na po łudn iu , o charakterze rzek 
n izinnych , m ają niski poziom  w ody la tem  w  przeciw ieństw ie do w ysokich w ód w porze zim owej.

T w ard y  i jedno lity  m asyw  F ennoskandji dzięki licznym  rzekom  ulega niszczącej działalności 
erozji w odnej. Jedynym  w  sw oim  rodzaju  i ciekaw ym  tego przykładem  jest tu n e l na w yspie T org- 
h a tten , wysokiej na 251 m , rozpostarte j w  kształcie kapelusza pod  б5°зо' p łn . szer. geogr., k tóry  
jeszcze w ody polodow cow e i lód p rzez długie wieki w yżłobiły. W znosi się on  na w ysokości 125 m  
n . p . m ., posiada długości 165 m , szerokości od  11 do 28 m , a w ysokości przeciętnej około 30 m ; 
dno  jego pokry te  jest licznem i okrucham i skalnem i, a boczne ściany noszą na sobie rysy licznych 
szlifow ań m aterja łem , unoszonym  przez wodę.

R zeki Fennoskand ji żłobią sobie coraz to  głębsze i rozleglejsze łożyska, lecz ze w zględu 
na swe podłoże zazdrośnie zam ykają się p rzed  penetrac ją  człowieka, to  też  nie posiadają one 
praw ie żadnego znaczenia kom unikacyjnego. U jścia ich , rozw arte na ocean A tlantycki, zawisają, 
rzec m ożna, w  pow ietrzu , a m asy w odne spadają n iejednokro tn ie  z przeszło  1.000 m  wysokości 
po  prostopadłej pow ierzchni skalnej; człowiek tu  nie m a dostępu . U chodzące do m orza Bałtyc­
kiego rzeki o charakterze rzek górskich posiadają po tężne nieraz spadk i; liczne stopnie  i w odo­
spady  reduku ją  ich w artość żeglow ną do m in im um . G łucha i n iedostępna północ z jej rzekam i, 
kierującem i się w  stronę  północnego oceanu L odow atego , jest bez znaczenia gospodarczego, je­
dynie obszary  południow e z dużem i pow ierzchniam i jezior zam ienione zostały na  rozległe szlaki 
kom unikacyjne dzięki w ytrw ałej i żm udnej p racy  człowieka, skierow anej ku  p rzeprow adzeniu  
całego szeregu połączeń kanałow ych, zasilających w ydatnie zbiorow y organizm  społeczny.

Ż Y C IE  O R G A N IC Z N E
Czynniki terenowe, w arunkujące egzystencję człowieka. —  Gleba. —  K rajobraz. —  Św iat roślin  i zwierząt. —

Rys etnograficzno-historyczny półwyspu.

C z y n n i k i  t e r e n o w e ,  w a r u n k u j ą c e  e g z y s t e n c j ę  c z ł o w i e k a .  B udow a geologiczna 
i rzeźba pow ierzchni te ren u , pozostająca w  zw iązku z w arunkam i k lim atycznem i, decydują tu  
w ybitn ie o m ożliw ościach gospodarczych Fennoskand ji i dają podstaw y jej bogactw  natu ra lnych ,
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Okolice m . M olde z w idokiem  na zaśnieżony łańcuch górski, przypom inający alpejską panoram ę.
F o t. W ilse  —  Oslo.

jak w ystępującym  licznie ru d o m  żelaznym  i m iedzianym  w  skałach pochodzen ia  p lu tonicznego  
i zasobom  m aterja łu  budow lanego  w  piaskow cach i g ran itach . W  całości w arunków  p rzyrodzonych  
h ipsom etrja  w arunku je  in tensyw ność życia gospodarczego i zakreśla granice osiedlenia człowieka. 
O prócz stacyj kolejow ych i d róg  kołow ych, k tóre  ciągną się p rzez fie ldy  na  w yniosłościach 1.300 
m , n iem a na całym  obszarze siedziby  ludzkiej, położonej p o n ad  1.050 m  n. p . m . M chy , po rosty  
i roślinność  to rfias ta  dochodzi najw yżej 1.500 m , poza czem  rozciągają się m niej lub  więcej roz­
ległe po la  firnow e. Jako m aksym alną granicę w ysokości gospodarki rolnej na  po łu d n iu  należy 
uw ażać ogran iczone obszary  w zniesień  700 m  n . p . m .

O dm ienne w arunk i k lim atyczne ksz ta łtu ją  też  inaczej wyżej p rzy toczone granice h ipsom e- 
tryczne . M am y na ku li ziem skiej m niejsze lu b  w iększe skupien ia  ludności, rozm ieszczone na 
znacznie w yższym  poziom ie, n iż  m a to  m iejsce w  Skandynaw ji. Szereg w iosek alpejskich leży 
na  w ysokości 1.800 m , a naw et 2.130 m . Posuw ając się ku  coraz to  m niejszym  szerokościom  geo­
graficznym , p rzy  uciekającej wzwyż gran icy  w iecznego śniegu, pną  się też w górę i osiedla lu d z­
kie, w yzyskując w zniesienia terenow e, na  k tó rych  się ch ron ią  p rzed  m ęczącym  lu b  naw et zabój­
czym  działaniem  k lim atu  rów nikow ego; w iększość ludności A bisynji skup ia  się na  w yżynie 
E tjop ji, na  w ysokości 1.800— 2.500 m , ze sto licą A ddis-A beba, po łożoną na 2.424 m  n . p . m . T o  
sam o zjawisko obserw ujem y w  strefie  rów nikow ej A m eryki P o łudniow ej, gdzie najliczniejsze 
m iasta  rozplanow ane są na w ysokości: S ucre —  2.700 m , Q u ito  —  2.850 m , L a  Paz —  3.700 m .
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P u n o  —  3.860 m , Potosi —
4.100 m  itp . T e  sam e czynniki 
w arunku ją  bogactw o i zasoby 
gleby oraz m ożliw ości jej u- 
praw y.

G l e b ę  upraw ną Fenno- 
skandji stanow i przedew szyst- 
kiem  zw ietrzały w apień sylur- 
ski, polodow cow e osady m or­
skie, zasobne zwały gliny m o­
renow ej, a częściowo m niej 
bogate w  składniki organiczne 
całe łańcuchy  piaszczystych, 
a naw et kam ienistych ozów. Zaj­
m ują one jednak w  swej masie 
obszar niewielki w stosunku 
do całości pow ierzchni Fen- 
noskandji, ograniczony pół- 
nocnem  kołem  podbiegunow em  
oraz rozrzuconem i rozległem i 
obszaram i fieldów , nagich zboczy górskich i tak  licznych jezior. Szeroki pas g leby nieużytecz­
nej, zw anej szkieletow ą, składającej się ze zw ałów  kam ieni lub  obszarów  skalnych, ciągnie się 
Z północy  na  po łudn ie  poprzez w yniosłości gór Skandynaw skich. N a w schód od niego w p ro ­
w incji F inm ark , L apon ji i północnej K arelji rozpościera się zabagniony obszar tund row y . N a 
pozostałym  obszarze w iększe p rzestrzen ie  zajm uje na  pod łożu  p roduk tów  zlodow acenia użyt- 
kow na gleba zbielicow ana, na w schodzie której licznem i w ysepkam i przew ijają się obszary  za- 
bagnione, p rzezierają m niejsze lub  w iększe pow ierzchnie skały litej, wreszcie gruzu  luźnego, 
oczekujące swej kolejności w przekształcen iu  na glebę up raw ną p rzez po tężny  czynnik glebo- 
tw órczy, jak im  jest k lim at.

K r a j o b r a z .  S urow y krajobraz północy, przesuw ający się p rzed  nam i, różny  jest bardzo  od 
skąpanego w  złocistych p rom ien iach  po łudn ia , k tó rem u  barw y i blaski, w ykształcenie pełni form  
Życia organicznego nadają  charak ter zam kniętej całości; na północy n a tom iast w ystępują  one 
w  swej potężnej rozpiętości, choć dzikiej i surow ej, prym ityw nej i n ieokiełznanej, lecz w  całej 
swej pełn i i m ajestacie pobudzając do  w ysiłków i skupienia. Co parę stopn i geograficznych ku 
pó łnocy  w idzim y coraz to  inne krajobrazy, k tórych  tłem  są niew zruszalne praw a przyrody  i jej 
n ieu stan n e  życie, barw ione ko lo ry tem  czerw ieni p rom ien i słonecznych, spoglądających zukosa 
na ten  odległy skraw ek ziem i. M iedziana tarcza słońca leniw ie w schodzi n ad  horyzon tem , p rze ­
glądając się ciekawie w śród  pow ierzchn i licznych jezior, spow itych w  m głę, k tóra, nabierając 
coraz to  w yraźniejszej barw y białej, zdaje się koncentrow ać w  swej objętości, opada coraz to  
niżej ku  zw ierciadłu  w ód, różow ieje, w ciska się w  doliny , a za lekkim  po d m u ch em  w ia tru  niknie, 
by  znow u rozpostrzeć  swój całun  nad  w ieczorem ; skaliste fo rm y terenow e od  ciem nostalow ej 
barw y p rzechodzą  całą gam ą odcien i, zaznaczając się sam ym  ko lory tem , w śród którego m iejscam i 
w yróżniają się pasm a ciem nej zieleni skąpej flo ry  północnej. O żywcze p rom ien ie  w nikają w  głąb 
ląd u ; skrzą się od  n ich  w ysoko położone pola firnow e, nabierają n ieskazitelnego se ledynu  lub 
b łęk itu  spływ ające z n ich  jęzory  lodow e i przyśpieszają tę tn o  swego życia, w cinając się głębiej 
w  swoje p o d ło że ; uśm iech  słońca d la  p u ste j tej krainy rów na się dla n ich  oddechow i śm ierci —  
ofierze, złożonej na  o łtarzu  całokształtu  życia ziem i, stw arzając dziw ny paradoks „przez  śm ierć

Fjaerlandsfiord, odnoga Sognefiordu, w otoczeniu szczytów jotunheim en.
F o t. W ilse  —  O slo .
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do życia“. U śm iechu  tego u n i­
kają tu  m oże jedynie tylko reny, 
k tóre w  porze letn iej w ędru ją 
całem i stadam i z p o łudn ia  na 
północ, zadow alniając się skąpą 
roślinnością, k tó ra  czerpie swą 
egzystencję p rzez d łuższy okres 
czasu raczej ze św iatła, niż Z cie­
pła prom ien i słonecznych. R oz­
jaśniają się też pow oli zaciągnię­
te ciem nofioletow ym  kirem  w y­
niosłe ściany fio rdów , kurczą 
się cienie ich ścian p rzeciw le­
głych na  pow ierzchni w ód, lecz 
niektóre z tu lących  się do n ich

Podłoże skalne z rozwijającym się na n im  lasem. n i*in nadbrzeżnych  trw ają
Fot. st. Gorzuchomki. w zadum ie m roku  od  czasu 

swego poczęcia, żyjąc odb la­
skiem  srebrzystej to n i lu b  m igotliw em  św iatłem  ciekawie spoglądających na  nie gwiazd, w yła­
niających się z m roków  nocy  polarnej. S łońce w  sw ym  b iegu  om ija te  sm ugi n adbrzeżne bez­
litośn ie , a noc  cym m eryjska jest ich  udziałem .

Jak  w stał pow oli dzień , znacząc się d ług im  św item , tak  też pow oli zapada m rok , ciągnąc się 
p rzez kilka godzin , zagłębia się stopniow o w  m o rzu  słońce, znacząc swą drogę żółtaw ą sm ugą 
w p ostac i tró jkąta , w yciągniętego w dał; barw a czerw ona zaczyna dom inow ać, rozpościerając się 
na przew iew nej zasłonie rozproszonych  na  horyzoncie c h m u r; w  czarne barw y przystra ja ją  się 
zagłębienia terenow e, ciem nieją zw arte  kom pleksy lasów, w yolbrzym iają się cienie najm niejszych 
fa listośc i; d rga jeszcze w  pow ietrzu  rub inow a pow łoka, ześlizgująca się ze szczytów  ku  górze, 
b y  zn iknąć i rozp łynąć się w  p rzestrzen i —  zapada noc. Im  bardziej na  pó łnoc, a bliżej ku  w iośnie, 
tem  m niej ciem nieje kopuła  sk lepienia i gdy na zachodzie stro i się w  barw y ciem ne, to  już na pó ł­
noco-w schodzie spływ ają barw y pop iela te  i niebieskie ; zm rok  kojarzy się ze św item  p rzez barw ę 
fio le tu , a dzień  idzie za dn iem , kreując pogrążone w  zadum ie białe, czarow ne noce. N oc p rze ista­
cza się w  dzień , by  później zkolei u stąp ić  m iejsca nocy, pozostaw iając jedynie w spom nienia  m i­
n ionych  chw il, po  k tó rych  nadchodzą  b lade dn i bez słońca, n im  na  dłuższy okres czasu nie zale­
gnie ciem na noc  po larna  n ad  białym  całunem  szaty  śnieżnej, p rzeryw ana b lask iem  księżyca i tę ­
czą kolorów  zorzy  pó łnocnej.

Ś w i a t  r o ś l i n  i z w i e r z ą t .  P o d  ty m  całunem  p rzez dziew ięć praw ie m iesięcy kryją się m chy 
i po ro sty  lu b  o tu lone  pokrow cem  śniegu b rzozy  karłow ate i w ierzby, k tóre  z nastan iem  w iosny 
stro ją  się szybko w  szatę jaskraw ej zieleni, czerpiąc soki odżyw cze z płytkiej w arstw y pow ierzch­
niow ej, podczas gdy podgleb ie  pozostaje zam arznięte, gdyż m ało in tensyw ne prom ien ie  słońca nie 
m ają sił p rzen iknąć  w  głąb. W śród  tej rozległej na pó łnocy tu n d ry  (z fińska „ tu n tu r i“ , oznaczająca 
bezleśne w zgórza) p rzebyw a w stan ie  dzik im  ren , a czasem  przebiegnie  łoś, szukając schronien ia  
w środkow ej strefie  lasów. Skąpa roślinność w ystępuje też na  rozległych fie ldach , upodabniając 
je do  s tre fy  północnej, pom im o  ich  rozm ieszczenia i w  części południow ej pó łw yspu  Skandynaw ­
skiego. N agich  pow ierzchni skalnych  czepiają się kurczow o m chy, a obok n ich  dom inu je  krzew  
Rubus Chamaemorus, o liściach zbliżonych  do krzew u porzeczki, a jagodach p o dobnych  do  m a­
liny. Posuw ając się od  północy  w  okolice koła podbiegunow ego oraz na  w schód i zachód od w y­
niosłych fieldów , spo tykam y w iększe kom pleksy b iałopiennej brzozy, k tó ra  niżej ustępu je
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m iejsca św ierkom  i sośnie, w yra­
stającym  praw ie na skalném  p o d ­
ło żu ; m ech  stanow i tu  jakby p o ­
wiew ne przykrycie, a po tężne ko­
rzenie w rzynają się w zwały skal­
ne. W ielkie obszary tych  lasów igla­
stych  pokryw ają zbocza w yniosło­
ści falistej rzeźby te ren u , schodząc 
ku  dolinom  bystrych  górskich rzek, 
obfitu jących  w  liczne gatunki ryb.
Niedźwiedzie, wilki, rysie, łasice, 
lis, rosomak i bóbr mają tu  swe 
schronienie; w gęstwinie lasów 
liściastych, otaczających wieńcem 
moczary, przebywa łoś. W  zaciszu 
rozległych fiordów skupiają się 
drzewa liściaste, których właściwa 
granica przebiega na południe od 
630 płn, szer. geogr.; przeważa 
wśród nich osika, olcha, dąb; spo­
tykana jest lipa, jesion, wiąz, le­
szczyna, drzewa owocowe, a na sa­
mem południu Większe  ̂kompleksy S trrfy  roślinności огад gr£mice pólnocnego zasięgu poszczególnych 
leśne składają się z  buków* W  koń- upraw . Skala około 1:24*000.000.
cu maja i czerwca rozbrzmiewają
lasy św iegotem  i śpiew em  najróżnorodniejszego ptactw a, w śród którego nie brak  też ptaków  
d rap ieżnych . W  lipcu  i s ierpn iu  m ilknie kapela sk rzydlatych  śpiew aków , jakby znużona przeszło 
20-godzinnym  dniem  p racy ; w początkach  w rześnia pustoszeją  lasy; opuszcza je p tactw o, kierując 
szlaki swego p o w ro tu  do  E u ro p y  południow ej i A fryki pó łnocnej. Po k ró tk im  a p racow itym  okre­
sie la ta  następu je  d ługa i nużąca zim a. F lo ra  pó łw yspu  składa się jeszcze z całego szeregu krze­
wów i roślin  lasów środkow o-europejskich , jak poziom ek, Żórawin, jeżyn, m alin  itp ., licznych 
kw iatów , hodow anych  w  szczególności z zam iłow aniem  na  p o łudn iu , oraz m nóstw a gatunków  
roślin , należących do naszej flo ry ; charakteryzuje je m oże, pom im o m niej sprzyjających w arun­
ków  klim atycznych, w zm ożony zapach, znaczna jaskraw ość kolorów , w ystępująca głównie w liściach, 
w  ich  spotęgow anej barw ie zielonej.

N a  całość tak  różnej flo ry  półw yspu składają się poza tern rośliny upraw ne, k tórych  zasiąg, 
jak zresztą i om aw ianej p rzez nas flo ry , w arunku ją  czynniki klim atyczne i rzeźba terenu . Pół­
nocna granica zbóż upraw nych  sięga tu  znacznie dalej, n iż  m a to  m iejsce na pozostałych obsza­
rach  kuli ziem skiej; zwłaszcza jęczm ień i ziem niak śm iało zapuszczają się ku pó łnocy ; począw szy 
od  w ybrzeża zachodniego z okolic T rom sö , położonych  pod  70o p łn . szer. geogr., zbliża się 
granica ich upraw y na  po łudn ie  ku  prow incji N o rrb o tte n  aż po 67° p łn . szer. geogr., oddala 
się następn ie  znow u ku północy w okolicach, położonych  nad  górnym  brzegiem  rzeki M uonioelf, 
a zbliża się na  płycie fin landzkiej aż po 670— 66° p łn . szer. geograficznej, gdzie królestw o flory  
północno-europejskiej zaczyna w yraźnie dom inow ać. W yjątkow o rośnie jęczm ień i w  strefie  
arktycznej, a m ożna go spotkać naw et na  po łudn iow ym  p rzybrzeżu  jeziora E nare  w  okolicach 
68° p łn . szer. geograficznej. K iełkow anie, kw itnięcie i zaw iązanie ziarna m a p rzed  sobą w tych  
okolicach jeden  długi dzień , lecz skoro nastąp i zm rok, jęczm ień w ym arza, n im  całkowicie dojrzeje,

i i ić

płn.gr. d r z e

Strefa, a r k ty c z n a  
S tre fa  su b a rk tyc zn a  
upraw y jęczm ien ia  
S tre fa  boreaina 
upraw y owsa
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składając swe zm rożone kłosy 
w ofierze postępow i człowieka. 
W  strefie  subarktycznej upraw y 
jęczm ienia w ystępuje też Żyto 
i owies, pszenica natom iast ro z ­
pościera się bardziej na p o łu ­
d n iu  i szuka schron ien ia  w  oko­
licach fiordow ych, począw szy 
od 650 p łn . szer. geogr.; na 
stronie zachodniej granica u- 
p raw y pszenicy przebiega o 4 
stopnie  niżej ku  południow i, 
om ijając wysoko w zniesione 
fieldy, by  zkolei z okolic H a- 
m ar w znieść się ku  północy  i 
rozpostrzeć na  p o łu d n iu  H arje- 
dall, skąd skierow uje się na 
w schód ku  p rzyb rzeżnem u  p a ­
sow i p ły ty  fin landzkiej, p rze ­
biegając rów nolegle do 62° p łn . 

szer. geogr. N ieco niżej p rzeb iega  granica drzew  ow ocow ych, z k tó rych  nie w szystkie gatunki 
E u ro p y  środkow ej u dają  się, a jeszcze niżej m a m iejsce usiln ie  kultyw ow ana upraw a buraka  
cukrow ego. R ośliny  up raw ne stanow ią tu  zasadniczy fragm en t w  krajobrazie k u ltu ra lnym , 
k tóry  sw ą ręką zakreślił człow iek na  tej n iegościnnej a nagiej ziem i, k tó rą  jednak  ukochał 
całem  sercem , ożyw ił sw ą p racą  i u łożył w zajem ne pom yślne w spółżycie.

Saga no rdy jska  m ów i o szatan ie , k tó ry  nap rzekó r S tw órcy , b u rz ą c , dzieło tw orzenia  św iata.
Zsunął nagi b lok  skalny, a S tw órca litościw y resztkam i posiadanej ziem i ten  b lok zdołał zaledw ie
przyprószyć, b rak  g leby n a tom iast w ynagrodził, b łogosław iąc tę  z iem ię: „S koro  żaden  kw iat 
ci nie zakw itnie, żaden  p tak  ci nie zaśpiew a, żaden  kłos ci nie dojrzeje, niechaj przynajm niej 
szatan  na  tob ie  się nie rozgości. L ito śc i pełen , ześlę ci ludzi, k tórzy  cię ukochają, przyw iązaniem  
darzyć będą  tw oje skały, szczęście u  ciebie z n a jd ą ...“ I  zaw itał w te  s tro n y  człow iek z odległych 
obszarów  Azji, sam otny  w śród  dzikiej a potężnej n a tu ry , odczuł w  niej p iękno , szczerość i isto tę  
sw obody, k tó rą  w ypełnił swe życie zbiorow e, a h artu jąc  się w  tw ardych  w arunkach  p rzyrodzonych , 
w ytw orzył w ielce w artościow y ty p  człowieka, k tó ry  swą w ytrw ałą p racą  zdołał zrzucić z tej ziem i 
przek leństw o  „ sza tan a“ i pó łnocną granicą roślin  up raw nych  zakreślił granice swego zagęszczenia.

R y s  e t n o g r a f i c z n o - h i s t o r y c z n y  p ó ł w y s p u .  N arody , k tóre  dzisiaj zam ieszkują F enno- 
skandję, osiedliły  się tam  oddaw na, rozpadając się w yraźnie na  trzy  g ru p y : ty p u  nordycznego , 
osiadłego w  Skandynaw ji, ty p u  paleoazjatyckiego i ty p u  laponoidalnego , osiadłego nieco później 
w części północno-w schodniej, obejm ującej w łaściw ą p ły tę  fin landzką. P lem iona nordyjskie, 
należące do  rodziny  aryjskiej, m ieściły  się oddaw na na  p o łu d n iu  pó łw yspu  Skandynaw skiego, 
dokąd p rzyby ły  od po łu d n ia  i od  w ybrzeża zachodniego . Posuw ając się w górę rzeki G ötaelf, 
do tarli do n iziny  V ästergötlandzkiej, skąd p rzez jezioro W ette r rozprzestrzen ia li się ku  w scho­
dow i. R ybołów stw o było  zasadniczym  czynnikiem  ich p o stęp u  i rozpostarcia  się terenow ego. 
In n i znow u chron ili się w zacisznych do linach  fio rdów . Przyw iązanie do m orza, w rodzone dą­
żenie do w olności, n iezadow olenie z poszczególnych w odzów , a i fo rm y życia zbiorow ego, w  któ- 
rem  najp raw dopodobniej istn ia ło  w ielożeństw o, pow odujące szybki w zrost ludności i p rze lu d ­
nienie, oraz fo rm y dziedziczenia na korzyść jednego z członków  rodziny  stw orzyły , iż burzliw y

Stylowy kościół w Norwegji.
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e lem ent W ikingów , którzy  
szukali właściwej sobie drogi 
ujścia, prow adzącej p rzez m o­
rze na  daleki św iat, w ytw o­
rzy ł ty p  p ira ta  i kupca w dziw- 
nem  połączeniu . R ekru tow ał 
się on w  najw iększej swej m a­
sie z po łudn iow ych  obszarów  
półw yspu  Skandynaw skiego,
W  te rm in ach  zgóry określo­
nych  prow adzili W ikingow ie 
handel w ym ienny z innem i 
p lem ionam i, co znow u im  nie 
przeszkadzało po  ukończonej 
tranzakcji tę sam ą ludność 
p londrow ać.

F o rm y  życia społecznego, 
rozw ijającego się w  d o b roby­
cie, nab ierały  u  n ich  szybko 
fo rm  dosyć w ysokich, a sztuka 
budow ania  okrętów , doprow adzona wówczas do szczytu , pozw alała na odbyw anie dalekich 
podróży . Ju ż  w  790 r. p ierw sze okręty  W ikingów  dochodzą do brzegów  A nglji, a stale p o ­
w tarzające się o d tąd  ich  najazdy na pó łnocne w ybrzeża F rancji nadają im  nazw ę N orm and ji. Po 
całkow item  opanow aniu  m orza Północnego, zapuszczają się W ikingow ie na m orze B iałe; opanow ują 
Islandję , w  986 r. G ren land ję , następn ie  p rzez cieśninę G ib ra lta rską  w chodzą na  m orze Śródziem ne, 
docierając do W łoch , a od północy  docierają do N ow ej Szkocji, będąc tern sam em  odkryw cam i 
A m eryki Północnej ; zapuszczali się też w głąb R osji, z k tórą , jak i z innem i państw am i, prow adzili 
ożyw iony handel. A rtyku łam i w yw ozow em i byli przedew szystk iem  niew olnicy, kosztow ne fu tra , 
konie, w ełna, ry b y  i b u rsz ty n . Żelazo i drzew o, stanow iące dzisiaj w łaściwy handel zew nętrzny , za 
czasów pogaństw a n ie  odgryw ały  u  W ikingów  najm niejszej roli. Rozpraszając się po krajach otacza­
jących, stykając się z k u ltu rą  Z achodu  i chrześcijańską, by li oni pierw szym i krzew icielam i chrześci­
jaństw a u  sieb ie ; z chrześcijaństw em  jednak  gaśnie ich po tęga na m orzu , a ich  rozproszenie po 
świecie sprzyjało  szybszem u skonsolidow aniu  poszczególnych księstw  na półw yspie Skandynaw ­
skim  w śród e lem en tu  osiadłego i w ytw orzeniu  od rębnych  narodow ych królestw . L u d y  ugryjsko- 
fińskie, w ędru jące z gór A łtajskich, rozm ieściły  się nad  W ołgą i U ralem , skąd w ypierana ku 
północy i zachodow i p o d g ru p a  fińska, obejm ująca F innów , rozpada się na  p lem iona Taw astów  
i K are lów ; pierw si osiedli w zachodniej części F in land ji (Suom i —  z fińska bagienną ziem ią 
Zwana), d ru d zy  zam ieszkali w części w schodniej. Taw astow ie, p lem ię m yśliw skie, stali na  n iskim  
szczeblu  rozw oju, i w  ten  sposób charak terystykę ich  podaje T a c y t: „ U  p lem ienia F en n i istnieje 
zastraszające barbarzyństw o  i w ielkie ubóstw o, nie m ają oni b ro n i ani koni, an i też m ieszkania, 
Z traw  składa się ich pożyw ienie, skóry  służą im  za u b ran ia , a naga ziem ia jest ich  posłaniem . 
Całe bogactw o stanow ią strzały , zakończone, z b rak u  żelaza, o strzem  kościanem . M yślistw o żywi 
m ężczyzn i kobiety , a polując grom adnie, rozdzielają następn ie  m iędzy siebie zab itą  zw ierzynę. 
Jako osłonę p rzed  dzikiem i zw ierzętam i i sło tą, dzieci ich  posiadają za jedyne schronien ie  p ry m i­
tyw nie z gałęzi sklecone szałasy. Sądzą oni, iż w  ten  sposób pędzone życie da im  więcej szczęścia, 
n iż  upraw a gleby i staw ianie dom ów , gdyż w tedy  trzebaby  było, jak inn i, d rżeć z racji posiadania 
d o b y tk u , żyjąc w  ciągłej obaw ie i rozpaczy". O baw y te  były  uzasadnione późniejszem i krucjatam i,

K ościół klasztorny w V adstena nad  jeziorem  W etter.
Z e  z b . s zw ed zk ieg o  S y n d .  T u rys tyczn eg o .
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któ rych  zresztą  te  p lem iona, pom im o ubóstw a, i tak  nie un iknęły ; w płynęły one jedynie na  ich 
skonsolidow anie się i zm usiły  ich  do rozstan ia  się z w iarą przodków , bogiem  lasu  T ap io , bogiem  
w ody A ch ti, bogiem  niebios Jum alą  oraz Z licznem i d obrem i ducham i, zak lętem i w  każde drzew o 
i w każde srebrzyste  źródło . Była to  jedna z najpiękniejszych religij —  religja p rzy ro d y  z jej wiel- 
kiem  um iłow aniem , a cześć była jej oddaw ana w  fo rm ie wzniosłej i uduchow ionej. L apończycy, 
w ypierani p rzez ludy  nordyjsk ie, cofali się bardziej ku  północy, gdzie się zm ieszali z p lem ionam i 
fińsk iem i. Zachow ali oni dość d ługo  swój p ierw otny , wysoko rozw inięty  ustró j społeczny, po ­
sługiw ali się o d rębnym  językiem , m ając też zaczątki swej lite ra tu ry , z czego obecnie jedynie ślady 
pozostały . T e n  lu d  koczow niczy całość fo rm  swego życia dostosow ał do rena, k tó ry  jest jego bo ­
gactw em  i żyw icielem ; przebyw a on  za stadam i duże przestrzen ie, m ając na  d rodze  w ędrów ki 
renów  rozrzucone swe nędzne szałasy. S tarsi i b iedniejsi, nie posiadający renów , osiadają w zdłuż 
rzek i zaryb ionych  jezior, tru d n iąc  się rybołów stw em . R ozporządzenia, regulujące praw o w ypasu 
w poszczególnych okresach i na określonych terenach , są podstaw ą ich egzystencji, godzą one 
jednak  w  sam  ustró j p rym ityw nej, na  n isk im  s to p n iu  stojącej gospodarki człowieka, k tó ry  i tak 
d ługo zachow ał się w  cywilizowanej E urop ie  i jest skazany na  zagładę, jak lu d , tej gospodarce 
hołdujący, skazany jest na  w ym arcie.

N a półw yspie Skandynaw skim  dom inow ały  w yraźnie p lem iona nordyjskie. O ne też p rzede- 
w szystkiem  skrystalizow ały  się w  odrębności narodow e za czasów jeszcze pogańskich . Szwecja 
około 700 roku  kładzie podw aliny  pod  zjednoczone państw o  pod  w odzą Ing jalda U ppsalskiego, 
k tórego ród  panow ał do  1050 r. T e ry to rja ln ie  w  ow ym  czasie państw o  szw edzkie było  znacznie 
m niejsze w  po rów nan iu  do s ta n u  dzisiejszego: B lekinge, Skanja i H alland ja  należały do D an ji, 
część obszarów  północnych  była praw ie n iezam ieszkana, na to m iast nieco później B ohus, Jäm - 
tland ja  i H arjedallja  p rzeszły  do N orw egji, k tórej zarysy państw ow e ukształtow ały  się w  końcu  
IX  w ieku, obejm ując obok  obszarów  skandynaw skich  w yspy F aroer, Island ję  i G ren land ję . 
D o  X I I  w ieku trw ały  pó łnocne w ypraw y krzyżow e, niosące ze sobą religję rzym sko-katolicką; 
następu je  jednocześnie silny  rozwój m iast i bardzo  ożyw iony handel, zarysow ują się początki 
górnictw a szw edzkiego. W  ty m  to  okresie po łudniow e prow incje pó łw yspu  Skandynaw skiego 
są na krótko w  posiadan iu  Szwecji. S ta ła  walka o cieśninę S u n d u , p rzez k tó ry  biegły szlaki kom u­
nikacyjne północy  E u ro p y  ku  E urop ie  środkow ej, oparc ie .się  Szwecji o H anzę przeciw ko D an ji 
doprow adziły  do  zbro jnego  starcia , w  następstw ie czego p o d  koniec X IV  w . u n ja  kalm arska 
zjednoczy  N orw egję, Szw ecję i D an ję . W  ty m  też  w ieku Szw ecja, po  w ypraw ach krzyżow ych 
na p lem iona fińskie, zakreśla swe granice w schodn ie  z R osją. W  w ieku X V I, za panow ania  G u ­
staw a W azy, Szw ecja w yłam uje się z un ji ka lm arsk iej; p rzychodzą  czasy reform acji, państw o 
Zyskuje na po tędze i rozszerza swe te ry to rju m  na  zachodn iem  i pó łnocnem  w ybrzeżu  m orza 
B ałtyckiego, jednocząc przeszło  900.000 km 2 i około 3 m iljonów  ludności. N a  początku  X IX  w. 
D an ja  zostaje w yparta  z pó łw yspu  Skandynaw skiego. N orw egja łączy się ze Szw ecją, Szwecja 
natom iast, po 600-letn iem  panow an iu  w  F in land ji, traci ją na  korzyść R osji. D op iero  w iek X X  
rozgraniczył oddaw na dojrzałe odrębności narodow ościow e i zakreślił obecne granice państw  
na obszarze F en n o sk an d ji; w  1907 r . została rozw iązana un ja  pom iędzy  Szw ecją a N orw egją, 
a w 1917 r. F in lan d ja  uzyskała sam odzielny  b y t państw ow y. P otęga Szw ecji p rzez całe praw ie 
1000-lecie dom inow ała na półw yspie, w yw ierając swój w yraźny i do d a tn i w pływ  na  państw a 
E uropy  północnej. D aleko idące refo rm y społeczne, począw szy od  X IV  w ., zakorzeniły  głęboko- 
poczucie sw obody i rów ności, to  też jedynie w arunki geograficzne i rozw ijająca się sta le  k ierun- 
kowość życia gospodarczego doprow adziły  pow oli do odrębności państw ow ych.
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N O R W E G JA , S Z W E C JA  I  F IN L A N D JA  

Z A L U D N IE N IE

Położenie państw  północnych. —  L udność. —  G ęstość zaludnienia. —  Osiedla. —  Z atrudnienie ludności.

P o ł o ż e n i e .  W arunki p rzyrodzone Fennoskand ji w ytw orzyły bardzo zbliżone ram y egzy­
stencji trzech  państw , na  tym  półw yspie położonych. M iały one p rzez d ługi okres dziejów swą 
w spólną h istorję , upodabniając  się też do siebie pod  w zględem  antropogeograficznym . O bszary 
tery to rja lne  N orw egji, Szwecji i F in land ji rozciągają się z północy na  po łudnie  w  kształcie znacznie 
w ydłużonym , z n ich  Szwecja zajm uje najw iększą p rzestrzeń , a m ianow icie 448.979 km 2, zkolei 
następuje  leżąca na w schodzie F in land ja  o pow ierzchni 388.217 km 2, wreszcie w yciągnięta od 
zachodu w zdłuż oceanu A tlantyckiego i m orza Północnego N orw egja o obszarze 322.680 km 2. 
Jedynie granice w schodnie F in land ji z Z . S. R . R . na  p rzestrzen i 1.825 km  łączą się w swej 
części w schodniej z kon tynen tem  europejskim , dochodząc do zatoki F ińskiej, na północy zaś, 
począw szy od półw yspu R ybackiego, pozostaw iają część Fennoskand ji z półw yspem  K ola w ra ­
m ach politycznych Z. S. R . R . O bszar te ry to rja lny  Szwecji jest n a tom iast ograniczony od 
w schodu granicą F in land ji na przestrzen i 536 km , a od zachodu  na p rzestrzen i 1.657 km  N or- 
wegją, k tó ra  od północy graniczy linją łam aną z F in land ją  na przestrzen i 983 km . Znacznie 
większą rolę odgryw ają tu  granice m orskie, świadczące o łatw ości dostępu  do m orza, w ykazują 
one p rzy tem  bardzo  duże rozczłonkow anie, tw orząc na tu ra lne  położenia dla portów , k tórych 
wejścia chronią p rzed  atakiem  fal m orskich licznie rozrzucone szery. N ajbardziej w ydłużona jest

ш м м и в ш т д ш

W idok Ogólny m . L und . S z w e d z k ie  zd jęcie  lo tn icze .



4 4 S T A N IS Ł A W  GORZUCHOW SKI

granica m orska Szwecji, choć m niej m oże dogodna, bo obram ow ująca w znacznej części swego 
p rzeb iegu  zam knięty  obszar m orza Bałtyckiego, n a tom iast granica m orska N orw egji leży nad  
oceanem  i m orzem  p rzybrzeżnem . N ajkró tszą granicę m orską i najm niej dogodną m a F in land ja .

D ługość  granic lądow ych i m orsk ich  w km :

N orw egja Szwecja F inlandja

G ran ice  lądow e . . 2.570 2.193 3-°39
G ran ice  m o rsk ie 1 . . 3.400 2.687 1.646

O gółem  . . . .  5.970 4.880 4.685

G ran ica  m orska Szwecji jest m niej rozciągła od granicy m orskiej W łoch, lecz jakże im ponująco  
rozległa w  porów nan iu  do m orskiej granicy  Polski, k tóra  się w yraża w 2,5%  w  sto su n k u  do 
ogólnej długości sw ych granic. Za w yjątkiem  granicy fińskiej od  s tro n y  Z. S . R . R ., należy 
uznać ogółem  rozgraniczenia lądow e państw  F ennoskand ji za m ałcw ażne pod  w zględem  po ­
litycznym , przebiegają one bow iem  w  teren ie  w  większości w ypadków  niezam ieszkanym , całe 
na tom iast życie gospodarcze skierow uje się ku gran icom  m orsk im , skąd się rozchodzi we wszystkie 
s tro n y  św iata. R ozw ija się ono do pew nego s topn ia  proporc jonaln ie  z d ługością granic m orskich  
wyżej om ów ionych państw . Położenie to  jest najbardziej sprzyjające n ad  m orzem  o tw artem , 
jak w  danym  w ypadku  w  N orw egji, zkolei n ad  m orzem  p rzybrzeżnem  i zam kniętem , jak m a to  
m iejsce w  Szw ecji, oraz n ad  zatokam i m orza w ew nętrznego , jak w  F in land ji. G ran ice m orskie 
tych pań stw  są d la  n ich  najpotężn iejszym  czynnikiem  rozw oju ich  egzystencji i ekspansji gospo­
darczej, to  też i życie ludności skupia  się przew ażnie w  ty m  pasie gran icznym , znajdując tam  
sprzyjające w arunk i terenow e dla sw ych osiedli, bogactw a, zaw arte w  faunie m orza, dogodne 
i tanie arterje , k tóre z linji brzegow ej F ennoskand ji rozchodzą się we w szystk ich  k ierunkach. 
G ran ica  m orska była też oddaw na bodźcem  zasadniczym  włóczęgi W ikingów  —  jej to  m ieli oni 
do zaw dzięczenia rozw inięcie się zm ysłu  kupieckiego i korsarstw a, k tóre  w płynęło  zresztą  na 
konsolidację F rancji i w ysp b ry ty jsk ich , a obok tego przyśpieszyło  w ydatnie krystalizację orga­
n izm ów  państw ow ych na półw yspie S kandynaw skim .

L u d n o ś ć .  O gólna ilość ludności w  ram ach  om aw ianych państw  północnych  jest stosunkow o 
m ała, gdyż na obszarze praw ie 1.160 tys. km 2 zam ieszkuje około 13 m iljonów  ludności, co 
stanow i i i  m ieszkańców  na  1 km 2. G ęstość  zaludn ien ia  różni się nieco w  poszczególnych 
państw ach , w ykazując najw iększe skupien ie  w  Szwecji, posiadającej w  sw ych ram ach adm in i­
stracy jnych  połow ę ludności całego półw yspu.

N orw egja Szwecja F in landja

O gólna liczba ludności . . . .  2.814.194 6.141.600 3.634.100
G ęstość  za ludnien ia  na  1 km 2 . 9  14 m

O becny s tan  ludnościow y w zrasta pow oli i system atycznie, bez gw ałtow niejszych w strząśn ień  
i załam ań w  osta tn iem  stu lec iu . Państw a północne, hartu jące się w  ciężkich w arunkach  
p rzyrodzonych , a m ające nikłą gęstość zaludnien ia, kierow yw ały swą ekspansję ludnościow ą 
do w nętrza  kraju , prow adząc walkę tw órczą Z żyw iołam i p rzy rody , na to m iast ekspansję swą

1 G ranice m orskie zostały obliczone w wyrównanej lin ji brzegow ej, przy uw zględnieniu licznych załam ań
i fiordów  stanow iłyby one dla Szwecji przeszło 7.600 km, dla N orw egji przeszło 9.000 km  oraz dla F inlandji
około 4.000 km.
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zew nętrzną  zarysow ały w yraź­
nie w  koncentracji i w yspecja­
lizow aniu się ludności w  po­
szczególnych gałęziach w ytw ór­
czości, k tóre ryw alizują na tern 
po lu  z pow odzeniem  z innem i 
państw am i na rynku  m iędzy­
narodow ym .

O d czasów zam ierzchłych 
ludność Fennoskandji, dosto ­
sow ując się do rzeźby terenu  
i tru d n iąc  się rybołów stw em , 
wyzyskiwała najodpow iedniej­
sze ku  tem u  te ren y  nizin  n ad ­
brzeżnych lub  zacisza fiordów , 
to  też obszary  O slo fio rdu , T ro d - 
h jem fio rdu  w  N orw egji, p row in ­
cji B ohus, Skanji i U p p land ji w Szwecji oraz n izina nadbrzeżna F in land ji były przedew szyst- 
kiem  zam ieszkane, skąd dopiero  ludność  rozszerzała się w zdłuż linji w ybrzeża ku  północy 
i stopniow o w nikała w  głąb kraju , w yzyskując ku tem u  doliny  rzeczne. Jedynie  w  Szwecji p o ­
łudniow ej, ze w zględu na w czesny rozwój ro ln ictw a dzięki w arunkom  na tu ra lnym , ludność 
zachodniego i w schodniego w ybrzeża zaczęła coraz gęściej zaludniać środkow o-szw edzką za­
padłość oraz w yspy G o tlan d  i Ö land. Z biegiem  w ieków rozrastały  się ludnościow o m iasta, 
zagęszczała się ludność  na obszarach up rzedn io  zam ieszkanych, w ytw orzyły się skupien ia lu d ­
ności poza pó łnocnem  naw et kołem  podbiegunow em , zw abione ilością bogactw  górniczych 
i m ożliw ościam i ich eksploatacji.

Rozwój ludnościow y państw  północnych w  tysiącach m ieszkańców  w poszczególnych la tach :

1750 1800 1850 1900 1930

N orw egja . . . 883,2 i - 3 9 9 ,7 2.243,0 2.814,2
Szw ecja . . . . OO00[>w 2 .347,0 3.482,0 5.136,0 6.141,6
F in lan d ja  . . . . . 421,5 832,7 1.636,9 2.712,6 3.634,1

W  przeciągu praw ie d w ustu  la t p rzy rost ludności w zrósł 4-го, a naw et y-m iokrotnie, gdy 
m ow a o F in land ji, i z sum y ogólnej 2.826,5 tys. m ieszkańców  dla om aw ianych państw  w  1750 r. 
osiągnął w  r. 1930 praw ie 13 m iljonów  ludności, pom ijając dość znaczny doniedaw na ruch  em i­
gracyjny, skierow ujący się przedew szystkiem  ku  A m eryce Północnej.

Skład narodow ości państw  północnych  w ykazuje charakterystyczne przejaw y, świadczące 
o w zajem nem  przen ikan iu  k u ltu ra lnem  i jedności h istorycznej p rzez cały szereg w ieków, co się 
najw yraźniej odbiło  w  F in land ji, pozostającej najdłużej pod  panow aniem  szw edzkiem . Żywioł 
szw edzki, bardziej im pulsyw ny i aktyw ny, jeszcze w  1880 r. osiągał w F in land ji 38,2% ludności, 
mówiącej po szw edzku, kurcząc się dzisiaj zaledw ie do 10%, skoncentrow anych  na zachodniem  
w ybrzeżu F in land ji, a więc w  dep . Vasa, dep. A bo-B jörneborg  oraz na  w yspach A landzkich, 
zam ieszkując w  znacznym  odsetku  m iasta tych  d ep artam en tów ;m niejsze  ilości ludności szwedzkiej 
skupiały  w sobie m iasta V iborg, T avastehus oraz U leaborg . Znikom y ułam ek odsetka przypada 
na ludność  rosyjską i Lapończyków , posługujących się u  w schodniej granicy  językiem  rosyj-

Przysiołek we wschodniej Finlandji.
Z e  zb . P oselstw a F ińskiego .
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M apka strefowej gęstości zaludnienia: I w ydzielono m iasta powyżej i o o .oo o  mieszkańców 
oraz od 50.000— 100.000; I I  strefa gęstości zaludnienia od 40— 50 osób na 1 km 2; I I I  —  od 

20— 30; IV  —  od 10— 20; V —  od i — 10; V I poniżej i  m ieszk. na 1 km 2.
Skala 1:15.000.000. Obok m apka terenow ego rozm ieszczenia ludności.

skim . L u d n o ść  rosyjska rozrzucona jest w  F in land ji we w schodniej części d ep artam en tu  vibor- 
skiego i na południo-w schodzie  dep. U leaborg .

O koło 1,5% ludności N orw egji stanow i ludność  szw edzka na  te ren ach  przygran icznych  
w dep artam en tach  Ö stfo ld , V estfold  i H edm ark . Spoistość narodow ościow a Szwecji i N orw egji 
jest uderzająca; pasm o gór Skandynaw skich  ham ow ało w  znacznej m ierze rozszerzanie się 
e lem en tu  szw edzkiego na  zachód, k tó ry  skierow ał się praw ie całkowicie ku  w schodow i, niknąć 
dzisiaj zresztą w yraźnie w ram ach  państw ow ości finlandzkiej ; poza wyżej opisanym  połudn iow ym  
te ren em  przen ikan ia  ludnościow ego w ystępuje w  ogran iczonym  rozm iarze um iejscow ienie się 
e lem en tu  fińskiego w  północnej Szwecji oraz rozpostarcie  się koczujących p lem ion  Japońskich 
w  p row incji F inm ark , L apon ji szw edzkiej oraz L apon ji fin landzkiej, w  ogólnej liczbie około 
30.000 osób. Pozostałoby  jeszcze jedynie nadm ien ić  o rozsianej nielicznie w  po łudniow ych 
m iastach  portow ych  N orw egji i Szw ecji ludności duńskiej i n iem ieckiej.
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S kup ien ie  ludności w om aw ianych p rzez nas państw ach  daje nam  już w  ogólnych sw ych za­
rysach pew ne wskazówki co do skłonności gospodarczych ludności, gdzie stosunek  zaludnienia 
m iast i rozm ieszczenia ludności na wsi kształtuje rolniczy lub  przem ysłow y charak ter danego 
obszaru .

W zro st ludności m iejskiej i wiejskiej w okresie 130 la t:

1800 1850 1930
L udność wsi L udność m iast L udność wsi L udność m iast L udność wsi L udność miast

N o r w e g ja ...................  789.871 93-569 1.236.533 163.200 2.014.622 800.542
Szw ecja . . . . . .  2.117.870 229.433 3.131.015 351.526 4.145.095 1.995.666
F in land ja  . . . . .  786.055 46.604 1.531.419 105.496 2.982.400 651.6471

N aogół ludność  skupiona w m iastach stanow i bardzo  znaczny odsetek ogółu ludności, w aha­
jąc się w granicach 17,9% w  F in land ji, do 32,5% w Szwecji, św iadcząc o w ielkiem  um iastow ieniu, 
a naw et przeroście ludności miejskiej tak  w  Szwecji, jak i N orw egji. R aptow ny w zrost ludności 
m iejskiej jest charakterystyczny i gdy w  1800 r. stanow ił zaledw ie 9,7%  ogółu ludności Szwecji, 
a 10,4% w N orw egji, to  już w tej ostatniej w 1929 r. w yniósł 28,4% . N ajbardziej in tensyw ny 
w zrost ludności m iejskiej, pom ijając pew ną stopniow ość tego w zrostu  w  F in land ji, zaznaczył się 
w  Szwecji i N orw egji pom iędzy  latam i 1850— 1900, gdy w  zw iązku z coraz to  rozw ijającem  się 
kopalnictw em  ru d y  żelaznej i w zm ożonym  eksportem  drzew a i jego w yrobów  pow staw ały coraz 
to  potężniejsze ośrodki przem ysłow e dla w yw ozu tych  p roduk tów  zagranicę.

S tru k tu ra  rzeźby te ren u  i położenie geograficzne uw arunkow ały zgóry rozm ieszczenie osiedli 
m iejskich, k tóre rozpostarły  się przedew szystk iem  w zdłuż granicy m orskiej, to  też N orw egja 
i F in land ja  posiadają przew ażającą liczbę m iast portow ych . N ieco odm iennie kształtu je się roz­
m ieszczenie m iast szw edzkich, które ze w zględu na liczne i dogodne połączenia kanałow e w po ­
łudniow ej i środkow ej części kraju  w ystępują jako m iasta lądow e, ciążąc pośrednio  ku m orzu. I  tak 
na 7 m iast śródlądow ych w N orw egji, skupionych  w yłącznie w  południow ej części kraju  w p re ­
fek turach  A kerhus, B uskerud 
i T elem ark , w ahających się 
w  granicach od  2.000— 10.000 
ludności, p rzypada 40 m iast 
nadbrzeżnych , z k tórych  na 
czoło pod  w zględem  zaludnie­
nia wysuwają się D ram m en, 
liczące ponad  26.000 m ieszkań­
ców, S tavanger przeszło 46.500,
T ro n d h jem  około 56.600, B er­
gen przeszło 98.300 i wreszcie 
stolica N orw egji Oslo —  253.000 
ludności. W  F in landji zaledwie 
33 m iasta liczą ponad  2.000 
m ieszkańców , z czego 11 p rzy ­
pada na  m iasta śródlądow e, 
a 22 na m iasta nadbrzeżne,
Z których  obok jedynego T am -

1 D ane dla Finlandji z  1929 r.
Osada rolnicza w środkowej Finlandji.

F o t. F . Jo nasson .
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W idok ogólny S tockholm u. D w orzec, stary  Stockholm  i ratusz.
S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn ic ze , z e  zb . D e s z c z k i

m erforsu  (T am pere), położonego w  głębi k ra ju  i liczącego 55.000 m ieszkańców , znaczniejsze 
Zaludnienie posiadają m iasta portow e, jak V iborg  (V iipuri) —  55.000 m ieszkańców , A bo (T u r­
ku) —  65.291 i w reszcie sto lica H elsingfors (H elsinki) —  234.100 ludności, pozostałe m iasta, 
poza 6-m a, nie przekraczają ilości 10 tysięcy m ieszkańców , u trzym ując  się p rzeciętn ie  w  gran i­
cach około 4.000 ludności. W  Szwecji n a tom iast 32,5%  ludności z ogólnej liczby za ludnien ia  
jest osiadła w  m iastach.

N ic więc dziw nego, że 74 m iasta  przekraczają ilość 5.000 m ieszkańców , z czego 39 liczą 
p o n ad  10 tysięcy m ieszkańców , w  czem  H älsingborg  liczy 56.000 m ieszkańców , N orrk ó p in g  —  
61.500, M alm ö —  120.000, G ö teb o rg  —  243.000 oraz S tockho lm  —  502.000 ludności. M iast 
śródlądow ych i m iast nadb rzeżnych  jest praw ie jednakow a ilość o rożnem  jednak  obliczu ; 
m iasta lądow e, poza n ieznaczną liczbą m iast w iększych, u trzym ują  swój s tan  ludności p rzew ażnie 
pom iędzy  5.000 a 10.000 m ieszkańców , m iasta nadbrzeżne skupiają  na to m iast znacznie w iększą 
część ogółu ludności m iejskiej. G ran ica rozm ieszczenia m iast i ich  ro la jest więc bardzo  w yraźna; 
poza 640 p in . szerokości geograficznej b rak  jest w iększych ośrodków  m iejskich, pew ien w yjątek 
s tanow i pó łnocny  obszar górniczy Szw ecji, położony  w  L apon ji, dzięki k tó rem u  w ysunęły  się 
najbardziej ku  północy położone m iasta  portow e F ennoskand ji. Przew aga, a naw et w yłączność 
m iast nadb rzeżnych  lub  w yraźnie k u  m orzu  ciążących i z m orzem  tem  zw iązanych drogam i 
w odnem i jest zasadniczą cechą skupien ia  ludności.

G ę s t o ś ć  z a l u d n i e n i a .  W n ętrze  kra ju  rozległych fio rdów  N orw egji, w schodnich  zboczy 
gór Skandynaw skich, p o k ry tych  rozległem i lasam i w  Szw ecji, bezm iar p rzestrzen i leśnej w nętrza 
F in land ji i tysiące jezior, zalegających w  skalném  pod łożu , nęci jedynie sporadycznie  w iększą
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Ogólny widok stolicy F inlandji —  Helsinki.
F o t. F . Jonasson , z e  zb . D e szc zk i.

lu b  m niejszą osadę, k tóra  gdzieniegdzie w zacisznej dolin ie rozgości się na skąpym  skraw ku 
gleby urodzajnej, uzależniając swą wielkość od  p rzestrzen i upraw nej lub  ilości i opłacalności 
w ydobycia bogactw  kopalnych. T o  też  rozm ieszczenie ludności i jej w zrost ograniczał się prze- 
dew szystkiem  do terenów  już oddaw na zam ieszkanych, na tom iast pow oli, lecz w ytrw ale posuw ał 
się człowiek ku  północy, zdając swe osiedla dobroczynnem u w pływowi p rąd u  Zatokow ego, czer­
piąc dzięki n iem u  w  szczególności w N orw egji jedyne środki swego u trzym ania , jakiem i się ' 
stało  w  tych  okolicach rybołów stw o. N ic  też dziw nego, iż przedew szystkiem  rozrastały  się m iasta, 
a gęstość zaludnien ia, będąca w ykładnikiem  bezw zględnej liczby ludności, w zrastała w swych 
liczbach ogólnych system atycznie, n p . w F in land ji w  1750 r. w ynosiła zaledw ie 1,8 m ieszkańców  
na  i  km 2, w sto  la t później stanow iła cyfrę 4,9  m ieszkańców  na 1 km 2, dochodząc w reszcie do 
10 osób na i  km 2. W  Szwecji z liczby 3,8 m ieszkańców  na 1 km 2 w zrosła gęstość zaludnien ia  przez 
n iespełna la t dw ieście do  przeszło  14 osób, wreszcie w N orw egji od  1,9 m ieszk. na 1 km 2 do 9.

In tensyw ność gęstości zaludnienia w  om aw ianych państw ach  jest bardzo  różna, wynosi 
ona obecnie dla poszczególnych prow incyj N orw egji od 1,1 do 56 osób na 1 km 2, w  Szwecji 
od  2,0— 108 osób na i  km 2 oraz w F in land ji od 2,5 do 44 osób na 1 km 2, lecz cyfry te  przeciętnej 
gęstości za ludnien ia  dla wyżej p rzy toczonych  państw  nie oddają naw et w  przyb liżen iu  obrazu 
jej geograficznego rozm ieszczenia. Jasny  pogląd  na zasiąg rozm ieszczenia ludności osiągniem y 
p rzy  uw zględnien iu  czynników  przyrody , od  k tórych  gęstość ludności jest tu  w ybitn ie zależna. 
C zynniki te  zm uszą nas do  w yłam ania się poza ram y adm inistracy jne i konstruow ania  strefow ej 
gęstości zaludnienia. S trefa  I  obejm uje gęstość zaludnien ia  lokalną, dotyczącą ośrodków  m iej­
skich powyżej 10.000 osób i wykazuje ona na bardzo  nieraz ograniczonej p rzestrzen i gęstość 
Zaludnienia, w ahającą się od  1.000 do 15.761 ludności na 1 km 2, ta  osta tn ia  liczba dotyczy m iasta

Geogr. powsz. 4
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O slo, rozłożonego na  obszarze 16,3 
km 2 pow ierzchn i; gęstość zaludn ie­
nia jest tu  zależna od  u rban istycz­
nego rozplanow ania m iasta ; naogół 
m iasta N orw egji posiadają znaczniej­
szą gęstość za ludnien ia  dzięki poło­
żen iu  p rzy  u jściach fio rdów  lub  za­
tok, gdzie ze w zględu na sam  cha­
rak te r w ybrzeża m uszą się dostoso­
w ywać do ograniczonych w swej 
pow ierzchni nizin  nadbrzeżnych  —  
m niej k rępow ane pod  tym  wzglę­
dem  są m iasta Szwecji i F in land ji.

D ru g a  strefa  obejm uje gęstość 
Zaludnienia p rzybrzeżną. Zaw iera 
ona ludność m iast poniżej 10.000

„  , . . _ , , . , .  , . m ieszkańców  oraz wsie i osiedla,
Położenie m . Oslo ze szkolą m arynarki na pierwszym  planie. . . . ,

P o t. S u  G o r z u c h o m k i.  skup ione nad  brzegam i m orz —
będzie to  w ęższy lub  szerszy pas 

w ybrzeża, dochodzący do 64° p łn . szerokości geograficznej, ograniczony w yraźnie w arunkam i 
klim atycznem i. Zaw iera on na sw ym  obszarze najw iększą gęstość zaludnien ia, w ahającą 
się w  ram ach od 40 do  50 osób na 1 km 2, obejm ując d ep artam en ty  M alm öhus, G ö teb o rg  itd ., 
w k tó rych  naprżyk ład  w granicach adm in istracy jnych  ogólna gęstość za ludnien ia  w ynosi 
w  pierw szym  108, a w d rug im  94 osoby na  1 km 8, lecz p o  w ydzieleniu  ludności m iast w ięk­
szych  spada w  M alm öhus do 53 osób na 1 km 2, a w  G ö teb o rg  i B ohus do 33; strefa  więc gę­
stości za ludnien ia  przybrzeżnej, zaw ierająca się w ram ach 40— 50 osób na 1 km 2, w  jedynym  tylko 
w ypadku przekracza nieco granice adm inistracy jne, jak m a to  m iejsce w M alm öhus, n a to m iast
na pozostałych  obszarach  F ennoskandji, w  zależności od obszaru  jednostk i adm inistracy jnej
i rozm ieszczenia ludności, zwęża się w w iększym  lu b  m niejszym  sto p n iu . S trefa  pow yższa w  N o r­
w egji, począw szy od  in tensyw niejszego zasięgu w  prefek tu rze  M öre, jedynie n ieznacznym  w  swej 
rozpiętości pasem  skierow uje się na po łudnie  poprzez p re fek tu ry  Sogn og F jo rdane, H orda land , 
R ogaland , V est-A gder i T e lem ark , gdzie obejm uje wąski pas w ybrzeża i licznie rozrzucone szery, 
zagłębiając się dopiero  w ew nątrz  k ra ju  na granicy  ze Szw ecją w  p refek tu rze  O stfo ld , V estfo ld  
i A kershus. S trefa  p rzyb rzeżna gęstości za ludnien ia  obejm uje następn ie  znaczniejsze obszary  
w południow o-zachodniej Szwecji, zwęża się zkolei na  w ybrzeżu w schodn iem  i już  p rzy  620 
p łn . szerokości geograficznej u ryw a się u  północnej g ran icy  d ep artam en tu  G ävleborg . N a  tej 
m niej więcej szerokości rozpoczyna się ona w  F in land ji, obejm ując najw iększy obszar w  dep arta ­
m encie A bo-B jörneborg  i N ylands. T rzecia  strefa  nadbrzeżna  zaw iera od 20— 30 m ieszkańców  
na x k m 2 i, zaw dzięczając sprzyjającym  w arunkom , jakie panu ją  na  zachodniem  w ybrzeżu  N o r­
wegji dzięki prądow i Z atokow em u, dochodzi ona w  sw ym  zasięgu, trzym ając się lin ji brzegow ej, 
aż po  L ofo ty , następn ie  w ystępuje rów nolegle do  p rzybrzeżnej strefy  gęstości zaludnien ia, uza­
leżniając się o d  h ipsom etrji te ren u , obejm uje obszary, leżące poniżej 150 m  nad  poziom em  m orza, 
to  też  najw iększe rozpostarcie osiąga ona w  Szwecji n a  n izin ie upplandzkiej, w  O stergö- 
tland ji i p raw ie na  całej p rzestrzen i zapadłości środkow o-szw edzkiej. Zkolei otacza od  zachodu  
i po łu d n ia  pojezierze fińskie. C zw arta strefa  gęstości za ludnien ia  —  w yżynna obejm uje od 10— 20 
osób na  i  km 2, rozm ieszczona jest na  w yżynach, rozpościerających się p o n ad  150 m  n ad  poziom em  
m orza. Zaw iera ona wyżynę Sm alandzką, okrąg przem ysłow y środkow o-szw edzki oraz środkow ą



Osada rybacka K äringön na zachodniem  w ybrzeżu Szwecji, leżąca pom iędzy szeram i na skalném podłożu.
S z w e d z k ie  zd jęcie  lo tn icze .
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i południow o-w schodnią część tery to rju m  
F in land ji. P iąta strefa  podgórska o gęstości 
Zaludnienia od i — to  m ieszkańców  na 
i  km 2, przew ażająca na  w schodniej s tro ­
nie gór Skandynaw skich, w ystępuje na­
stępnie  na północy na w ybrzeżu m orskiem  
oraz w  L ap o n ji; w reszcie szósta strefa 
śródlądow a o gęstości zaludnienia poniżej 
i  m ieszkańca na i  km 2 obejm uje znaczne 
w zniesienia n ad  poziom em  m orza na p o ­
łu d n iu  i w  środku  F ennoskandji, a wa­
runk i arktycznego k lim atu  zakreślają jej 
ram y na północy.

K lim at Fennoskand ji i jej rzeźba te ­
ren u  m ają więc w pływ  decydujący na gę­
stość zaludnien ia  tych  obszarów . Człowiek 
wyzyskał tu  przedew szystkiem  niziny n ad ­
brzeżne, k tórem i posuw ał się w sw ym  p o d ­
bo ju  na północ, jednakże w arunki k lim a­
tyczne ograniczały znacznie m ożliw ość za­
sięgu, sprzęgły się z niem i przeciwko 
człowiekowi i wyniosłe a skaliste fieldy 
oraz p rzestro n n a  w yżyna L aponji, to  też 
faktyczna gęstość zaludnienia w rzyna się 
w  ląd poprzez  do liny  licznych rzek oraz 
zaciszne fio rdy , tw orząc cały sp lo t licz­
nych  a rtery j, ożywiających p rastary  pół­
w ysep E uropy .

O s ie d la .  L icznie rozrzucone m ałe m iasteczka i osady sam otnicze są charakterystyczne dla 
osadnictw a w  państw ach  północnych . W iększe m iasta posiadają praw ie że wyłącznie charakter 
m iast portow ych  i przem ysłow ych, zabudow ane są ściśle ze w zględu na szczupłość te ren u , wy­
zyskując też  liczne szery  i zbocza górskie, rozw ijają się one bardzo  często półkolisto i am fiteatraln ie 
w  zależności od natu ra lnego  położenia zatoki. O siedla te pow staw ały przedew szystkiem  w za­
leżności od m iejsc połow u i rozwijającego się rybołów stw a, natom iast w środku  lądu , w szcze­
gólności w południow ej i środkow ej Szwecji, jeszcze w czasach zam ierzchłych ku lt religijny był 
kolebką ich pow stania. O kres hanzeatycki był już dla m iast istniejących w ażnym  czynnikiem  
ich d o b ro b y tu  i rozw oju, zasadniczy jednak  okres gw ałtow nego rozrostu  m iast m iał początek 
w  w ieku X V II, następnie  w okresie późniejszym , k tóry  się zbiegł z in tensyw ną eksploatacją 
bogactw  kopalnych. N aogół, gdy się przebiega m iasta Szwecji, N orw egji czy F in landji, odnosi 
się złudzenie ich  now ego budow nictw a, a to  dzięki tem u, iż poza stolicam i w większości w ypadków  
są to  m iasta drew niane, k tóre  w całym  szeregu wieków padały  n ie jednokro tn ie  pastw ą pożarów  
i znow u z tego m aterja łu  odbudow ane zostały.

N ie brak też licznie rozrzuconych  w południow ej i środkow ej Szwecji zam ków  obronnych  
i ich  ru in , k tórych  pow stanie p rzypada na w. X V I i X V II, na czasy potęgi szwedzkiej, jak też 
i epoki duńskiej. C harak terystyczne dla m iast w iększych, a w szczególności O slo i S tockholm u, 
są ich okolice podm iejskie. C iągną się one na znacznej p rzestrzen i, gdzie licznie rozrzucone wille 
o barw nym  kolorycie, jak dom ki karciane, w znoszą się na podłożu  skalném , otoczone w ieńcem

Żórawie portow e w G oteborgu podczas w yładunku.
Z e  zb . S z w e d zk ie g o  S y n d . T u rystyczn eg o .
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D om mieszkalny, charakterystyczny dla budow ­
nictw a w Norwegji.

F o t. S t .  G o rzu ch o w sk i.

drzew ; n iejednokro tn ie  w iodą ku n im  schodki, 
w skale w ykute, a m nóstw o otaczającego kwiecia 
zda się czerpać swą egzystencję z gleby naw ie­
zionej lub  w p rzy p ad k u  bardziej sprzyjającym  
Z w arstw y gleby użytecznej o znikom ej m iąższo­
ści, w dogodnych  natom iast w arunkach  znajdu ją  
się zabudow ania, rozm ieszczone na pagórkach 
ozow ych. M iasta  m niejsze w  przew ażającej swej 
części, w szczególności w  N orw egji, noszą 
Znam iona osiedli ryback ich ; rozsiane są one 
w zdłuż m orza Północnego, jak i B ałtyku, a 
także i w  k ie runku  północnego oceanu  L odow a­
tego. Są to  praw ie w yłącznie budow le d rew nia­
ne, wyzyskujące w sw em  rozplanow aniu  m ożli­

wości terenow e, skupiają się one na ogran iczonych  najczęściej nizinach p rzybrzeżnych  u  ujścia
rzek, w ylo tu  do lin  lub  w dolinach  fiordow ych, jakby przylegając do w yniosłych bloków
skalnych lu b  w znosząc się w m iarę m ożności jedne nad  drug iem i, czasam i też  p rzypom inają  
osady p ierw otne i budow nictw o palow e, gdzie dom y są częściowo oparte  o ląd, w spierając 
się z drugiej s trony  o pale, w bite w  dno  zatoki. T ego  ty p u  budow nictw o spotyka się też często 
na lądzie w północnej Szw ecji i F in land ji na  obszarach  tund row ych , a w  szczególności w śród 
osiadłych plem ion  Japońskich, stanow i ono jednocześnie charak terystyczny  ty p  d la  N orw egji 
i tu  m a kolebkę swego rozpostarcia , w ystępując jednak  praw ie że w yłącznie w  budow nictw ie 
śp ichrzy , zw anych z norw eska „ S ta b b u r“. Je st to  m ały budynek , w zniesiony na  p o d m u ­
rów ce z luźno  u łożonych  głazów i w sparty  na m asyw nych słupach  na  wysokości i — 1,50 m  
od ziem i. Składa się on  przew ażnie z dw óch pom ieszczeń, z k tó rych  parterow e jest nieco 
m niejsze i służy do przechow yw ania zboża, pom ieszczenie na  p ię trze  jest obszerniejsze, wystając 
ponad  p a rte r, i służy do  m agazynow ania pozostałych  artykułów  żyw nościow ych, często, w spie­
rając się na czterech  rzeźbionych  słupach , tw orzy  podcień , zm niejszając p rzez to  pow ierzchnię 
pom ieszczenia parterow ego —  obok w ystępują  n ie jednokro tn ie  o rnam entacje, upiększające sty ­
low o całość budow li.

M niejsze aglom eracje zabudow ań  nadbrzeżnych , w ydłużone, m niej lu b  więcej zw arte, o dom ach 
często p iętrow ych, stanow ią typow e osady rybackie. Zdaw ałoby się, iż b rak  im  w yraźniejszego 
rozplanow ania, lecz w  istocie zachow ują one w yraźny heljo trop izm , ciągną za skąpem i prom ie­
niam i słońca, w które  p atrzą  licznie um ieszczo- 
nem i oknam i, i um iejscow iają się w  zależności od 
w arunków  terenow ych. B rak ty m  osadom  opar- 
kanienia —  istnieje ono jedynie w osadach ro ln i­
czych, i to  przedew szystkiem  dla skąpych skraw ­
ków  ziem i upraw nej, a im  bardziej ku  północy, 
tern więcej są one opuszczone i pozbaw ione 
kom pletn ie zadrzew ienia; m ożna jedynie w  o to ­
czeniu  ich obserw ow ać p iętrzące się po zboczu 
rusztow ania, służące do suszenia ry b . W  całej 
N orw egji b rak  jest wsi ro ln iczych ty p u  środko- 
w o-europejskiego, w ystępują tu  jedynie osady sa­
m otnicze, rozm ieszczone w  dolinach  i ześrod- z  budownictwa Norwegjl,
kow ane W  szczególności W  południow ej części F o t. S t .  G o rzu ch o w ski.



Stare budow nictw o Norwegji w prow incji T elem ark ; osada składa się z szeregu zabudow ań, służących poszczególnym celom
w użytkow aniu. W dali szczyt G austa o wysokości 1.883 m * F o t. w u s e  —  Oslo
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Typow e budow nictw o norweskie z  okolic górskich; stado kóz —  główne zwierzę
domowe tych regjonów.

F o t. W ilse  —  Oslo.

kraju . O sady sam otnicze tak  w Szwecji, jak i w F in land ji są dom inującym  typem  osiedli rolniczych, 
w ykazują one jedynie m niejsze lub  większe rozproszenie w zależności od w arunków  terenow ych, 
skupiają się czasem  w przysiółki, rozm ieszczając się grupam i na rozleglejszych nizinach lub 
ciągnąc się w zdłuż do lin  rzecznych i terasów . W yzyskują one każdy m ożliw y do upraw y skrawek 
gleby, w ykazując ścisły związek z rozm ieszczeniem  i k ierunkiem  jak m oren , tak i ozów oraz usa- 
daw iając się na pojezierzu fińsk iem  w śród przestrzen i leśnej i bezm iaru  jezior. Czasam i napotkać 
jeszcze m ożna w Szwecji budow le, zgrupow ane wokół otw artego placu i m ające w  daw nych 
czasach charak ter obronny , następn ie  w Skanji i w departam encie  v iborskim  osiedla skupione, 
p ierw sze pow stałe pod  w pływ em  kolonizacji duńskiej, d rugie  —  elem entu  rosyjskiego.

T ak  w m iastach lub  m iasteczkach, jak i na wsi m aterja łem  budow lanym  jest drzew o, jedynie 
w  Skanji m aterja łem  dom inującym  w budow nictw ie zarów no do m u  m ieszkalnego, jak i za­
budow ań  gospodarskich jest cegła, znika ona jednak  bardzo  szybko w  m iarę posuw ania się ku 
północy, pozostając jedynie sporadycznie w budow nictw ie wsi —  tak że naw et budynki n iek tó­
rych  zakładów  fabrycznych , jak naprzykład  zakład hu tn iczy  w R öros, są w zniesione z m aterjału  
drzew nego. O siedla rolnicze rozpadają się na dom  m ieszkalny i zabudow ania gospodarskie ; pew ną 
osobliw ością tych  osiedli w Szwecji jest tak  zw any dw ór podw ójny, gdzie obok jednego podw órza 
skupia się dom  m ieszkalny oraz śpichrze, obok zaś drugiego stajnie i o b o ry ; zabudow ania te 
przylegają do siebie, czasam i są rozdzielone parkanem  albo też sto ją w sw ych kom pleksach 
w  pew nem  oddalen iu  od siebie. T en  ty p  obejścia gospodarskiego spotykam y w południow ej 
i środkow ej Szwecji, na tom iast w  północnej Szwecji dom  m ieszkalny i zabudow ania gospodarskie 
są często rozproszone bezładnie. Jako typ  osiedla zam ierzchłego m ożna jeszcze dzisiaj spotkać 
w górach Skandynaw ji osady, nieregularnie zabudow ane na skutek  rozbicia zabudow ań gospo­
darsk ich  w zależności od celu ich  przeznaczenia, gdzie dom  m ieszkalny, kuchnia, śp iżarnia itp .
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przedstaw iają osobne budynk i, 
k tó rych  w ielkość jest uzależ­
n iona od  d ługości p n i drzew ­
nych, jakie do budow y  użyto . 
N aogół w  budow nictw ie do­
m ów  m ieszkalnych w idoczna 
jest w ielka dbałość o solidne w y­
kończenie, a to  ze w zględu na 
należy te u trzym anie  ciepła i 
św iatła. C echą charak terystycz­
ną jest m alow anie na biały ko­
lor ram  okiennych i w ęgłów  za­
budow ań, zaś całych ścian b u ­
dynków  m ieszkalnych i ganków 
na kolor srebrzysto  - popielaty, 
a czasem  czerw ony.

D achy  budynków  są spa­
dziste, p rzew ażnie kry te  gon ta­
m i, rzadziej się spotyka dachów ­

kę lub  b lachę ocynkow aną, dom inu je  ona w  po łudniow ych okręgach tak  w  Szwecji, jak i F in landji, 
i to  w pobliżu  w iększych ośrodków  m iejskich, w okolicach górzystych natom iast oraz na pó ł­
nocy  Szwecji i N orw egji spotyka się oryginalne pokrycia dom ów  m ieszkalnych i zabudow ań go­
spodarsk ich  z grubej w arstw y ziem i. R ozm iary  i ilość budynków  zależą od  wielkości gospo­
darstw a, to  też zam ożniejsze osady posiadają częstokroć p iętrow e dom y m ieszkalne i obszerne 
Zabudow ania gospodarskie. N aogół rzadko są one otoczone ogrodem , lecz ch ron ią  się chętnie 
pod  osłoną lasu.

W śród  luźno  rozrzuconych  osad sam otn iczych  w  N orw egji, Szwecji i w  F in land ji w y­
różnia się zazwyczaj jaskraw o, najczęściej na  uboczu  sto jący obszerny  budynek  piętrow y, 
będący szkołą dla najbliżej m ieszkającej dziatw y; spo tyka się szkoły i na dalekiej północy, gdzie 
niosą ośw iatę p lem ionom  Japońskim , a są nieraz budow ane dla k ilkunastu  zaledw ie uczni. Zgoła 
od m ien n y  w ygląd zew nętrzny , w ynikający zresztą z charak teru  i try b u  życia Lapończyków , 
posiadają  ich  osady, rozm ieszczone na pó łnocy w  granicach om aw ianych p rzez nas państw . 
D om y te należałoby podzielić na le tn ie  i zim ow e, zw iązane z ich  życiem  koczow niczem  
i do niego p rzystosow ane; są to  form y jaskraw e p rym ityw nego życia ludzkiego, w ystępującego 
w E urop ie  na dalekiej pó łnocy , m ającego niejako swój odpow iednik  w  życiu pasterskiem  
innych  obszarów  górskich. Za m ieszkanie le tn ie  służy im  nam io t, zbudow any  z w etkniętych  
kolisto  w ziem ię cienkich okrąglaków , połączonych u  sw ych w ierzchołków , w  ten  sposób u tw o­
rzony  stożkow y szkielet zostaje pow leczony p łó tnem  żeglarskiem ; jedna ze s tro n  stanow i wejście, 
w  środku  na d ług im  łańcuchu  zaw iesza się um ocow any kociołek nad  prow izorycznem  paleniskiem , 
Żarzącem się bez przerw y, z k tórego dym  u la tn ia  się przez o tw ór w ejściow y i o tw ór u  szczytu  
n am io tu ; kilka skór renów , służących jako posłanie, i w orki z tych  skór, p rzechow ujące cały sp rzę t 
gospodarski L apończyków , składają się na całokształt u rządzen ia  w ew nętrznego. Z nastan iem  
zim y n ikną  te prow izoryczne a rozrzucone osiedla, p rzenosi się L apończyk  w inne s tro n y  do 
osiedli zim ow ych, budow anych  z drzew a w  kształcie kw adratów  m niej lu b  więcej regu larnych , 
zabezpieczonych należycie p rzed  d ługą i m roźną zim ą. T e n  sam  m niej więcej charak ter posiadają 
osiedla L apończyków  osiad łych; g rupu ją  one najczęściej w sobie po kilka dom ów  m ieszkalnych,

Południow y rolniczy obszar Szwecji. Po lewej stronie w idoczne poło­
żenie duńskiego m. H elsingör.

Z e  zb . In s t .  Geogr. w  S to ckh o lm ie .
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o m ałych oknach  i niskich drzw iach, sto jących w śród pustkow ia i obum arłej p rzyrody  da­
lekiej północy.

Z a t r u d n i e n i e  l u d n o ś c i .  T y p y  osiedli, ich liczebność i rozm ieszczenie, w ynikłe z w arun­
ków przyrodzonych , są w ykładnikiem  gospodarczych in teresów  ludności. O siedla te pow stały 
w  zależności od  za trudn ien ia  ludności i jej ciężkiej walki o b y t w śród ram , narzuconych  przez 
p rzy rodę, z k tórych  dotychczas nie m oże się człowiek wyłam ać, a już w ielkim  jego postępem  
jest należy te i um iejętne dostosow anie się do n ich.

Skład zaw odow y ludności w odsetkach  ogółu ludności zaw odow o czynnej. D ane z 1920 r.

Norwegją Szwecja Finlandja

R olnictw o, leśnictw o i rybołów stw o . . 36,8 40,7 68,9
Przem ysł i górnictw o . . . . . . . . 28,9 3 T, o 12,8
H a n d e l ................................................... I I , I 8,4 3.3
K om unikacje i t r a n s p o r t ............................ 8,6 5>9 2.7
Pozostałe zaw ody .....................................  . 14,6 14,0 12,3

Zaw odow o c z y n n i .....................................  . 100,0 100,0 100,0

Rolnictwo we wszystkich tych krajach zatrudnia największy odsetek ludności, która w swej 
całej masie jest ześrodkowana w południowej części omawianych państw, słabo natomiast wnika 
w środek lądu, a niknie prawie zupełnie poza 65° północnej szerokości geograficznej, do której 
już właściwie poza 620 północnej szerokości geograficznej dochodzi zwężającą się strefą swego 
rozsiedlenia wzdłuż lińji wybrzeża.

G d y  w eźm iem y pod  uw agę ogólne zaludnienie kraju, to  zobaczym y, iż ilość bezw zględna 
ludności, czynnej w  poszczególnych zaw odach, p rzypada na  państw o pod  w zględem  swego zalud­
nienia najw iększe, jakiem  jest Szwecja, w której najw iększy odsetek ludności za tru d n io n y  jest 
w rolnictw ie i gospodarce leśnej, tem  bardziej, iż ziem ia o rna  w Szwecji w ynosi 9,4% ogólnej 
pow ierzchni, łąki 2,3% , lasy 56,5%, a obok tego na n ieużytk i i w ody przypada 31,8% z całości 
obszaru  państw a, większego w swej ogólnej p rzestrzen i od  F in landji i N orw egji. M ała ilość lu d ­
ności, za trudn ionej w rolnictw ie, p rzypada na N orw egję, gdyż zaledwie 1,3% stanow ią grun ta  
o rne , a łąki 1,9% ogólnej pow ierzchni, także pew ien udział ludności jest zaakcentow any w go­
spodarce leśnej, gdyż pow ierzchnia lasów w ynosi 24,6% , reszta , czyli 72,2% , p rzypada na nie­
użytki. N atom iast znaczne liczby bezw zględne ludności przypadają  na ludność, za trudn ioną 
w  rybołów stw ie, o wiele większe niż w  Szwecji, a tem  bardziej w F in land ji. L eśnictw o, hodow la 
i ro lnictw o pod  w zględem  zatrudn ien ia  ludności odgryw ają w  F in land ji rów norzędną ro lę; 
w szystkie te trzy  działy są ze sobą organicznie zw iązane. P rzestrzeń  zalesiona jest stosunkow o 
w tym  państw ie największa, bo w ynosi 64,6%  ogólnej pow ierzchni, gdy ziem ia orna  stanow i 6,2%, 
a łąki 3,1% , pozostały  obszar zajm ują liczne jeziora i n ieużytki.

N a p lan  pierw szy pod  w zględem  ilościowym  w ybija się też w Szwecji ludność, za trudn iona 
w przem yśle i górn ictw ie; stanow i ona 31,0% ogółu ludności. W  porów nan iu  z N orw egją ma 
tu  ludność  Szwecji ogrom ną przew agę, gdyż w granicach 28,9% ludności, zatrudn ionej w p rze­
m yśle i górnictw ie w N orw egji, zaledw ie 5.000 osób jest zaw odow o czynnych w kopalniach.

H andel i zw iązana z n im  kom unikacja i tran sp o rt za trudn ia ją  m niejszy odsetek ludności. 
Zawodowo czynnej, tak w N orw egji, jak i w  Szwecji. F in land ja  pod  tym  w zględem  odgryw a n ie­
dużą ro lę ; analizując natom iast bliżej za trudn ien ie  ludności w tym  dziale, konstatu jem y w N o r­
wegji znaczny jego rozrost i in tensyw ność. D la  porów nania w arto  sobie uśw iadom ić zatrudnien ie
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ludności w P olsce; i tak w saw o d sie  ro ln iczym  m am y czynnych zaw odow o 72,3% ogółu ludności, 
w górnictw ie i przem yśle 10,3%, w hand lu  i ubezpieczeniach  3,7% , wreszcie w transporc ie  i ko­
m unikacji 1,8%, co jest w ykładnikiem  jej s tru k tu ry  gospodarczej.

Ew olucja, jaką p rzechodziły  pew ne zaw ody pod  w zględem  liczby  osób, w n ich  za trudn ionych , 
w przeciągu  o sta tn ich  50 la t, w skazyw ałaby na  całkow ite dostosow anie się ludności do w arunków  
przy rodzonych  i p rzerzucan ie  przew ażającej części p rzy ro stu  ludnościow ego, k tóra  nie m oże 
Znaleźć m iejsca na  ro li, do zaw odów  innych , p rzy  w yzyskaniu odpow iednich  k on junk tu r i m ożli­
wości bardziej dostępnych . G d y  w  1880 r. było  w Szwecji 49,6%  ludności, za trudn ionej w  ro l­
n ictw ie, a w  przem yśle  i górnictw ie 11,5%, to  w  1920 г. s to sunek  ludności, za trudn ionej w  gór­
nictw ie i p rzem yśle , osiągnął 31,0% , w  F in lan d ji z 6,6%  podw yższył się na 12,8%, natom iast 
s to sunek  p rocentow y ludności, za trudn ionej w rolnictw ie, znacznie się obn iży ł; czyli w  zw iązku 
Z przy rostem  ludnościow ym  liczby bezw zględne ludności, za trudn ionej w dziale ro lniczym , 
w ykazały m ały p rzy rost, w zrosły n a tom iast gw ałtow nie w innych  działach produkcji, św iadcząc 
d ob itn ie  o k ierunku  rozw ojow ym  om aw ianych p rzez nas państw .

4 Ö O S P O D A R K A  R O L N A - 
W arunki upraw y. —  Zboża upraw ne. U praw a ziem niaka. —  B urak cukrowy. —  G ospodarka łąkowa. — 

G ospodarka hodow lana. —  C harakterystyka gospodarki rolnej i hodowlanej.

W a r u n k i  u p r a w y .  W arunk i k lim atyczne, rzeźba te ren u , w zględna w artość gleby um iej- 
scowiają i ograniczają w ytw órczość ro lną, to  też  zdąża ona do rozszerzenia sw ych g ran ic  prze- 
dew szystkiem  przez podniesien ie k u ltu ry  ro lnej, pozostaw iając na planie d ru g im  m ożliw ości 
terenow ego rozszerzenia upraw y, gdyż każdy skraw ek gleby, a i w  w ielkiej m ierze m ożliw e do 
upraw y g ru n ty  to rfow e odpow iednio  zostały  w yzyskane. R oln ictw o i zw iązane z tem  inne działy 
gospodarki są w om aw ianych p rzez nas państw ach  podstaw ą gospodarczą tych  krajów , dając 
najw iększe za trudn ien ie  ludności, a ich w ytw ory posiadają w  swej sum ie w iększą w artość, 
n iż  inne dziedziny  w ytw órczości. N a in tensyw ność  gospodarki rolnej w pływ a cały szereg 
czynników , z k tórych  w ielkość gospodarstw , s tan  posiadania  i system y upraw y zdają się m ieć 
decydujące znaczenie. W ielkość gospodarstw  jest w ynikiem  całej s tru k tu ry  społecznej państw  
północno-europejsk ich  i w ykazuje w gospodarstw ach  ro lnych  zasadniczą przew agę w łasności m ałej, 
k tó ra  szczególnie jaskraw o w ystępuje  w N orw egji, gdzie w łasność m ała, o obszarze 0,25— 10 ha, 
stanow i około 93% ogólnej w łasności; w  Szw ecji n a tom iast w łasność m ała w ynosi 77%, a na 
w łasność średnią , o obszarze od  10 do 50 ha, p rzy p ad a  około 21% z ogólnej liczby w łasności. 
T en  sam  m niej więcej stosunek , co w Szw ecji, istn ieje też i w  F in land ji. W iększa w łasność 
ro lna, powyżej 50 ha, jest rep rezen tow ana bardzo  nielicznie w  szczególności w  N orw egji, 
w ahając się dla om aw ianych państw  w ram ach  1— 2,8%  ogólnej liczby w łasności. O dm iennie 
nieco zarysow ują się sto sunk i agrarne pod  w zględem  stan u  posiadania. W  N orw egji 94%  ziem i 
upraw nej jest użytkow ane p rzez  właściciela, a ty lko 6% upraw iają dzierżaw cy; w  Szw ecji s to ­
sunek  ten w zrasta na n iekorzyść w łaścicieli, gdyż 25% ziem i upraw nej znajduje się w dzierżaw ie; 
w  F in landji na tom iast dochodzi on do  połow y g ru n tó w  upraw nych . T ak  w ielkość gospodarstw , 
jak i ty tu ł posiadania  m ają swe w ażkie znaczenie w  system ie upraw y, odzw ierciedlając się dob itn ie  
w  w ydajności i jakości zbiorów . P ierw otne  zdobyw anie przestrzen i upraw nej p rzez spalanie lasu 
jest już dzisiaj wyjątkow o stosow ane; idea sam ow ystarczalności gospodarczej zachow ała się gdzie 
niegdzie w okręgach północnych , u trzym ując  się tam  ze w zględu na oddalen ie  od rynków  zby tu  
lub  trudności kom unikacy jne; tam  też  p o k u tu je  jeszcze dw upolów ka i tró jpolów ka oraz p ry ­
m ityw na obróbka gleby. P ostęp  jednak  i ew olucja w in tensyw nej gospodarce rolnej odbyw ały  się 
dość szybko, w szczególności, gdy  up rzy to m n im y  sobie ciężkie w arunki rozw oju ro lnictw a, gdzie 
początkow ą fazą był w yrąb lasu, następn ie  jego karczow anie, usuw anie licznie w ystających głazów
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Intensyw na gospodarka rolna w południowo-zachodniej F inlandji.
F o t. F . Jonasson.

i m ęcząca p raca nad  upraw ą gleby drew nianym  pługiem  i b roną . Szczególnie w  F in landji obok 
niekorzystnych  w arunków  terenow ych zasadniczą przeszkodą była zby tn ia  w ilgotność gleby z p o ­
w odu nieprzepuszczalnego podłoża, w ym agało to  pow ażnych p rac  osuszających, gdyż w prze­
ciw nym  razie w ydajność gleby ornej i łąk byłaby bardzo problem atyczna, a i dzisiaj jeszcze obfitsze 
opady  śnieżne i ich  gw ałtow niejsze tajanie, pow odujące naw et nieznaczne podniesienie się zw ier­
ciadła w ód w ew nętrznych, są klęską dla pól i łąk upraw nych , pow odując ich  zatapianie.

Postęp  k u ltu ry  rolnej osiągnął swe zasadnicze natężenie p o d  koniec X IX  w ieku. Zastosow anie 
licznych m aszyn i użycie naw ozów  sztucznych, przejście do p łodozm ianu  postaw iły, choć ogra­
niczoną w arunkam i przyrodzonem i, ku ltu rę  ro lną na w ysokim  poziom ie, z czego śm iało m oże 
brać przykład  n iejedno państw o środkow o-europejskie.

Z b o ż a  u p r a w n e .  Szwecja w yróżnia się w ybitn ie  pośród  państw  północno-europejskich  
ilością i różnorodnością upraw ianych  zbóż dzięki sw em u w ysunięciu na  po łudn ie  i znacznej po ­
w ierzchni n izin , a prow incja  Skanja w gospodarce rolnej Szwecji odgryw a zasadniczą rolę. 
N ajw iększe znaczenie ze w zględu na w arunki przyrodzone posiada upraw a owsa. W ybija się 
ona na  czoło w om aw ianych p rzez nas państw ach  w ysokością produkcji p rzed  innem i roślinam i 
zbożow em i, a przedew szystkiem  tak p rzestrzeń , będąca pod  upraw ą owsa, jak i jego zbiory  
są w  Szwecji najw iększe, gdyż pow ierzchnia obsiew u w  r. 1931 w ynosiła 644 tys. ha, 
zb iór zaś ogólny 1.013 tys. to nn . U bogo w porów naniu  ze Szwecją przedstaw ia się Norw egja, 
upraw iająca owies na przestrzen i 96 tys. ha. N ajw iększe natężenie upraw y owsa w Szwecji obser­
w ujem y w strefie  gęstości zaludnien ia  od 20— 30 osób na 1 km 2 pow ierzchn i; obejm uje ona po-
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W iększe gospodarstw o rolne w N orwegji. U praw a owsa i jego charakterystyczne suszenie.
F o t. W ilse  —  Oslo

łudniow o-środkow ą Szw ecję, a w szczególności nizinę środkow o-szw edzką, częściowo wyżynę 
sm alandzką oraz V astm anlandjç , wkraczając zkolei od  północy  w  strefę  gęstości zaludnienia 
od io — 20 osób na i  km 2. D ep artam en ty  S karaborg , Ä lvsborg , H alland , Ö rebro , K ris tianstad , 
Jönköp ing  itd . posiadają najw iększe p rzestrzen ie  upraw y i dają najw iększe zb io ry ; na północ 
od granicy, jaką stanow i 6 i°  p łn . szer. geogr., in tensyw ność w  upraw ie owsa m aleje, p o ­
w ierzchnia upraw y zm niejsza się rap tow nie i p rzesuw a się na w schód ku  lin ji w ybrzeża. Także 
rozległa Jäm tland ja , leżąca w ew nątrz  kraju , p roduku je  dziesięciokrotnie m niej od położonego 
bardziej ku  północy nad  zatoką B otnicką d ep artam en tu  V äste rno rrland ji; m in im alną p ro ­
dukcję owsa spotykam y gdzie niegdzie na w schodzie departam entów  północnych  V ästerbo tten  
i N o rrb o tten , k tóre w raz Z Jam tland ją  stanow ią połow ę obszaru  Szwecji.

Zasiew y w  tys. ha i zb iory  w  tys. to n n  roślin  up raw nych  w  r. 1931,

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies Ziem niaki
Buraki

cukrowe
Za­

siewy
Zbio­

ry
Za­

siewy
Z bio­

ry
Za­

siewy
Zbio­

ry
Za­

siewy
Zbio­

ry
Z a­

siewy
Zbio­

ry
Za­

siewy
Z b io ­

ry

Szw ecja . . . . . 2 7 6 4 9 1 2 0 7 2 9 8 1 2 6 233 6 4 4 1 . 0 1 3 1 3 2 1 . 4 9 8 35 8 7 6

F in la n d ja ................... 19 32 2 2 4 3 0 0 I I I 1 4 0 4 6 5 6 6 6 7 0 7 2 6 2 3 6

N orw egja . . . . 1 2 1 6 6 1 0 56 92 9 6 1 3 8 47 774 — —
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D ają one jednak w sum ie zaledwie około 
6% ogólnej produkcji zbożowej Szwecji. D o tych 
departam entów  upraw a pszenicy praw ie że nie 
dochodzi, przew ija się jedynie na bardzo  ograni­
czonej pow ierzchni upraw a żyta, a nieco in ten ­
syw niej upraw iany  jest jęczm ień, którego granica 
przeb iega najbardziej ku północy z pośród  in ­
nych  upraw ianych  zbóż. T ak  sam o m niej więcej 
an i pszenica, ani żyto nie przekraczają tej gra­
nicy  w N orw egji; p refek tu ry  T rom sö  i bardziej 
ku północy leżąca F in m ark  nie m ają odpow ied­
n ich  w arunków  do  ich  upraw y. U praw a owsa 
w  N orw egji jest ześrodkow ana najintensyw niej 
w południow ej części kraju, a m ianowicie 
w p refek tu rach  O stfold, A kerhus, H edm ark  
i V estfo ld , stanow iących w spólnie regjon oko­
licy O sia, w łaściwego śpichlerza N orw egji, na­
stępnie  w ystępuje upraw a owsa w okolicy Bokn- 
fio rd u  i w ysuniętego aż po 640 p łn . szerok. 
geogr. T ro n d h jem fio rd u , m niej in tensyw nie jest 
owies upraw iany  w  pozostałych okolicach kraju 
i wygasa aż pod  północnem  kołem  podbiegu- 
now em .

O bok owsa następnem  zkolei zbożem  pod 
w zględem  intensyw ności upraw y w N orw egji 
jest jęczm ień; obszar jego zasiewów w ynosi 56 
tys. ha, a zb iory  dają 92 tys. to nn . G ranica jego 
upraw y przekracza północne koło podbiegunow e i w ystępuje w niewielkiej ilości w  okolicach 
V estfio rdu , a naw et aż po  T ro m sö ; upraw a jego idzie rów nolegle z upraw ą owsa i ześrodkow uje 
się najin tensyw niej w  tych  sam ych okolicach.

O dm iennie  kształtuje się upraw a jęczm ienia w Szwecji, wysokość zbiorów  którego s to i 
na  czw artem  m iejscu po owsie, pszenicy i życie, w ynosząc 233 tys. to nn . U praw a jego w 1/4 
swej produkcji m a m iejsce w  południow ej części Szwecji w departam encie  M alm öhus i K ri- 
s tian stad , następn ie  1/4 p rodukcji p rzypada na  północne d epartam en ty  Szwecji, począw szy od 
62° p łn . szer. geogr. aż po  granice F in land ji; w połow ie wysokości p rodukcji b iorą udział pozo­
stałe  środkow e d ep artam en ty  Szwecji.

U praw a pszenicy  w Szwecji odgryw a doniosłą rolę i sto i na drug iem  m iejscu po upraw ie 
owsa, gdy natom iast w N orw egji i F in land ji posiada jedynie nikłe znaczenie. O gólna przestrzeń , 
Zajęta pod  upraw ę pszenicy, w ynosi w  Szwecji 276 tys. ha, a zb iory  przekraczają  490 tys. to nn . 
G ran ica  jej rozpostarcia od północy jest ograniczona upraw ą jęczm ienia, a największe natężenie 
w  upraw ie w ystępuje w  strefie  najgęstszego zaludnien ia, wahającego się w ram ach od 40 do 50 
osób na  i  km 2; jest ona upraw iana następnie  praw ie w całej nizinnej części kraju , wykazując 
najw iększą produkcję  w M alm öhus, Ö stergötlandji, S karaborg , K ristianstad , Söderm anlandji, 
U p p lan d ji, K alm arze itp .

O bszary  upraw y pszenicy  w  N orw egji odpow iadają całkowicie największej gęstości zalud­
n ien ia  ludności rolniczej, sam a jednakże upraw a przedstaw ia się bardzo  nikle, gdyż ogólna ilość 
zbiorów  w ynosiła w  1931 r. 16.105 to n n , stanow iła więc zaledw ie 3,2% zbiorów  pszenicy

Elew atory zbożowe spółdzielni spożywców 
w Stockholmie.

Z e  zb . In s t .  Geogr. w  S tockh o lm ie .
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Typow y krajobraz rolniczy południowo-wschodniej N orw egji; bydło rasy z Telem ark na pastw isku.
F o t. W ilse  —  Oslo.

Szwecji, choć sporadycznie m ożem y ją spo tkać  i pow yżej 640 p łn . szer. geogr., koncen tru je  się 
ona jednak w łaściwie w  części po łudniow ej N orw egji i posuw a się n ieco w głąb kraju  w zdłuż 
granicy Szwecji, rozpościerając się w  dolin ie rzeki G lom m y. Jeszcze m niej niż pszenicy  p roduku je  
N orw egja żyta, k tórego obszar zasiewów w ynosi 6 tys. ha i w ystępuje  tery to rja ln ie  obok upraw y 
pszenicy, będąc jednak  stopniow o w ypieranym  na północy  p rzez upraw ę jęczm ienia, a na  po ­
łu d n iu  p rzez pszenicę. R yw alizacja pow yższa m a m iejsce odniedaw na w trzech  krajach, przez 
nas om aw ianych, a m oże najjaskraw iej zarysow ała się ona w  N orw egji, w  której jeszcze m iędzy 
1914 a 1916 r. zb iory  pszenicy  m iały się do  zbiorów  żyta jak 1 :3 , gdy dzisiaj już znacznie p rze­
waża pszenica, p rzy tem  upraw a i zb iory  jęczm ienia w zrosły w ty m  okresie przeszło  o 100%.

W ojna św iatow a odegrała tu  rolę znaczną w podn iesien iu  k u ltu ry  rolnej i w rozszerzeniu  
Zasięgu upraw y, a więc i w ydajności zbóż; pow ierzchn ia  upraw y i zb io ry  w zrosły m iędzy 1917 
a 1921 r., a to  ze w zględu na tru d n o śc i dow ozu zboża z Zagranicy i b rak u  tych  środków  żyw ności. 
Po wojnie zaniechano upraw y m ało opłacalnych obszarów , z k tórych  z szalonym  nakładem  pracy  
m ożna było osiągnąć n ieproporcjonalne do  wysiłków korzyści, to  też po  1921 r. ogólna p rzestrzeń  
upraw y zbóż zm alała, a w  N orw egji, w  sto su n k u  do w szelkich zbóż, nie osiągnęła do chwili o sta t­
niej wysokości p rodukcji z okresu  la t w ojennych i nie w ykazuje tendencji do  p rzy ro stu .

O bok jęczm ienia i owsa zasługuje na om ów ienie upraw a m ieszanki tych  zbóż, zw ana 
„b lan d k o rn “, dośw iadczenia w  jej upraw ie w ykazały w iększą w ydajność z hek tara  oraz znacz­
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niejsze m ożliw ości dostosow ania się do  m niej sprzyjających w arunków  klim atycznych, n iż  m a to  
m iejsce p rzy  poszczególnie upraw ianym  owsie lub  jęczm ieniu, to  też upraw a m ieszanki w om a­
w ianych państw ach  północnych  jest dość szeroko stosow ana.

U praw a zboża w  F in land ji ze w zględu już na  sam ą przestrzeń  ziem i ornej jest poniekąd wy- 
pośrodkow aną pom iędzy  wysoko rolniczo stojącą Szw ecją a ograniczoną w  swej p rodukcji N or- 
wegją. Owies, żyto i jęczm ień odgryw ają w F in lan d ji zasadniczą rolę. W  r. 1931 ogólny zbiór 
ow sa osiągnął 666 tys. tonn  i up raw a jego rozciąga się na  w szystkie d epartam en ty  F in land ji, 
w ystępując z najw iększem  natężeniem  w  południow o-zachodniej części kraju, a granica północna 
up raw y  dochodzi m niej więcej do okolic północnego koła podbiegunow ego, pozostaw iając część 
pó łnocną d epartam en tu  najobszerniejszego, jakim  jest U leaborg , poza granicą upraw y zbóż, 
gdyż jęczm ień, posuw ając się tam  za człowiekiem , rośnie na  bardzo  ograniczonej przestrzeni, 
a rezu lta ty  jego zb iorów  są naogół bardzo  w ątpliw e. U praw a żyta i jęczm ienia w ystępuje tu  
obok siebie, o przew adze dw ukro tnej żyta, k tórego zb iory  w ynoszą 300 tys. tonn , a jęczm ienia 
dochodzą  do 140 tys. to nn , w tym  sam ym  stosunku  kształtu je się też i pow ierzchnia upraw na. 
T ak  jęczm ień, jak i żyto rosną praw ie w  całym  kraju , jedynie zasiąg upraw y żyta od północy 
jest bardziej ograniczony od zasięgu upraw y jęczm ienia. U praw a pszenicy odgryw a rolę naj­
m niejszą, p rzestrzeń  jej zasiew u wynosi 19 tys. ha, a ogólny zb iór 32 tys. to n n  i w skazuje tu  
n a  nieco w iększą upraw ę, niż m a to m iejsce w  N orw egji, natom iast zasiąg sam ej upraw y jest 
w łaściw ie ograniczony 62° p łn . szer. geogr.; także południow e obszary prow incji V asa i K uopio  
upraw iają ją w  bardzo nieznacznej ilości, n ie posiadając znaczniejszego w pływ u na  jej i tak 
ograniczoną produkcję  ; in tensyw ność natom iast upraw y pszenicy w ystępuje w  strefie największej 
gęstości zaludnienia. Cała ku ltu ra  ro lna F in land ji sprow adza się właściwie do terenów , położo­
n ych  w  południow ych prow incjach poza d epartam en tem  ułeaborgskim , w ysuniętym  na północ, 
a  obejm ującym  praw ie połow ę pow ierzchni ogólnego obszaru  F inlandji.

W ydajność w kw intalach z hektara  poszczególnych roślin  upraw nych  —  
przeciętna za rok 1925— 1928.

Pszenica Żyto Jęczmień Owies Ziemniaki

Szw ecja . . . . . . 21,2 16,2 18,2 16,8 114,6
F in lan d ja  . . . . . I 5 U i 3>9 12,3 12,9 105,1
N orw egja . . . . . u u 17,6 18,4 19,0 166,6

U stró j ro lny  i k u ltu ra  gleby, o czem  już w spom inaliśm y, posiada, poza czynnikam i geogra- 
ficznem i, pow ażne znaczenie w ilości zbiorów  poszczególnych roślin  up raw nych  z jednostki 
pow ierzchn i upraw nej, nie pozostając przeto  bez w pływ u i na  ogólną sum ę ich produkcji. Pod  
tym  w zględem  N orw egja w ybija się na czoło pośród  państw  północno-europejskich , pom ijając 
u p raw ę pszenicy, której zb iory  są tu  w szczególności narażone na  fluk tuację  k lim atu  m orskiego; 
obok  stoi Szw ecja z wysoko postaw ioną k u ltu rą  rolną, a także ilością sw ych zbiorów  ze w zględu 
n a  wielką pow ierzchnię upraw y, której postęp  od szeregu la t zaznaczył się bardzo  w yraźnie. 
K u ltu ra  ro lna tych  państw  w  przeciągu osta tn ich  60 la t zdołała podnieść znacznie w ydajność 
gleby, gdyż przecię tna  zbiorów  z hek tara  z r . 1866— 1870 w ynosiła d la  ży ta zaledwie 10,0 q , dla 
jęczm ien ia—  12,x q , a dla owsa —  12,2 q . O prócz in tensyw nej upraw y gleby zapom ocą selekcji 
nasien ia  tak  Szwecja, jak i N orw egja, i F in land ja  doszły do bardzo  dodatn ich  rezultatów , o trzy­
m ując  nasienie w ysokowartościowe pod  w zględem  w ydajności, szybko dojrzew ające ze w zględu

Geogr.. powsz.
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na krótkie lato  i odpo rne  na w pływ y klim atyczne, to  też szereg odm ian  owsa i jęczm ienia, jak Z ło ty  
deszcz. Biały orzeł. Zwycięzca itp ., są bardzo  cenione jako nasienie i w  innych  krajach E uropy .

M niej in tensyw na jest gospodarka ro lna w  F in lan d ji, w  której pszenica daje 15,5 q  z ha, 
a żyto 13,9 q itp . N ależy tu  jeszcze podkreślić , iż n a  w ydajność z hek tara  jak pszenicy , tak  i żyta 
w pływ a upraw a tych  zbóż w  om aw ianych p rzez  nas państw ach  jako zboża ozim ego, o w ydaj­
ności wyższej z ha, i jarego, o w ydajności znacznie niższej, lecz naogół pszenica i żyto jare są 
upraw iane w  niew ielkim  odsetku  i w ystępują  w  większej ilości obok ozim in  n a  północy.

W arunk i n a tu ra lne , a w  tym  w ypadku  przedew szystkiem  klim at, ograniczają bardzo  in ten ­
syw ność gospodarki ro lnej, k tó ra  zaznacza się nietylko w  om aw ianej p rzez nas północnej granicy 
rozpostarcia zbóż, ale i w sam ej w ydajności z h ek tara . Jęczm ień  w południow ej części Szwecji 
osiąga przeciętn ie  około 20,0 q  z ha, dochodząc w M alm öhus do 24,2 q  Z ha, gdy natom iast 
w d epartam en tach  północnych  zbiory  jego w ahają się od  14,0— 15,0 q  z ha. W ydajność owsa 
w M alm öhus i H alland  w ynosi 21,8 i 20,7 q  z ha, gdy natom iast poza 6 i°  p łn . szer. geogr. w aha 
się od 14,2 q  Z ha, spadając na  pó łnocy do 11,7 q ;  jeszcze w yraźniej odbija  się w pływ  klim atu  
n a  upraw ie pszenicy, k tó ra  z 25,1 q  z ha w departam encie  M alm öhus spada do 18,7 q  w  d ep ar­
tam encie G avlebörg.

U p r a w a  z i e m n i a k a .  W ielkie znaczenie posiada up raw a  roślin  okopow ych, z k tó ­
rych  ziem niaki są najbardziej rozpow szechnione, dochodząc do  odległych zakątków , p rze­
kraczając naw et pó łnocną granicę upraw y zbóż. Są one upraw iane praw ie w szędzie, gdzie is t­
nieje m ożliw a do upraw y gleba. P ierw sze m iejsce pod  ty m  w zględem  p rzypada w  udziale Szw ecji, 
gdzie najin tensyw niejsza upraw a p rzypada  na  cypel po łudn iow y kraju, rozkłada się następn ie  m niej 
więcej rów nom iernie w  pozostałych prow incjach w  zależności od ziem i ornej, tak  że naw et na j­
bardziej ku północy w ysunięty  dep artam en t N o rrb o tte n  upraw ia  je w  pew nych ilościach. D ru g ie  
m iejsce pod  w zględem  upraw y ziem niaków  p rzypada N orw egji, gdzie są one upraw iane we 
w szystkich prow incjach , tak że naw et jałowa pod  w zględem  k u ltu ry  rolnej prow incja  F inm ark  
zb iera  ich  rocznie około 1.500 to nn . F in land ja  w yjątkow o w  1931 r. posiadała zb io ry  m niejsze, 
n iż  N orw egja; najw iększe ilości zb iorów  naogół pochodziły  2 d epartam en tów  A bo-B jörneborg , 
Vasa i V iborg.

B u r a k  c u k r o w y .  U praw a buraka  cukrow ego, pom ijając m ałe zb iory  w  południow ej F in ­
landji, jest bardzo  rozw inięta w Szw ecji, gdzie zb iory  jego obecnie są pow ażne; dały  one w  r. 1931 
przeszło 876 tys. to n n . N ależy p rzy tem  podkreślić , iż rok 1931 był n iepom yślny  d la  w szelkich 
Zbiorów płodów  ro lnych  państw  północno-europejskich , dając w  sum ie zaledw ie około 80% p ro ­
dukcji roku  1930. G ran ica  pó łnocna up raw y  buraka  cukrow ego w  Szw ecji sięga 590 p łn . szer. 
geogr., i w łaściwie 86% całej ilości jego zbiorów  p rzypada na d ep artam en ty : M alm öhus i K ri- 
s tianstad , reszta zaś na  n izinę środkow o-szw edzką. Rozw ój i postęp  w upraw ie b u rak a  cukrow ego 
w  Szwecji by ł bardzo  gw ałtow ny —  w  1866/70 r . zbiory  w ynosiły zaledw ie 15 tys. to n n , w  trzy ­
dzieści la t później pow iększyły się ю -kro tn ie , a w  1930 r. w ynosiły przeszło 1.200 tys. to nn . 
W  ograniczonych jeszcze ilościach w ystępuje up raw a roślin  strączkow ych, a w  Szwecji i w  F in ­
landji up raw iany  jest len i konopie.

O bszar w łasności rolnej zobrazow uje nam  w yraźnie pew ne nastaw ienie, dotyczące poszczegól­
nych  p łodów ; w  gospodarstw ach wielkich w ysuw a się na  czoło upraw a pszenicy, a w  Szwecji 
obok niej u p raw a bu raka  cukrow ego. W  gospodarstw ach  o obszarze od 5— 20 h a  dom inu je  u p raw a 
owsa i rów nolegle w ystępująca up raw a jęczm ienia, a w  gospodarstw ach  najm niejszych w ystępuje 
przedew szystkiem  u p raw a ziem niaka.

Pew ne znaczenie posiada w yrzyw nictw o i ogrodn ic tw o; jabłonie, śliwy, w iśnie, w  m niejszej 
ilości grusze oraz jagody udają  się w zględnie dobrze  w południow ej części Szwecji, na tom iast 
bardzo  często zaw odzą co do zb io rów  w  N orw egji.
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Zam ożne osiedla sam otnicze w środkowej F iniandji, rozrzucone w śród lasu І grupujące się wokół jezior.
F o t. F . Jonasson.
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P rzy  dzisiejszej struk ­
tu rze  rolnej i podziale w 
użytkow aniu gleby w pań - 
stw ach północno-euro- 
pejskich  bardzo  pow aż­
ną  rolę odgryw ają łąki.

G o s p o d a r k a  ł ą k o ­
wa .  Z naczny odsetek zie­
m i użytkow nej stanow ią 
łąki sztuczne i n a tu ra l­
ne. Ł ąk i na tu ra lne  są 
rozm ieszczone przede- 
w szystkiem  w  górach i 
okolicach podgórskich, 
na tom iast sztuczne p rze­
ważają na  n izinach  i są 
w bardzo  starannej kul­
tu rze , obok n ich  pola 
orne w  zależności od płodozm ianu  są obsiew ane w znacznej ilości nasionam i traw , dając w y­
borow ą paszę dla bydła. P obudza i zm usza też do up raw y  łąk i sam  k lim at, gdyż traw y i inne 
rośliny  karm ow e szybko dojrzew ają. Pow ierzchnia  łąk up raw nych  w om aw ianych p rzez nas p ań ­
stw ach  od szeregu la t w zrastała system atycznie, kształtu jąc się w  zależności od kon ju n k tu r w y­
w ozow ych płodów  gospodarki hodow lanej. W  szczególności są cenione łąki, leżące w dolinach 
rzecznych  i ulegające w  okresie w iosennym  perjodycznym , a kró tkotrw ałym  zalew om , k tóre  swą 
dużą  w ydajność zaw dzięczają osadzanym  nam ułom , jednakże niezaw sze te  zalewy m ają 
doda tn ią  s tro n ę ; lata w iększych opadów  atm osferycznych w porze zim owej lub jesiennej 
uniem ożliw iają n iejednokro tn ie  sp rzę t siana, w yrządzając znaczne szkody gospodarce rolnej.

N ajw iększą p rzestrzeń  łąk posiada Szw ecja —  około 1.900 tys. ha, z czego wielką przew agę 
posiadają łąki sztuczne. D o  tego należałoby jeszcze dołączyć około 100 tys. ha  przestrzen i, obsie­
wanej paszą zieloną, oraz istniejące słabsze łąki na tu ra lne , użytkow ane jako pastw iska na  obszarze 
742 tys. ha. Z biory  siana przedstaw iają się bardzo  pow ażnie i w ynoszą ogółem  5,700 tys. tonn , 
Z czego zaledw ie 10% przypada  na  zb iory  z łąk natu ra lnych . Praw ie o połowę m niejszą pow ierzch­
n ię  łąk u p raw nych  i na tu ra lnych  posiada F in land ja  —  w ynoszą one ogółem  około 1 m iljona ha, 
a zb io ry  siana z łąk sztucznych  i na tu ra ln y ch  dochodzą do 3 m il. to nn , także, choć w  znacznie 
m niejszym  sto p n iu , ziem ia orna jest użytkow ana pod  upraw ę paszy zielonej. C harakterystyczne 
jest tu  suszenie siana i innych  roślin  up raw nych , k tó re  ze w zględu na w ilgotność gleby nie 
m ogą pozostać n a  ziem i, lecz są uk ładane na  palach, dając rzędy  w ysm ukłych kopców . Zw ożenie 
siana, w  szczególności w  F in land ji, odbyw a się w  oryginalny sposób, a m ianow icie wozam i, 
zaopatrzonem i w  płozy i koła, a to  ze w zględu n a  osuszanie łąk i pól w  częściach n izinnych  
całą szachow nicą w ąskich row ów  o tw artych , p rzez k tóre  wóz nie m ógłby przejechać, d re ­
now anie zaś ze w zględu na cienką w arstw ę gleby, leżącą na skalném  podłożu , jest często­
kroć niem ożliw e. Z pow odu rzeźby  te ren u  N orw egji u p raw a łąk jest w  niej ograniczona, łąki 
up raw n e  w ynoszą 503 tys. ha, a około 220 tys. ha p rzy p ad a  na  łąki na tu ra lne  —  ogólne jednak 
Zbiory siana są znaczne i w ynoszą 2.680 tys. to nn . W ielkie naogół zapasy paszy są pow iększane 
jeszcze słom ą zbóż kłosow ych, co pozw ala na u trzym anie  przez okres długiej a uciążliwej zim y 
licznie hodow anego inw entarza żywego.

Stado renów w północnej Laponji.
Z e  zb . D e szc zk i.
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G o s p o d a r k a  h o d o w l a n a .  H odow la bydła , w  państw ach , p rzez nas om aw ianych, stoi na 
w ysokim  poziom ie, p rzysparzając gospodarce narodow ej znaczne korzyści. D o  zw ierząt gospo­
darsk ich  należy zaliczyć konie, bydło  rogate, owce, kozy, trzodę chlew ną i reny , a naw et hodo­
w ane w dość znacznej ilości zw ierzęta fu terkow e, jak sreb rne  lisy, króliki itp . D o  pew nego stopnia  
m ożna zakreślić g ranicę pom iędzy  zw ierzętam i pociągow em i, koniem  i renem , na  dalekiej pół­
nocy, obok którego częściej w ystępuje koza, gdy inne zw ierzęta gospodarskie skupiają się w  p o ­
zostałych częściach kraju , uzależniając swój stan  liczbow y od gęstości zaludn ien ia  i pow ierzchni 
g run tów  upraw nych .

Zw ierzęta gospodarskie w  tysiącach sztuk w /g  danych  z r. 1931.

K onie Bydło rogate
T rzoda
chlew na Owce Kozy

Szw ecja . . . . . . . . . 6 5 6 3 . 1 0 9 I . 6 1 4 6 3 5 66
Fi nl andj a1 . . . . . . . . 395 1 . 9 0 2 4 2 6 1 . 3 1 0 i i

N orw egja . . . . . . . . i ? ? 1 . 3 1 0 3 1 7 I . 6 9 2 344

K onie  norw eskie stanow ią dw a typy  różne : konie z okolic fio rdów  i konie z G u d b randsda len . 
P ierw sze są niższe i bardzo  k rępe, m aści przew ażnie jasnej, d rug ie  nieco wyższe, m aści ciem nej, 
nadające się z w ielkiem  pow odzeniem  do p racy  na  roli. K onie  z okolicy fio rdów , używ ane tam  do 
pracy, w ykazują wielką do niej p rzydatność  i są nieocenione w prost, gdy chodzi o użycie ich  jako 
Zwierząt pociągow ych w  górach. Są one jakby d la  tych  okolic stw orzone, w spinają się k łusem  
po s trom ych  ścieżkach, stąpają  na tom iast ostrożnie w dół i tru d n o  je w tedy  zm usić do p rzyśp ie­
szenia kroku . K onie  szw edzkie w  prow incjach  północnych  m ają dużo w spólnego z rasą koni 
norw eskich , na tom iast w  okolicach n iz innych , a w szczególności w  Szw ecji południow ej, w ystępuje 
ty p  konia ciężkiego, p rzydatnego  do uciążliw ych ro b ó t w  polu , spotykam y tam  też i kucyki, tak 
Zwane P ony  gotlandzkie, stanow iące jaskraw y kon trast z dużym  koniem  ardeńskim .

N a  hodow lę byd ła  rogatego zw rócono przedew szystk iem  baczną uw agę, hodu jąc go w  w iel­
k ich  ilościach i należycie dokarm iając. N ajw iększe ilości byd ła  rogatego hodu je  Szwecja, z czego 
przeszło 2 m iljony p rzy p ad a  na  krow y rasy byd ła  czerw onego, hodow anego przew ażnie w  śro d ­
kowej Szwecji, a w  szczególności w  D alarne , oraz byd ła  zbliżonego do rasy holenderskiej, roz­
pow szechnionego na  p o łu d n iu . B ydło rogate w  N orw egji jest d ro b n e , lecz w  sto sunku  do swej 
wagi bardzo  m leczne. D o  rasy  typow ej należy rasa z T elem ark , o rozłożystych rogach , m aści 
czerw onej z białym  pasem  na  grzbiecie i b iałem  podbrzuszem , następn ie  n a  rów ninach  spotykam y 
bydło czerw one, pozbaw ione rogów . W  F in land ji przew aża bydło  bezrogie, tak zw ana rasa za- 
chodnio-fińska, jest ono m aści płow ej, zaś rasa pó łnocno-fińska posiada jeszcze jaśniejsze u b a r­
w ienie, p rzechodzące naw et do koloru  białego. O prócz wyżej om ów ionych ras bydła, istn ie je  jeszcze 
rasa krów  ayrchyrskich, sprow adzona z A nglji do Szw ecji, skąd znow u rozpow szechniła się 
w  F in land ji, rasa ta  jest jednak dzisiaj w ypierana p rzez bydło  krajow e. B ydło fińskie, jak i rasy 
om aw ianych państw  skandynaw skich są naogół do siebie zbliżone pod  w zględem  wagi, m ałego 
w zrostu  i wielkiej w ydajności m leka. R asa konia fińskiego u p o d ab n ia  się do konia norw eskiego 
i północno-szw edzkiego ; jest to  koń m aści kasztanow atej, k rępy  i niski, lecz o znacznej sile i chyżości.

H odow la owiec rasy szkockiej i m ieszanej z m erynosam i w ystępuje  najin tensyw niej w  N o r­
w egji, następn ie  w  F in land ji, a najm niej w  Szw ecji. Jest ona dla nas jakgdyby w ykładnikiem  p ro ­

1 D ane dla F inlandji z r. 1929.
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centow ego stosunku n ieuży t­
ków  w  tych  krajach, potw ierdza 
to  jeszcze cofanie się hodow li 
owiec w  zw iązku z postępem  
k u ltu ry  rolnej. W  r. 1916 ilość 
hodow anych owiec w Szwecji 
stanow iła 1.200 tys. sztuk, a 
dzisiaj spadła  o połow ę. N ato ­
m iast zwiększyła się ilość 
trzody  chlew nej, k tó ra  w ystę­
puje  w  powyżej om aw ianych 
państw ach  w  pasie najbardziej 
in tensyw nej k u ltu ry  ro lnej, za­
nikając praw ie zupełnie na 
północy. Szw ecja zajm uje 
p ierw sze m iejsce w  hodow li

trzody  chlewnej,, w yprzedzając R eny, szukające pożywienia w  porze zimowej na fieldach południow ych, 
znacznie pod  ty m  w zględem  Fot. wihe -  odo.
F in land ję  i N orw egję, a połowa
ogólnej liczby nierogacizny w Szwecji skupia się w  trzech  południow ych  dep artam en tach : M al- 
m öhus, K ristianstad  i H alland . L iczba kóz poza N orw egją nie odgryw a znaczniejszej roli, w ykazuje 
natom iast w  Szwecji w ybitne regjonalne skupienie w  części północnej kraju , gdzie poza 620 płn . 
szer. geogr. skupia się 75% ogólnej liczby hodow anych kóz. Poza tem  w państw ach  wyżej om a­
w ianych istn ieją znaczne ilości d rob iu  i zw ierząt, dostarczających fu ter —  sam a N orw egją 
hodu je  około 125.000 lisów srebrzystych .

N a  północy od rębną hodow lę stanow i hodow la rena. Rozłożyste racice tych  Zwierząt po­
zwalają im  na  sw obodne poruszanie się w śród m okradeł w  porze letniej, a zasp śnieżnych w  zi­
m ie, gęsty włos ch ron i skutecznie przed  dolegliw em  zim nem  lub  gw ałtow nym  w iatrem . G łów ną 
cechą rena jest życie grom adne, to  też skupiają się one przew ażnie w  stada od 200 do 400 sztuk, 
a n iejednokro tn ie  liczą i tysiące; pod  w odzą sw ych przew odników  odbyw ają stałe w ędrów ki, 
gnane koniecznością w yszukania sobie pożyw ienia, zm ianam i p ó r roku lub  chroniąc się przed  
prześladującem i je ow adam i. W reszcie w  porze w iosennej podczas przychodzenia  potom stw a 
na  św iat sam ce odbyw ają w ędrów ki, odłączając się od stada.

G eograficzne rozm ieszczenie rena w  Fennoskandji dochodzi w  swej granicy  południow ej do 590 
p łn . szer. geogr., w  innych  częściach św iata jest ona niższa ze w zględu na  w iększe znam iona 
k lim atu  kontynen ta lnego : w  Syberji dochodzą reny  490 p łn . szer. geogr., a w  A m eryce Północnej 
naw et 45° p łn . szer. geogr. itp . R eny stanow ią n iejednokro tn ie  cały dobytek i u trzym anie ludności, 
rozpostarte j na  północy, zastępują jej bydło rogate, gdy chodzi o m leko i m ięso, są zw ierzętam i 
pociągow em i zam iast konia, w ystępując w  n iektórych okolicach obok zw ierzęcia pociągowego, 
jakim  jest tam  pies, a skóra i w łos służą d la celów odzieżow ych. O gólna ilość renów  w  F ennoskan­
dji w ynosi około 500 tys. sztuk, z czego przeszło połow a p rzypada  na  Szwecję, zkolei postępuje 
N orw egją, najm niej ich  posiada F in land ja . W  w ędrów kach sw ych przekraczają one granice p ań ­
stw ow e, co regulu ją  odpow iednie um ow y m iędzy państw am i zain teresow anem i, przepływ ają 
cieśniny, b y  się w ydostać na  pastw iska, położone na  w yspach w pobliżu  N o rdkapu , a następnie 
n a  zim ę w racają bardziej na  po łudn ie , jak naprzykład  w  okolice zatoki Botnickiej itp .

C h a r a k t e r y s t y k a  g o s p o d a r k i  r o l n e j  i h o d o w l a n e j .  W ytężona p raca na  roli daje 
w  państw ach  północnych  rezu lta ty  bardzo dodatn ie , jednak, pom im o wysokiej k u ltu ry  gleby
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upraw nej, zb iory  nie w ystarczają na  pokrycie po trzeb  w ew nętrznych , a to  ze w zględu na 
bardzo  ograniczoną pow ierzchnię ziem i ornej i stały  w zrost ludności. O m aw iane więc państw a 
są zm uszone do im p o rtu  pow ażnej ilości zbóż, wwożąc przedew szystkiem  pszenicę oraz Żyto, 
d robne  ilości jęczm ienia, a w  latach n ieu rodzaju  naw et pew ne ilości ow sa; naogół w ysokość p ro ­
dukcji jęczm ienia i owsa odpow iada w zupełności konsum pcji w ew nętrznej, wyłączając jedynie 
N orw egję. Im p o rt pszenicy do państw  północnych  jest praw ie jednakow y, gdyż F in land ja  
wwoziła z u  tys. tonn , Szw ecja 197 tys. to nn , a N orw egja 196 tys. to n n , czyli w  r. 1930 
ogólny przyw óz pszenicy do Fennoskand ji w yniósł około 600 tys. to n n . T ak  m ałe różnice w  p rzy ­
wozie pszenicy do poszczególnych państw , w  k tó rych  obszar jej up raw y  i zb iorów  jest tak 
różny, św iadczą dob itn ie  o bardzo  nierów nom iernej konsum pcji w ew nętrznej, zależnej w  swej 
ogólnej ilości i od  stan u  zaludnien ia . Szwecja, posiadająca zaledw ie dw a razy  więcej ludności 
niż F in land ja , p roduku je  pszenicy znacznie w ięcej, a oba te  państw a dow ożą praw ie jednakow e 
jej ilości, bo  konsum pcja w ew nętrzna pszenicy  w  F in land ji w ynosi zaledw ie 63 kg na  1 m ieszkańca, 
gdy natom iast w  Szw ecji w ynosi ona 104 kg. S tosunek  do pew nego s topn ia  odw ro tny  zachodzi 
p rzy  przyw ozie żyta, gdzie F in land ja , m ająca m niej ludności i p rodukująca ży ta praw ie tyle, co 
Szwecja, wwozi go trzykro tn ie  w ięcej, a m ianow icie 202 tys. tonn , Szw ecja zaś wwozi około 
75 tys. to n n ; konsum pcja żyta w F in lan d ji w ynosi 120 kg na  głowę, połow ę tego natom iast p rzy ­
pada  na  m ieszkańca w  Szw ecji. N orw egja w w iozła w  1930 r, 196 tys. to n n  pszenicy i 156 tys. tonn  
Żyta, w ykazując przew agę w konsum pcji pszenicy. Ś ledząc rozw ój up raw y  pszenicy i w zrost jej 
w w ozu do N orw egji, a w  szczególności do Szwecji, obserw ujem y ciekawe zjawisko w ypierania 
Żyta p rzez pszenicę; i tak w  r. 1871/75 ilość konsum ow anej pszenicy  w  Szw ecji w ynosiła zaledw ie 
23 kg na  głowę, a ży ta 121 kg. O becnie m am y stosunek  praw ie że odw ro tny , w ystępuje  tu  bez- 
w ątp ien ia  korelacja pom iędzy  rozw ojem  produkcji przem ysłow ej a w zrostem  konsum pcji pszenicy. 
K raje  bardziej uprzem ysłow ione, jak Szw ecja i N orw egja, spożyw ają więcej pszenicy, kraj m niej 
uprzem ysłow iony, jakim  jest F in land ja , spożyw a znaczniejsze ilości żyta. G ran icę w ięc przew agi 
konsum pcji żyta w  E urop ie , biegnącą p rzez ziem ie polskie i rozgraniczającą obszary  w schodnie 
od zachodu E uropy , m ożem y przedłużyć ku północy i zakreślić ją w zdłuż granic Szw ecji i F in land ji 
aż po półw ysep R ybacki.

N adm ien ić  jeszcze m ożem y o przyw ozie do państw  północnych  dość Znacznej ilości ku k u ­
rydzy  i ryżu oraz p łodów  tak  w arzyw nictw a, jak i sadow nictw a. G ałęzią eksportow ą, pozostającą 
w ścisłym  zw iązku z ro lnictw em , a opartą  na  gospodarce łąkowej, są przetw ory  gospodark i hodow ­
lanej. W ielką w tem  rolę odgryw ały licznie rozgałęzione tow arzystw a i spółdzielnie hodow li 
zw ierząt dom ow ych oraz kon tro li nad  niem i, standaryzacja  przetw orów  gospodarki hodow lanej, 
spółdzielnie jajczarsko-m leczarskie itp . P raca w  tej dziedzinie posuw a się stale naprzód , dając 
jak najlepsze rezu lta ty , i pod  ty m  w zględem  w ysuw a się na  czoło Szw ecja, a obok niej F in landja , 
jedynie N orw egja, posiadając m niej sprzyjające ku tem u  w arunk i na tu ra lne , pozostają w  bardzo  
znacznem  oddalen iu . W ielkie ilości m leka p rzerab ia  się w  m leczarniach i Zostają następn ie  eks­
portow ane z N orw egji pod  postacią m leka skondensow anego i ograniczonej ilości serów . W  Szwecji 
m leko p rzerab iane jest na  m asło, którego w r. 1930 około 27 tys. to n n  wywieziono zagranicę, 
także F in lan d ja  w yw iozła m asła  przeszło 17 tys. tonn  oraz pew ne ilości serów . N astępnym  arty ­
kułem  o znacznym  wywozie są jaja, k tó rych  znaczne ilości zostały w yw iezione ze Szw ecji oraz 
państw  pozostałych. N a uw agę zasługuje jeszcze wyw óz przetw orów  m ięsnych, i tu  w  dziale w y­
w ozu m ięsa dom inujące stanow isko p rzypada  Szw ecji, k tó ra  w  r. 1930 ulokow ała na  rynkach 
europejskich około 32 tys. tonn  m ięsa w ieprzow ego, na tom iast N orw egja wywiozła je w  postaci 
konserw  m ięsnych. Inw en tarz  Żywy w  ilościach jedynie ograniczonych w yw ożony jest ze Szwecji 
i F in land ji na  rynki zagraniczne.
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GOSPODARKA LEŚNA I RYBACTWO

G o s p o d a r k a  leśna.  Bogactwem przyrodzonem o Znaczeniu najdonioślejszem dla państw, 
przez nas omawianych, jest szata roślinna, jaką stanowią lasy, występujące na rozległych prze­
strzeniach w obrębie państw północnych, a granice rozmieszczenia poszczególnych drzewosta­
nów są tu  najbardziej charakterystycznemi granicami florystycZnemi, zakreślonemi przez klimat 
przyrodzie.

Lasy szpilkowe stanow ią właściwy drzew ostan półw yspu i sięgają daleko na północ w p ań ­
stw ach, p rzez nas om aw ianych. G ranicę ich  rozpostarcia  znaczy w yraźnie brzoza, w spinająca 
się n ieraz wyżej od drzew  iglastych, a w  szczególności od św ierka, zbliża się ona ku tundrze, 
stanow iąc jakby aw angardę bardziej zw artych drzew ostanów  iglastych, p rzenika też na  fieldy, 
rozprzestrzen ia  się i na obszarze tu n d ry , lecz jedynie w  pojedyńczych skarłow aciałych okazach, 
gdzie g in ie , m arnieje i zanika zupełnie ta  w spaniała ozdoba m ałych m iasteczek północy. T o ­
w arzyszy jej w ytrw ale na granicy gór Skandynaw skich przerzedzony i suchotniczy drzew o­
stan  sosny, zw alczany p rzez żyw otnie rozrastający się św ierk, bardziej bogaty w ydajnością 
nasienia i zadow alający się m niejszą ilością św iatła; pustoszą je w  swych w ędrów kach 
reny , ogniem  niszczy je człowiek, goniąc za skraw kiem  bardziej suchych terenów , na  k tórych  
się sosna u trzym uje . W  obram ow aniu  wyżej opisanem  ciągną się lasy iglaste zw artem i 
kom pleksam i na  po łudnie , w śród k tó rych  świerk przew aża na  terenach  podm okłych, sosna 
na  obszarach  o m niejszej ilości wilgoci, a w śród n ich  przew ija się n ieodłączna brzoza oraz 
sporadycznie inne drzew a liściaste, g rupu jące się wokół jezior lub  w spinające się na  zw rócone 
ku  słońcu zbocza licznych dolin . N a granicy 62° p łn . szer. geogr. las iglasty ulega znacznem u 
przerzedzen iu  —  tak w  środku kraju , jak i w szczególności na w ybrzeżu w ystępują licznie 
rozrzucone w  szachow nice pola i łąki oraz kom pleksy drzew  liściastych, w śród k tó rych  dąb  za­
kreśla tu  swoją północną granicę zasięgu, obok niego przew ija się osika, lipa, w iąz, jaw or itp ., 
a na  sam em  południu , w zdłuż K attegatu , poczynając od N orw egji i trzym ając się południow o- 
zachodniej granicy Szwecji, ciągnie się wąski pas rozpostarcia b u k u . N a całem  zachodniem  w y­
b rzeżu  N orw egji p rzy  w ejściu do fiordów  oraz na  licznie rozrzuconych szerach dom inu ją  drzew a 
liściaste, na  północy rośnie brzoza i sosna, na tom iast właściwe lasy iglaste w kom pleksach 
Zw artych skupiają się na p o łudn iu  kraju  oraz obram ow ują doliny rzeczne. W ielkość obszaru  
leśnego i jego zw artość w poszczególnych państw ach  decydują  o m ożliw ościach gospodarki 
leśnej, w  której Szwecja w ysuw a się na czoło, obok postępuje  F in landja , w  znacznie natom iast 
m niejszym  stop n iu  bierze w  tej gospodarce udział N orw egja. W arunk i k lim atyczne półw yspu 
złożyły się na  cały szereg czynników , podnoszących w artość i in tensyw ność gospodarki leśnej, 
w płynęły  one przedew szystkiem  na  spoistość drzew a i różnorodność oraz dobroć jego g a tunku ; 
o b fita  i zasobna sieć w odna um ożliw ia jego wielki ilościowo i tan i spław  w  k ierunku  
m orza. Spław  ten  odbyw a się przew ażnie luzem  i jedynie w iększa uw aga jest Zwrócona 
n a  un ikanie zatorów  d rzew em ; odbyw a się on bardzo  szybko ze w zględu na górski 
charak ter rzek i ich w artk i p rąd . D ostarczanie m aterja łu  drzew nego do m iejsca spław u 
jest bardzo  ułatw ione przez znaczne opady śnieżne, um ożliw iające łatw y tran sp o rt po bez­
drożach  podczas okresu zim owego.

W  Szwecji m ożem y w yraźnie wydzielić trzy  odm ienne co do charak teru  i w artości strefy 
leśne. Pierw sza strefa lasu odwiecznego obejm uje stoki w schodnie gór Skandynaw skich, począwszy 
od  Jäm tland ji, aż ku  granicy fińskiej, d ruga  strefa przem ysłow o-leśna obejm uje w ybrzeże 
Zatoki Botnickiej oraz okręgi K opparberg , zachodnią część G ävleborg i Y arm landję, wreszcie 
trzecia  strefa  intensyw nej k u ltu ry  leśnej rozciąga się na  całem  po łu d n iu  Szwecji. Ogólny 
obszar lasów w ynosi 231.812 km 2, stanow iąc 56,5% ogólnej p rzestrzen i kraju  bez w ód,
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Z czego jedynie 20,1%  z  ogól­
nej pow ierzchni należy do p ań ­
stw a, 30,8%  stanow i w łasność 
insty tucyj pub licznych  i spółek 
akcyjnych, a 49,1%  jest w  po ­
siadaniu  osób pryw atnych . N aj­
większe zalesienie posiadają 
środkow e prow incje Szwecji, 
w k tó rych  p rzestrzeń  leśna w y­
nosi ponad  70% ogólnej p o ­
w ierzchni, dochodząc w  V äster- 
n o rrlan d  do 79% , w  okręgach 
najbardziej w ysuniętych  ku  pó ł­
nocy, jak V ästerbo tten  i N orr- 
bo tten , w ynosi ono przeszło 
60% , idąc tam  w  parze z n ieu ­
żytkam i, a w ykazując większe 
skupienia lasów na  w ybrzeżu. 
N ależy jednak pam iętać, iż są 

to  departam en ty  pod  w zględem  swej pow ierzchni najw iększe z pośród  innych  jednostek  ad ­
m in istracyjnych Szwecji. N ajm niejsze p rzestrzen ie  lasu  przypadają  na  okolice rolnicze, to  też 
M alm öhus m a ich  zaledw ie 15,3% ogólnej swej pow ierzchni, G ö tebo rg  i B ohus 34,6% , w  po ­
zostałych okręgach pow ierzchnia la­
sów w aha się od 40 do 60% ogólnej 
pow ierzchni. O gólna m asa drzew a, 
obliczona bez kory, w ynosi około 
1,417 m iljonów  m 3, z czego najw aż­
niejsze gatunki drzew  stanow ią: 
św ierk 41,5% , sosna 40,7% , brzoza 
zaledw ie 12,5% z ogólnej m asy d rze­
wa, a 5,3% p rzypada na pozostałe 
gatunki drzew . P rzeciętn ie p rzyrost 
m asy drzew nej w yraża się liczbą 
3,2% . N a  pow yższą liczbę składa się 
p rzyrost w  różnych  częściach k ra ju ; 
jest on wyższy w  d epartam en tach  
południow ych i środkow ych, Znacz­
nie natom iast niższy w  okręgach pół­
nocnych —  nierów nom ierność s top ­
n ia k u ltu ry  leśnej w  poszczególnych 
departam entach  jest przedew szyst- 
kiem  tego przyczyną. G ospodarka 
w lasach państw ow ych jest nao gól 
bardziej racjonalna, niż w  lasach 
pryw atnych , stanow iących własność 
przeszło 283 tys. posiadaczy.

W yzyskanie tak wielkiej ilości bo- Z e  zb . h i s t .  G eogr. w  S to ck h o lm ie .

Jeden z największych zakładów tartacznych w E uropie, leżący 
w okolicy m . Sundsvall (Szwecja).

F in landja. T artak  parow y w okolicy K uopio.
Z e  zb . P ose lstw a  F ińskiego .
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gactw  leśnych um ożli­
w ia sam a przyroda 
przez rozm ieszczenie 
obfitej sieci rzecz­
nej, to też spław  
drzew a odbyw a się na 
p rzestrzen i przeszło 
32.500 km  dróg w od­
nych, a 179 zorganizo­
w anych w  r. 1930 to ­
w arzystw  trudn iło  się 
tran sp o rtem  drzew a 
nad  brzegi m órz i do 
w nętrza  kraju , z a tru d ­
niając przeszło 49 tys. 
osób, spławiając ogó­
łem  w  r. 1930 p rze ­
szło 17.200 tys. m 3 
drzew a.

Pierw sze miejsce 
pod  w zględem  procen­
tow ego zalesienia nie- 
tylko w śród państw  pół­
nocnych , lecz i w śród 
innych  państw  europej­
skich p rzypada w u- 
dziale F in land ji, w  k tó ­
rej p rzestrzeń  lasu w 
stosunku  do ogólnej 
pow ierzchni państw a 
w ynosi 64,6% , a przy  
w yłączeniu p rzestrzen i,
Zajętej przez licznie 
rozrzucone jeziora,
w zrośnie do 73% , obejm ując przeszło 253.000 km 2 pow ierzchni zalesionej, z czego 51% n a ­
leży do osób pryw atnych , 39% jest w posiadaniu  państw a, a 10% p rzy p ad a  w  udziale spó ł­
kom  akcyjnym , gm inom  itp .

N ajw iększą p rzestrzeń  zajm ują lasy w departam encie  U leaborg , K uopio  i Vasa, m niej n a to ­
m iast są zalesione okręgi południow e, posiadające jednakże, pod  w zględem  jakości drzew a dużą 
przew agę nad  okręgiem  uleaborgskim . P ierw sze m iejsce w śród gatunków  drzew  zajm uje sosna, 
stanow iąc 55% ogólnego drzew ostanu, w  przeciw ieństw ie do Szwecji i N orw egji, gdzie dom inuje 
św ierk, k tóry  w F in land ji stanow i jedynie 25% ogólnego d rzew ostanu ; zkolei postępu je  brzoza  
I 6 , 5 %, a na  pozostałe gatunki drzew  p rzypada 3,5%. O gólna m asa drzew a w ynosi 1.620 miljo- 
nów  m 3, a p rzyrost roczny przekracza liczbę 44 m iljonów  m 3, w  czem  znaczną przew agę w y­
kazują okręgi południow e. G ospodarka w  lasach państw ow ych przynosi bardzo  pow ażne dochody 
i rozporządza rok rocznie m asą drzew a, wynoszącą przeszło 15 m iljonów  m 3, oprócz tego spe­
cjalną opieką otacza państw o lasy pryw atne, k tóre  podlegają ścisłej kontro li co do sposobu ich

LASY I PRZEMYSŁ 
D R Z E W N Y

powyżej 60 A\ \ 1 III 1+0 - 5 0% 

50- 6 0 % — 2 0 - ^ 0 %

a p o n iż e j  20%
S k a l a  

o 100 200  3 0 0  k m

Strefowe rozmieszczenie lasów, w yrażonelw ljstosunku  % %  do ogółu 
pow ierzchni. K ółka małe i duże oznaczają zakłady przem ysłu drzew nego 

o mniejszej i większej produkcji. Skala 1:15.000.000.
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eksploatacji, należytego zalesie­
nia, w yrębów  oraz osuszania te ­
renów  podm okłych . E ksploata­
cję lasów ułatw iają tu  znakom i­
cie liczne jeziora, połączone ze 
sobą całą siecią rzek i kanałów , 
p rzez k tóre  m aterjał d rzew ny 
jest kierow any ku  zatoce Bot- 
nickiej i F ińskiej do cen trów  
przetw órczych  lub  po rtów  w y­
w ozow ych.

G ospodarka leśna N orw e- 
gji posiada znacznie m niejsze 
Znaczenie, niż F in lan d ji i 
Szwecji, gdyż p rzestrzeń  zale­
siona stanow i tu  zaledw ie 
24,6%  ogólnej pow ierzchni 
k raju , a więc około 76 tys. 
km 2 obszaru  leśnego. W ielką 
przew agę w  stanie posiadania 
lasów m a w łasność p ryw atna,

rozporządzająca 71% ogólnej pow ierzchni zalesionej, 19% przypada  na  lasy, będące 
w łasnością gm in i tow arzystw , w reszcie zaledw ie 10% jest lasów państw ow ych. Pierw sze 
m iejsce w śród  gatunków  drzew  ig lastych zajm uje św ierk —  52,7% z ogólnej pow ierzchni zale­
sienia, d rug ie  m iejsce p rzypada  sośnie —  28,0% , pozostałe 19,3% przypada  na d rzew a liściaste, 
w śród k tó rych  przew aża brzoza. P raw ie połow a p rzestrzen i leśnej ześrodkow uje się w  części 
południow ej k ra ju  w  okręgach : H edm ark , O p p land , B uskerud  i T elem ark , znaczne skupien ie 
lasów znajduje  się następn ie  na  północy w  okręgu N o rd -T ro n d e lag , gdzie dom inu je  św ierk, 
rozpostarty  jeszcze wyżej ku 
północy, aż po północne koło 
podbiegunow e, ustępu jąc  tam  
zkolei m iejsca brzozie, a w  pew ­
nej m ierze i sośnie. O prócz 
wyżej om ów ionych okręgów  
zw arte kom pleksy lasów św ier­
kow ych znajdują  się też w o- 
kręgach roln iczych, jak O stfold,
A kershus i V estfold. O gólna 
m asa drzew a jest obliczona 
w  N orw egji na 322.600 tys. m 3, 
a p rzyrost roczny dochodzi do 
10 m iljonów  m 3. Z rozm ieszcze­
nia przestrzen i leśnej wypływa 
w yraźnie, iż najw iększy udział 
w ogólnym  spław ie drzew a, 
k tóry  w  roku  1930 w yniósł 5,3 
m il. m 3, p rzypadł na rzekę

D rzew o, dostarczone do tartaku  przy ujściu K larelf.
Ze zb. Szwedzkiego Synd. Turystycznego.

T ranspo rt dziegciu z okolic Kajaani.
F o t. F . Jonasson .
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G lom m ę, nieznaczne ilości na 
rzeki, rozm ieszczone na  połu- 
dnio-zachodzie, oraz na  fiordy 
w ybrzeża zachodniego.

Bogactw o p rzestrzen i leśnej 
Fennoskand ji jest bardzo  duże, 
n ab iera  ono szczególnie w arto ­
ści ze w zględu na łatw ość eks­
ploatacji oraz bliskość rynków 
zby tu . G ospodarka leśna w  F in - 
landji i Szw ecji jest zasadniczym  
czynnikiem  d o b ro b y tu  tych  
państw , to  też sam a jej orga­
nizacja i dbałość o należyte p ro ­
w adzenie gospodarstw a leśnego 
godne są specjalnej uw agi. S ta­
nęła ona na  najw yższym  szcze­
b lu  rozw oju w  m etodach  eks­
ploatacji i racjonalnem  jej sto­
sow aniu , dając przez to  trw ałe 
podstaw y u trzym ania  tych  bogactw  i odnoszenia z n ich  w ielkich korzyści. K orzyści te  p łyną  nie- 
tyle ze sprzedaży m aterjału  n ieobrobionego, ile z całego szeregu gałęzi przem ysłow ych, opartych  
na  m aterjale drzew nym , gdzie całe zastępy ludzi znajdu ją  pracę i by t, a w ytw ory, doprow adzone 
do pew nej doskonałości, cieszą się należytem  uznaniem , m ając chętnych  nabyw ców .

L icznie rozrzucone obszary  torfow isk posiadają też pew ne znaczenie d la  F in land ji, a w szcze­
gólności d la  Szwecji, w  której około 100.000 ha torfow isk jest eksploatow ane, z czego %  idzie na
ściółkę, pozostała część w yzyskiw ana jest w  celach opałow ych. N ajw iększe przestrzen ie  eksploato­
w anych torfow isk znajdu ją  się w  południow ej Szw ecji, zajm ując w  okręgu Jönköping około

20.000 ha, w  Ä lvsborg 19.000 
ha, w  K ristianstad  około 12.000 
ha itp . O gólny zapas to rfu  
w  F in land ji, obliczony w torfie 
suchym , w ynosi około 2.000 
m iljonów  tonn , eksploatacja zaś 
jego jest m inim alna, gdyż Za­
ledwie 20 tysięcy tonn  rocznie 
jest użytkow ane na  opał.

R y b o ł ó w s t w o .  M orza, o- 
taczające Fennoskandję, k tó ­
rych właściwości zostały szcze­
gółowo om ów ione uprzednio , 
są źródłem  w ielkich w arto ­
ści gospodarczych d la  państw , 
nad  niem i leżących. D ostarczyły 
one w r. 1930 przeszło 2,7 mi- 
łjona tonn  ryb , z czego praw ie 
połow a p rzypad ła  na  śledzie.P ort rybacki W H elsinki. Ze zb. Poselstwa Fińskiego.

Osada rybacka na południow em  w ybrzeżu N orwegji z dom kam i roz- 
rzuconem i na szerach. F 0 t. w i h e  —  Osio
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Połow y na  m orzu  Pół- 
nocnem  dały ich  p rze­
szło 700 tysięcy tonn, 
w ody norw eskie do­
starczyły około 120 tys* 
tonn, północno-w schod­
nia  część A tlan tyku  
około 60 tys. to nn , w 
cieśninach Skagerraku 
i K atteg a tu  wyłow iono 
śledzi przeszło 42 tys. 
tonn , wreszcie na  m o­
rzu  Bałtyckiem  około 
40 tys. to nn . Czołowe 
stanow isko w śród 
państw  poław iających 
p rzypada  w  udziale 
N orw egji, której poło­
w y śledzia w yniosły 
642 tys. to nn , czyli po ­
łowę ogólnej ilości po­
ław ianych śledzi. N a­
stępne m iejsce za jm u­
je A nglja, poław iając 
378 tys. to n n  śledzia, 
N iem cy 91 tys. to nn , 
H oland ja  —  62 tys. 
to nn , Szw ecja —  48 
tys. to nn , F ranc ja  —  
48 tys. tonn , D an ja  —  
17 tys. to nn , F in lan d ja  
—  10,420 to n n , reszta

p rzypada na państw a inne, poławiające jedynie n ieznaczne ilości śledzia i b iorące m in im alny  
udział w  rybołów stw ie na m orzach , otaczających pó łnocną E u ro p ę .

Położenie geograficzne N orw egji i jej linja w ybrzeża skierow ały w yraźnie ludność ku  m o rzu ; 
płynąca w  jej żyłach krew  W ikingów  w  zm ien ionych  stosunkach  politycznych  dzisiejszej E u ­
ropy  stw orzyła ty p  n ieustraszonego rybaka, zżytego z m orzem  i znajdującego w  n iem  źródło 
swego u trzy m an ia ; przeszło  102 tys. osób tru d n i się rybactw em , z czego połow a uw aża to  za swój 
zaw ód w yłączny. N atom iast Szw ecja posiada zaledw ie 22 tys. osób, za tru d n io n y ch  w  rybactw ie, 
Z czego 13 tys. zaw odow ych rybaków , z liczby tych  60%  za tru d n io n y ch  jest na  w ybrzeżu  połu- 
dniow o-zachodniem  Szwecji, ześrodkow ując się przew ażnie w  departam en tach  G öteborg  i B ohus, 
następn ie  w  M alm öhus i K alm arze. W  N orw egji ludność, za tru d n io n a  w  rybactw ie, skupia się 
na  w ybrzeżu  następu jących  okręgów : N o rd lan d  —  26 tys. osób, na  w yspach L ofo tach , Y estera- 
alen w  okręgu T rom sö  i w  południow ej F inm ark  23 tys. rybaków , na  w ybrzeżu  okręgu M öre 
14 tys., następn ie  jest rozrzucona w zd łuż całej linji w ybrzeża pozostałych okręgów , w  szcze­
gólności u  wejścia do fiordów .

F lo ta  rybacka jak w  N orw egji, tak  i Szwecji składa się ze Znacznej ilości łodzi rybackich , lu-
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Rybołówstwo na m orzach, otaczających N orw egję. Porty rybackie oraz udział 
ich w w artości produktów  rybactw a określony w m m 2 pow ierzchni p rzedsta­

w ionych kół. Skala 1:15.000.000.
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K lipfisz suszony na skale w okolicy K ristiansundu . рт. w  Use —  Oslo

grów  m otorow ych, parow ych i żaglowych, w  szczególności te  ostatn ie są w  użyciu w N orw egji, 
liczba ich  jednak  znacznie m aleje i gdy p rzed  w ojną w ynosiła około 2 4 0 0 , to  w r. 1930 spadła  do 
liczby 271; żaglowce zostały zastąpione przez sta tk i m otorow e z pokładem , k tórych  liczba z 4 4 0 0  
sztuk  p rzed  w ojną w zrosła w  r. 1930 do 10.271 jednostek.

F lo ta  rybacka N orw egji i Szwecji. D ane z r. 1930.

S t a t k i r y b а с k i e
Z w y k ł e P o k ł a d o w e

M otorow e Bez m otoru M otorow e Bez m otoru

N orw eg ja . . . . . . . . . . . 9.855 45.011 10.271 —
Szw ecja . . . . . . . . . . . 4.047 11.698 2.013 67

Przew aga N orw egji w  sprzęcie rybackim  ze w zględu już na  sam ą ilość ludności, zatrudnionej 
w  rybołów stw ie, jest aż nad to  w idoczna, p rzy tem  statk i rybackie w Szwecji są w  swej przew aża­
jącej liczbie pozbaw ione pom ostu  i m otoru , św iadcząc o charakterze przybrzeżnych  połowów, 
w  przeciw ieństw ie do flo ty  rybackiej norw eskiej, poławiającej w  większości na m orzach otw artych.

M otorow e lugry  są specjalnie w yposażone do połow ów  na m orzach otw artych , posiadając 
cały szereg u rządzeń , jak m iędzy innem i składy na  beczki, przedziały na zapasy soli, składy lin 
i sieci, baseny  na  żywe ryby  itp ., gdyż solenie i beczkow anie śledzi, jak i konserw ow anie innych
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ryb  odbyw a się przew ażnie na  m iejscu, co jest konieczne ze w zględu na  n iejednokro tn ie  d ług i 
okres przebyw ania na m orzu.

W śród  całego m nóstw a gatunków  ryb , poław ianych w  w odach słonych, pierw sze m iejsce 
Zajmuje połów  śledzi; Z n ich  gatunki norw eskie posiadają ustaloną m arkę, dobroć jednak  śledzia 
zależy od okresu, w  którym  został złow iony. T o  też najbardziej cenione są śledzie zw ane „ F e d s il“ —  
niedojrzałe, z okresu rozw oju gonad, posiadają one znaczną ilość tłuszczu  oraz delikatne m ięso, 
śledzie te jednak do solenia i dłuższego przechow yw ania się nie nadają . D o  tego celu p rzezna­
czone są śledzie pełne, stanow iące w łaściw ie najw iększy p rocen t połow u —  jest to  typow y śledź 
rynkow y; najm niejszą w artość posiada śledź po odby tem  tarle , zw any śledziem  chudym  ze 
w zględu na m in im alną zaw artość tłuszczu . Ilość poław ianych śledzi w  N orw egji dość gw ałtow nie 
w zrasta i gdy p rzed  w ojną w ynosiła zaledw ie 280 tys. to nn , a w  r. 1925 —  320 tys., to  w  r. 1928 
w ynosiła 557 tys., osiągając w 1930 r. przeszło 642 tys. to n n . W  Szw ecji na tom iast połów  śledzia 
spad ł blisko o 40% w  porów nan iu  z połow em  przed  w ojną, w ynosząc w  r. 1930 —  48.514 to nn .

G atu n k i ryb , poław ianych w  m orzach słonych, w  tonnach . D an e  z 1930 roku.

Śledzie Szproty D orsze M akrele
G adus aegle- 
f in u s2 i in. Łosoś

N orw egja . . . . . 642.077 26.911 218.969 9 4 3 5 59.289 844
Szw ecja ........................ 48.514 2.807 6.826 4.563 5.400 187
F in la n d ja 1 . . . . . 10.423 586 — — 3.019 135

W  w ielkich też ilościach poław iany jest dorsz, w  szczególności u  północnych  w ybrzeży 
N orw egji oraz w  okolicy w ysp L ofo tów ; jest on w wielkiej ilości suszony i nosi w tedy  nazw ę 
sztokfisza. M ały  udział w  jego połow ie bierze Szw ecja, akcentując bardziej regjonalność sw oich 
połow ów , zaznaczającą się w  połow ie m akreli u  jej b rzegów  i na  po łudniow ym  obszarze m orza 
Północnego. M niej więcej rów nom iern ie w  s tosunku  do posiadanej flo ty  rybackiej pozostaje 
połów  szpro tek , k tó ry  w  F in land ji w ystępuje obok połow u d ro b n y ch  śledzi bałtyckich.

Spotykam y tu  jeszcze cały szereg gatunków  ryb  oraz krabów  m orskich, poław ianych w m niej­
szych  ilościach, w śród  k tó rych  wielką w artość posiadają hom ary , poław iane zarów no w  N orw e­
g ji, jak i w Szwecji. O bok rybołów stw a m orskiego upraw iane jest jeszcze w  znacznej m ierze ry b o ­
łów stw o na w odach słodkich, gdzie w śród całego szeregu gatunków  najw iększą w artość posiada 
połów  łososia; w  sam ej F in land ji złow iono go w  r. 1929 przeszło 297 tonn  z ogólnej ilości 4.213 
to n n  ryb , złow ionych na  w odach w ew nętrznych.

O sobny rodzaj połow u stanow ią polow ania na  foki i w ielo ryby ; m ały w  tern udzia ł bierze 
Szw ecja i F in land ja , k tó ra  w  r. 1929 upolow ała około 9.300 sztuk fok, p rzew ażnie w  okolicy pó ł­
w yspu R ybackiego. Pow ażna ilość upolow anych  fok p rzy p ad a  w  udziale N orw egji, a praw ie że 
w yłącznie w śród państw  północnych  p rzypada na  n ią  połów  w ielorybów . F lo ta  w ielorybnicza 
N orw egji składa się ze 197 jednostek  o pojem ności 312.800 to n n  b ru tto , w  skład jej w chodzi 
160 statków  w ielorybniczych, sta tk i przetap iające tłuszcz, oraz sta tk i tran sp o rto w e; należą one 
do 25 tow arzystw , trudn iących  się połow em  w okolicy b ieguna północnego oraz w  okolicy A n­
tark tydy . Tow arzystw a pow yższe m ają swe siedziby w  p o rtach  S andefio rd , T ön sb erg , L arv ik , 
Oslo i H augesund . Połow y w ieloryba na  m orzach  północnych  rok rocznie się zm niejszają i gdy

1 D ane z  r. 1929.
2 R yba, zbliżona do dorsza, lecz znacznie od niej m niejsza, wynosi od 25— 90 cm  długości, wędzona nosi 

nazw ę angielską „haddock“ .



Osada rybacka na Lofotach. Suszenie dorsza.

Stacja połowu wielorybów. W ieloryb przyholowany do brzegu. F o t. W ilse  —  O slo.

Geogr. powsz.
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w 1925 r. złow iono przeszło 3.000 w ielorybów , to  w r. 1930 zaledw ie 893 sztuki, a w  r. 1931 —  683. 
N atom iast w  okolicy A ntark tydy  około w yspy G eorgji Południow ej, wysp Południow o S zetlandz­
kich i Południow ych O rkad złow iono w r. 1930 —  20.716 w ielorybów , a w r. 1931 przeszło
25.200 sztuk. Posiada tam  N orw egja swe bazy operacyjne na w yspach B ouvet i P io tra  I-go, 
anektow anej w  r. 1929, uniezależniając się p rzez to  od konieczności p rzybijan ia  do obcych brzegów . 
T ow arzystw a norw eskie przew yższają wielkością sw oich połow ów  tow arzystw a brytańskie 
i argentyńskie, poław iające w tychże okolicach, w śród k tó rych  zresztą najpow ażniejszą rolę z załogi 
rybackiej odgryw a techniczny  personel norw eski. Istn ie je  poza tern cały szereg stacyj połow u 
w ielorybów  u  zachodniego w ybrzeża A fryki w zatoce G w inejskiej i zatoce W ielorybiej oraz 
w północnej części oceanu W ielkiego itp .

S IŁ Y  W O D N E  I IC H  W Y ZY SK A N IE  

R zeźba te ren u  i k lim at decydują o w artości spadków  w odnych ' i ich  stanie w ód, w arunki 
pow yższe są bardzo  sprzyjające dla półw yspu, lecz nieco różne na  poszczególnych jego obsza­
rach , uzależniając się od  h ipsom etrji te renu  i stref 
k lim atycznych. A nalizując obszar północnej 
L apon ji, należy stw ierdzić, iż zb iorn ik i w odne 
nie przedstaw iają tam  wielkiej w artości uży tko­
wej, a to  ze w zględu na  zby t surow y klim at i dość 
d ługi okres zam arzania rzek i jezior. N aogół 
pozostałe spadki w odne są możliwe do wyzy­
skania przez okres 7— 8 m iesięcy. Z naczna ilość 
opadów  atm osferycznych w  porze wiosennej 
w pływ a na  zw iększenie się stanu  wód, po ­
w iększanych jeszcze przez m asy topniejącego 
w  górach śniegu, dając wielkie ilości wody, k tóra 
następn ie  w  porze letniej ulega znacznej reduk ­
cji. O db ija  się pow yższe w wielkim  stopn iu  na 
w ydajności n iek tórych  zakładów , chociaż w  ca­
łokształcie, Ze w zględu na  bardzo duże zapasy 
w ód, pozostaje to p rzy  dzisiejszem  ich  wyzyskaniu 
bez śladu. U kształtow anie pow ierzchni Szwecji 
nadaje rzekom  rów noległe k ierunki i wielkie róż­
nice spadku  od źródeł do ujścia, przez co ich bieg 
staje się gw ałtow ny i ob fity  w  liczne w odospady; 
odm iennie, pom ijając dorzecze rzeki G lom m y, 
kształtu ją  się spadki rzek norw eskich, uchodzą­
cych na  znacznej w ysokości ze skalistych fiordów , 
tru d n e  przez to technicznie  do w yzyskania. N aj­
m niejsze zapasy siły w odnej, lecz o spadkach 
regularniejszych, w ystępujących na znacznej 
p rzestrzen i i posiadających liczne rezerw uary 
w  postaci tysięcy jezior, przypadają  na  Fin landję, 
um ożliw iając łatw iejszą budow ę zakładów  w od­
nych. Zasoby w odne Szwecji przedstaw iają się 
na  tle zasobów  innych  państw  europejskich 
w prost im ponująco i zapas ich  w ed ług  obliczeń

’ORSŁN'

MUMKFORSi

LILĆ
dniźrZIZL 1__

OBJAŚNIENIE:
O W ażniejsze z  a. k ła d  y 

w odne  
— Kable transm isyjne  
=— Koleje e le k try czn e  
§§$ Węgiel k a m ie n n y

S k a la  
О 100 2Q0km.

G ospodarka energetyczna Szwecji. Skala i  : 12.000.000
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Potężny zakład w odny Porjus^ w zniesiony w odległej L apon ji*
Z e  zb . S zw e d z k ie g o  S y n d .  T u rystyczn eg o .

z  r* 1932 przy 
średn im  stanie 
w ód przekracza 
15 m iljonów  
K M , z czego 
w yzyskano zale­
dw ie 1.800 tys. 
K M .

N ajw iększe za­
pasy przypadają  
na  Indalself i wy­
noszą 1.324.000 
K M , z czego w y­
zyskano zaledwie
51.000 K M , na 
L uleelf 1.084.000 
K M , z czego 
w yzyskano 105 
tys. K M . D orze­
cze rzeki L ule  
posiada około
906.000 K M , a

Zakład w odny i wodospady T rollhättan, na praw o kanał kom unikacyjny. S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn icze .



Zakłady w odne i fabryka masy drzewnej w Jäm tlandjL S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn icze .
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wyzyskano jedynie 1.700 K M , jeszcze m niej jest wyzyskane dorzecze rzeki T o m e  o zapasie
1.0 10.000 K M , w k tó rem  zużytkow ano 600 K M . Zapasy energji w odnej rzeki U m e wynoszą
814.000 K M , z czego w yzyskano 45.500 K M , oraz cały szereg rzek pozostałych o jeszcze 
m niejszem  w yzyskaniu ich zasobów  energetycznych.

N ajw iększe istniejące zakłady w odne Szwecji. D ane z r. 1932.

Z a k ł a d R z e k a
Spadek 

w m KM

T ro llh ä ttan G ötaelr 32 173.700
Porjus L uleelf 57 105.000
Ä lvkarleby D alelf 21 99.500
K arsefors Lagan 26 44.000
U n tra D alelf 15 40.300
Lanfos D alelf 9 39.000
N orrfo rs U m eelf 39 38.000
Lilia  E det G ötaelf 6 37.100
G ullspang G ullspangself 21 33.400
K varnsveden D alelf 13 32.200

D o  rzek w yzyskanych i dostarczających najw iększych zasobów  energji w odnej należy D alelf —  
312.600 K M , praw ie całkowicie w yzyskana jest też G ötaelf, dostarczająca 212.600 K M , 
następn ie  K lä re lv — 112.600 K M , rzeka L u le , L agan  itp . O gólna ilość zakładów  w odnych, 
w yzyskujących powyżej 15 tys. K M , rozsiana po całej Szwecji, a w  szczególności w jej części 
środkow ej, w ynosi 24, na tom iast liczba m niejszych zakładów  jest znacznie większa.

Z asoby energetyczne N orw egji w ynoszą 9.200.000 K M , z czego w yzyskanych jest przeszło
1.200 tysięcy K M . N ajw iększe zakłady w odne przypadają  na południow e okręgi N orw egji, 
w  k tórych  wyzyskano też najw iększe ilości przypadającej energji w odnej : w A kershus około 
70% , w  O stfo ld  przeszło 65%, 
a w T elem ark  —  40% .

M niejszem i zasobam i e- 
nergji w odnej rozporządza F in ­
land  ja ; w ynoszą one przy  śred­
n im  stanie w ód 2.540.000 K M , 
w edług danych  z 1924 r., z cze­
go najw iększe zasoby p rzypa­
dają na rzekę K em i, Vuoksi,
O u lu  і К у т і .  O gólna ilość 
zużytkow anej siły w odnej sta­
now iła 189.700 K M , a ilość 
Zakładów w odnych powyżej 50 
K M  dochodziła liczby 150.
W  chw ili obecnej pozostaje w 
budow ie po tężny  zakład w od­
ny , wyzyskujący spadek Im atry , 
k tóry , po regulacji poziom u wód

Hala maszyn zakładu wodnego Porjus, dostarczającego energji elek­
trycznej północnemu okręgowi górniczemu.

Z e  zb . S z w e d zk ie g o  S y n d .  T u rys tyczn eg o .
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jeziora Saim a i sp ię trzen iu  w ód na  rzece V uoksi, da  m ożność o trzym ania energji 250.000 K M . 
Siły w odne państw , p rzez nas om aw ianych, zostają użyte przedew szystkiem  dla po trzeb  p rzem y­
słow ych przez w ytw orzenie energji elektrycznej lub  zużytkow ane jako energja m echaniczna. 
K orzysta  z niej w największej m ierze przem ysł drzew ny, następn ie  m etalurg iczny  oraz pozostałe 
gałęzie w ytw órczości, n ie wyłączając użycia energji elektrycznej dla po trzeb  gospodarki rolnej 
w  zastosow aniu naw et do k u ltu ry  gleby. O lbrzym ie zasoby węgla białego państw  Fennoskandji 
pozw alają też snuć najrozm aitsze pro jek ty  transm isji energji elektrycznej do E u ropy  środkow ej, 
podkreślając realnie płynące z tego pro jek tu  korzyści.

B O G A C T W A  K O P A L N E  

R uda żelazna. —  Inne rudy  m etali. — W ęgiel kam ienny. —  Złoża m ineralne.

B udow a geologiczna F ennoskand ji jest źródłem  jej licznych bogactw  kopalnych, jak ru d y  
żelaznej, m iedzi, cynku, sreb ra  i ołow iu, n iklu, a naw et złota itp .

R u d a  ż e l a z n a  w śród bogactw  kopalnych odgryw a p ierw szorzędną rolę tak  pod  w zględem  
ilości w ydobycia, jak też i swej w artości. N ajw iększe jej pokłady  spotykam y w Szw ecji, k tórej 
w ydobycie koncentru je  się w  dw óch różnych okręgach, p ierw szy —  położony poza północnem  
kołem  podbiegunow em , d ru g i —  w Szwecji środkow ej. O krąg pó łnocny  —  lapoński obejm uje złoża 
K iru n a , G allivare, L uossavara i Svappavara, składający się z w ysokich rudonośnych  garbów  
górskich. R udy , w ydobyw ane w  tym  okręgu, należą do ru d  w ysokoprocentow ych, zaw ierających 
od 60 do 65% żelaza, poszczególne zaś gatunki różnią się m iędzy sobą zaw artością fosforu  od 
0,05%  do 2,5% . O krąg środkow y rozciąga się na  północ od w ielkich jezior, obejm ując d ep ar­
tam en ty : K opparberg , Ö rebro , V ästm anland , V ärm land  itd . —  przew ażają tu  m agnety ty  i he- 
m atyty , nieco m niej bogate w żelazo, lecz praw ie zupełn ie  w olne od fosforu , to  też kopaln ie: 
D annem ora , P ersberg , S triberg , N o rb e rg  i B ispberg  dostarczają ru d y  do w yrobu  najlepszej na 
świecie stali. O gólna ilość zapasu ru d y  żelaznej jest obliczona na przeszło 1.300 m iljonów  to nn ,

a znaczna jej obfitość w 
Żelazo, dochodząca p rze­
ciętnie 60% , pozw ala o b ­
liczyć rezerw y na  845 
m iljonów  to n n ; złoża ru ­
dy  żelaznej innych  państw  
europejskich są bardziej 
ubogie w  żelazo, k tó re  
w  n ich  dochodzi p rze­
ciętnie do 37%.

O gólne w ydobycie ru ­
dy żelaza w Szwecji w y­
nosiło z 286 kopalni w  r. 
1930przeszło i i  m iljonów  
to n n ; dzięki p rodukcji ru ­
dy stoi Szw ecja n a  5-tem  
m iejscu w śród  p ro d u cen ­
tów  ru d y  żelaznej całego 
św iata. W ydobycie ru d y  
Żelaznej przedew szystkiem  
w okręgu środkow ym  da­

K iruna. —  W idok ogólny okręgu górniczego rudy  żelaza.
Z e  zb . S z w e d zk ie g o  S y n d .  T u ry s ty c zn e g o .
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tu je  się od bardzo  daw na, natom iast zaledwie od 
lat 60-ciu datu je  się eksploatacja w  okręgu Japoń­
skim , k tóry  obecnie pod  w zględem  ilości w ydo­
bycia ru d y  żelaznej zajm uje dom inujące stanow i­
sko. Eksploatacja ru d y  żelaznej przedstaw ia 
w  Szwecji dość pow ażne trudności, a to  ze w zględu 
na  położenie geograficzne okręgów kopalnyph.
O dnosi się powyższe w szczególności do kopalni, 
rozm ieszczonych w okręgu północnym , gdzie 
ostra  zim a, głębokie śniegi, a i d ługa noc polarna 
uniem ożliw iają praw ie w ydobyw anie ru d y  żela­
znej z odkryw ek i u tru d n ia ją  eksploatację w  tu ­
nelach, p raca robotn ika staje się p rzy tem  anorm al­
na, nab iera  ona wielkiej in tensyw ności w  porze 
letniej, spada gw ałtow nie w  okresie zim y, a w su ­
m ie odznacza się m ałą w ydajnością, odbijając 
się p rzy tem  u jem nie na jego stanie fizycznym .
Jeszcze ciężej w tym  okresie p rzedstaw ia się 
spraw a w yw ozu ru d y  żelaznej z centrów  górni­
czych do m iejsca jej p rze ładunku , k tórym  w porze 
zim owej jest przedew szystkiem  w olny od lodu 
p o rt norw eski N arvik . G łębokość pokładów  ru d y  
Żelaznej jest naogół w Szwecji n ieduża i docho­
dzi w okręgu pó łnocnym  do 100 m  głębokości, 
n a  znaczniejszej głębokości są położone niektóre 
kopalnie w okręgu środkow o-szw edzkim .

Jak już zaznaczyliśm y powyżej, okrąg pó ł­
nocny  daje dzisiaj p raw ie 75% ogólnej p ro d u k ­
cji ru d y  żelaznej i gdy p rzeciętna z r. 1881— 85 
w ynosiła w  n im  zaledw ie 40 to n n  rudy , to  już 
w r. 1890 doszła do 350.000 to n n , a przeciętna
Z r. 1906— 1910 przekroczyła 2 m iljony to n n ; . , ,,

, . . . .  . . . . . .  Złoża rudy  żelaznej, przetw orczosc w ew nętrzna
gwałtowny wzrost produkcji ma tu scisły związek oraz WyWóz. Skala 1:12.000.000.
Z przeprowadzeniem linji kolejowej, łączącej
G allivare z p o rtem  L ulea , w  r. 1891 oraz p rzed łużen iem  linji kolejowej w 1902 r. przez K irunę  
do p o rtu  N arvik . N aogół ilość w ydobytej ru d y  żelaznej, w zw iązku ze znacznym  wywozem , 
obejm ującym  praw ie całość produkcji okręgu północnego, iw ielk iem  zapotrzebow aniem  własnego 
przem ysłu , zaopatryw anego przez okrąg środkow y, w ciągu ostatniego 40-lecia powiększyła się 
praw ie dziesięciokrotnie; obok okręgu lapońskiego w ybija się z okręgu centralnego departam en t 
K op p arb erg , którego kopalnie dostarczają 20% ogólnej p rodukcji ru d y  żelaznej, a pozostałe 
kopalnie departam entów  sąsiadujących zaledwie 5% ogólnego jej w ydobycia w  Szwecji. P rodukcja  
ru d y  żelaznej z pow odu m niejszego jej zapotrzebow ania obniżyła się w r. 1931 znacznie, spadając 
w  po rów nan iu  z r. 1930 o przeszło 4 m iljony tonn .

Pokłady ru d y  żelaza w ystępują  też w N orw egji i F in land ji, posiadają jednak w tej ostatniej 
bardzo  ograniczone znaczenie, a to ze w zględu na ich m ałą w ydajność i niewielkie zasoby.

Pokłady ru d y  żelaznej w N orw egji koncen tru ją  się w 3-ch różnorodnych  okręgach tak pod 
w zględem  swego geograficznego położenia, jak i jakości pokładów . O krąg północny obejm uje

IĽ U L E .

G A V L L

*

IX E L liS U N O

O B J A Ś N I E N I E :

§ ¡ f  Z ł o ż a  r u d y  z e ł a z n e j  
•  Z a k ł a d y  h u t n i c z e  

Е Э  W y w ó z  r u d y
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okolice p o łudn io ­
we V arangerfior- 
du , posiadające 
wielkie złoża, 
wróżące rozwój 
ich eksploatacji, 
pom im o uciążli­
w ych w arunków  
klim atycznych, w 
jakich się ta  eks­
ploatacja od b y ­
w a. D o  tego o- 
kręgu  należą je­
szcze złoża ru d y  
Żelaznej, w ystę­
pujące w Sörreisa 
i Salangen p re ­
fek tu ry  T rom sö , 
położone na  pół-

K opalnie m iedzi w Falun , istniejące od XIII w. noc od m. N ar-
S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn ic ze .  j  w  g g g e n  П а

zachód od N a r­
vik, oraz n ieeksploatow ane w  chw ili obecnej kopalnie w N ord land ji, znajdujące się w  okolicy 
R an fio rd u ; poza złożam i północnem i, posiadającem i średnio  procentow ą rudę  żelazną, w  p o ­
zostałych pokładach okręgu północnego zaw artość żelaza w aha się w  granicach od 33— 35%, 
czyniąc eksploatację m ało opłacalną.

O krąg środkow y rozpościera się na  pó łnocnym  brzegu  T ro n d h jem fio rd u , gdzie ru d a  żelazna 
w ystępuje w  skałach zm etam orfizow anych, posiada ona wielką zaw artość żelaza, w yrażoną 
w 55— 60% , zapas jej jednak  jest n ieznaczny i w ynosi około 15 m iljonów  to n n ; w reszcie okrąg 
południow y w  prow incji T elem ark  z kopalniam i w  okolicach K rageró  oraz w  departam encie  
A ust-A gder w O yestad na  zachód od m . A rendal. O gólna produkcja  ru d y  żelaza z wyżej om aw ia­
nych  okręgów  w ykazuje w  poszczególnych latach bardzo  znaczne w ahania, a w ydobycie jej w  r.1930 
w  porów nan iu  do przeciętnej li tylko ostatniego okresu  pięcioletniego jest bardzo  znaczne, w y­
nosząc około 770 tys. tonn . Pow ażną też rolę odgryw ają w N orw egji eksploatow ane złoża p iry tów .

R u d a  żelazna w  F in land ji w ydobyw ana jest naogół w  m ałych ilościach i koncen tru je  się 
w dw óch reg jonach: po łudniow ym , leżącym  na  północno-w schodniem  w ybrzeżu jeziora Ł adogi 
w P itkäran ta  i obok w Välim äki, oraz w  regjonie pó łnocnym  lapońskim  w Juvakaisenm aa, 
w  k tórym  ru d y  posiadają około 50% zaw artości czystego żelaza. W  znacznie m niejszym  stopn iu  
są obfite  w  żelazo ru d y  okręgu P itkäran ta , należące do ru d  ubogich , o zaw artości 27% , n a to ­
m iast do złóż w ysokow artościow ych, choć szczupłych, należą złoża w  okręgu Välim äki.

I n n e  r u d y  m e t a l i .  Z pośród  ru d  innych  m etali pow ażne stanow isko zajm ują p iry ty  
i o trzym yw ane z n ich  siarka i m iedź. Pod  tym  w zględem  kolejne m iejsce p rzypada  w udziale 
N orw egji, w której p rodukcja  m iedzi osiągnęła w  r. 1930 przeszło 25.000 to nn , gdy natom iast 
w Szwecji wyniosła zaledwie 3.102 tonny . P rodukcja  m iedzi w N orw egji koncen tru je  się właściwie 
w środkow ej części kraju , skupiając się około T ro n d h jem fio rd u  i obejm ując m iejscow ość Lökken, 
położoną na po łudnie  od m . T ro n d h jem , w ystępuje następnie  na północ od wyżej w ym ienionego 
fio rd u  w N am dalseid  w okolicy G rong, a także ku północy na  pograniczu  szw edzkiem  w  okręgu
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T ran sp o rt rudy  żelaznej kolejką elektryczną z kopalni G rängesberg w okręgu środkowo-szwedzkim.
Z e  zb . S z w e d z k ie g o  S y n d .  T u rystyczn eg o .

S ulitje lm a. M niejsze pokłady eksploatow ane są rozrzucone w okolicy w ybrzeża, począwszy od 
N arv iku  aż po L yngsfiord , jak Bjökaasen, B irtavarre itp . S łynne kopalnie i zakłady w R öros, 
znajdujące się w  górnym  b iegu  rzeki G lom m y, z pow odu w yczerpania pokładów  straciły  dzisiaj 
bardzo  na  znaczeniu .

O bok eksploatacji m iedzi zasługuje też w  N orw egji na om ów ienie p rodukcja  srebra, niklu, 
cynku i ołow iu. P rodukcja  ru d y  sreb ra  m a za sobą daw ne tradycje w w ydobyw aniu i w  r. 1930 w y­
nosiła 14.615 tonn , pochodzących ze starych  kopalni w K ongsberg  w południow ej części kraju.

P rodukcja  ru d y  niklowej w yniosła 29.084 tonn , następn ie  cynku i ołow iu przeszło 11 tys. tonn .
Pom iędzy  północnym  i środkow ym  okręgiem  kopalnym  ru d y  żelaznej w Szwecji leżą ośrodki 

p rodukcji m iedzi, jeden z n ich  na  północy w  dep .' V ästerbo tten  w  Skelleftea, d ru g i w okręgu 
F a lun , o produkcji naogół n ieznacznej; z tych  okręgów  pochodzą też w przeważającej ilości 
i inne m etale, jak w  szczególności ru d a  cynkowa, której p rodukcja  w r . 1930 w yniosła około 70 tys. 
to nn , w m niejszym  stop n iu  w ystępuje p rodukcja  m anganu, arsenu, siarki, sreb ra  i ołow iu. O gólna 
ilość kopalni ru d  m etali w  Szwecji dochodzi 300. Poza ru d ą  żelazną, eksploatow aną w nieznacznej 
ilości w F in lan d ji, zasługuje z ru d  m etali m oże jedynie na w zm iankę m iedź i nikiel. M iedź 
w ystępuje  w śród pokładów  ru d  w okręgu O u tu k u m p u , położonym  około jeziora K uusjärv i 
w  departam encie  K uopio , zaw ierających 4,5%  m iedzi, 1,5% cynku, 28% żelaza oraz 27% siarki.

W ę g i e l  k a m i e n n y .  Z naczne zasoby ru d y  żelaza dom inu ją  w śród innych  spotykanych 
m etali w  państw ach  północno-europejskich , a na czoło w śród n ich  pod  w zględem  ilości i jakości
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H öganäs. —  Okrąg przem ysłowy południowej Szwecji.
Z e  zb . In s t .  Geogr. w  S to ckh o lm ie

produkcji w ysuw a się Szw ecja, k tó ra  zdołała postaw ić swój przem ysł m etalurg iczny  na należytym  
poziom ie, pom im o ubóstw a węgla kam iennego, k tórego nieznaczne ilości znajdu ją  się jedynie 
w Skanji, stanow iącej po łudn iow ą prow incję  Szw ecji.

P okłady węgla kam iennego są tu  zw iązane ściśle z w ystępow aniem  m łodszych form acyj 
geologicznych, jak górnego triasu , form acyj ju rajsk ich  i kredow ych, różniących Skanję pod  tym  
w zględem  od całości pó łw yspu . Pokłady w ęgla kam iennego są jednak  nieznaczne i o m ałej m iąż­
szości, a jego w artość opałow a gorszego gatunku . O gólna produkcja  węgla kam iennego w yniosła 
w r. 1930 przeszło 397 tys. to nn , zaspokajając w ten  sposób zaledw ie 1/15 ogólnego zapo trzebo­
w ania przem ysłu  krajow ego. W ęgiel kam ienny posiada także i N orw egja na w yspie Szpicberg , 
w ysuniętej na  dalekiej północy.

W ażną też rolę w życiu przem ysłow em  odgryw a obfitość złóż m ineralnych , w ystępujących 
w  postaci granitów , w apienia, piaskow ców , łupków  itp ., będących  podstaw ą przem ysłu  kam ieniar­
skiego, ceram icznego, szklarskiego i cem entow ego, w ystępującego w  om aw ianych przez nas 
państw ach .

O K R Ę G I P R Z E M Y SŁ O W E  I G A Ł Ę Z IE  W Y T W Ó R C Z O Ś C I 
Przem ysł drzew ny i papierniczy. —  Przem ysł spożywczy. —  Przem ysł m etalowy. —  Przem ys łwłókienniczy. —  

Przem ysł chem iczny. —  Przem ysł kamieniarski i ceram iczny. —  Przem ysł skórzany.

W arunki przyrodzone, kształtu jące bogactw a n a tu ra ln e  państw  północno-europejskich, po ­
zwalają nam  w zw iązku z ich  w ystępow aniem  i skupien iem  ludności wydzielić szereg okręgów
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Jedne z większych zakładów tartacznych w  V ärm landji, należące do sp. akc. U ddeholm s.
S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn icze .

przem ysłow ych o pew nych naw et specjalnych gałęziach w ytw órczości. Jedne z n ich  pozostają 
w  zw iązku z gospodarką na roli i działam i, tej gospodarce pokrew nem i, inne znow u rozwijają się 
in tensyw nie w zależności od istniejących kopalin , a wysiłki skierow ują się w  k ierunku  pogłę­
bienia i doskonalenia w ytw arzanych w yrobów . W  czasach odległych rolnictw o, rybołów stw o 
i m yślistw o były podstaw ą gospodarczą i jedynem  źródłem  u trzym ania  nikle skupionej lu d ­
ności w  częściach południow ych i w pasie p rzybrzeżnym  F ennoskandji. Z biegiem  lat zaczęło 
się coraz wyraźniej rozw ijać górnictw o, k tóre w m iarę postępu  technicznego przekształciło 
w  połow ie X IX  w ieku Szw ecję i N orw egję na  kraje rolniczo-przem ysłow e. Już  w  w ieku X V II 
zaznacza się w  państw ach  północnych rozwój przem ysłu  drzew nego, w iek X V II I  pogłębił m ożli­
wości jego ekspansji nazew nątrz  oraz zakreślił szerokie ram y rozwojowe dla p rzem ysłu  kam ieniar­
skiego, cem entow ego i superfosfatow ego. Z w iekiem  X IX  w chodzi na w idow nię przem ysł m aszy­
now y i elek tro techniczny  oraz Z działu  gospodarki rolnej specjalnie w  Szwecji rozw ija się 
pom yślnie przem ysł cukrow niczy, wreszcie początki w ieku X X  zarysow ały w yraźnie podstaw y 
przem ysłu  chem icznego. O bok wyżej w ym ienionych działów  przem ysłow ych w  Szwecji, 
N orw egji i F in land ji rozw ijają się też i inne gałęzie w ytw órczości, lecz ich  ogólny rozwój 
uzależnia się w ybitn ie od om aw ianych szczegółowo w arunków  przyrodzonych , wytw arzając 
pew ną kierunkow ość, a naw et specjalizację, dla każdego z ty ch  państw  charakterystyczną.

P r z e m y s ł  d r z e w n y  i p a p i e r n i c z y .  Rozwój przem ysłu  drzew nego i gałęzi w ytw órczości, 
Z niem  zw iązanych, m a swe źródła niew yczerpane w zasobach leśnych państw  północnych , sta­
wiając ten  przem ysł pod  w zględem  w artości jego p rodukcji na  m iejscu naczelnem  w śród innych  
dziedzin  przem ysłu . R acjonalna organizacja, stały  rozwój techn iczny  i w ybitna specjalizacja 
stw arzają, iż w dziedzinie p rodukcji p rzem ysłu  drzew nego i papierniczego państw a północne 
odgryw ają bardzo  pow ażną rolę nietylko w śród  państw  europejskich , lecz także w  produkcji 
w szechśw iatow ej.

Jedną z najw ażniejszych i podstaw ow ych gałęzi tego przem ysłu  jest przem ysł tartaczny , k tóry
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rozw inął się w 
szczególności w 
X IX  stu lec iu  
dzięki redukcji 
ceł, poczynionej w 
A nglji i F rancji, 
otw ierającej szer­
sze horyzonty  w y­
wozowi, a p rzez 
to  w zm agając p ro ­
dukcję m ater jału 
drzew nego. P rze­
m ysł d rzew ny  d o ­
starcza przede- 
w szystkiem : d rze­
wo klocowe, ko­
palniane, d łużyco­
we i ciosane, na­
stępnie  deski i b ru ­
sy, drzew o kan to ­
we, łaty  itp . N aj­
pow ażniejsza ilość

robotników  i zakładów  przem ysłow ych w  tym  dziale produkcji przypada na  Szwecję, o połow ę m niej 
na F in land ję , a zaledw ie 1 4  w s tosunku  do Szwecji p rzypada n aN o rw eg ję . O bok w ytw orów  tartacz­
nych  rozw ijają się też znacznie w yroby stolarskie i m eblarskie oraz bednarstw o , w szczególności 
w  N orw egji, pozostając tu  w  zw iązku Z rozw iniętem  rybactw em . W ślad za rozw ijającym  się 
przem ysłem  tartacznym  dążył też przem ysł m asy drzew nej i p rzem ysł papiern iczy . O ba te p rze­
m ysły, daw no istniejące w  państw ach  pó łnocnych , rozw inęły  się należycie i stanęły  na  w ysokim  
poziom ie z chw ilą w zm ożonego eksportu  drzew a i p rodukc ji m asy drzew nej sposobem  che­
m icznym  oraz specjalizacji w  poszczególnych gatunkach  p ap ieru .

Przem ysły  powyższe osiągnęły swój najw iększy rozwój w  Szw ecji, następn ie  w  F in land ji 
i N orw egji.

P rodukcja  m asy drzew nej i pap ie ru  w tys. to n n . D an e  z r. 1930.

P r o d u k t Szwecja Finłandja Norwegja

M asa drzew na chem iczna Ы 0
0

U
J 709 421

M asa drzew na m echaniczna 5 7 7 421 510
Pap ier 5 5 9 314 3 5 5

In tensyw ność w  produkcji m asy drzew nej zarysow ała się w yraźnie w  okresie ostatniego 
25-lecia, w zrastając w  om aw ianych p rzez nas państw ach  m niej więcej trzykro tn ie  i gdy w artość 
jej w Szwecji p rzed  w ojną w ynosiła 126 m iljonów  k o ro n 1, to  w  r. 1930 osiągnęła sum ę 363 m ilj. 
koron. O bok powyższego p rzem ysłu  jako p roduk ty  uboczne w ystępują przedew szystkiem  alkohol

. д а м

K om pleks budynków  fabryk papierniczych w Tam pere.
Z e  zb . Poselstw a F ińskiego.

1 K urs przeciętny roczny w r. 1930 w yniósł: 100 kr. szw edzkich =  zł. 239,40.
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m etylow y, te rp en ty n a  itp . W  dziale 
pap ieru  dom inujące stanow isko p rzy ­
pada p rodukcji p ap ie ru  gazetowego, 
drukow ego, pakowego, woskowego, 
p iśm iennego, b ibu łk i i innych  ga­
tunków  p ap ie ru  oraz grubszej i cień­
szej tek tu ry . O gólna w artość p ro ­
dukcji przem ysłow ej, opartej na go­
spodarce leśnej, stanow i najpow aż­
niejszy dział p rodukcji om aw ianych 
przez nas państw  i w ynosi dla F in- 
landji 47,9%  ogólnej w artości p ro ­
dukcji przem ysłow ej, 24% dla Szw e­
cji oraz 23,2%  dla N orw egji. N ależy 
tu  jednak podkreślić, iż większe u- 
przem ysłow ienie w  tym  dziale w ystę­
pu je  w  Szw ecji i N orw egji, której 
w artość produkcji przew aża w  dziale m asy drzew nej i papiernictw ie, gdy natom iast w  F in- 
land ji w  dziale m aterja łu  nieobrobionego i p rzem ysłu  tartacznego.

O gólną charakterystyką okręgów przem ysłow ych, dotyczącą przetw orów  gospodarki leśnej, 
jest ich  w ystępow anie i zgrupow anie na w ybrzeżu. Składają się na  to  dw a zasadnicze czynniki: 
łatw y spław  m aterja łu  drzew nego ku  okolicom , położonym  w  dogodniejszych w arunkach  tak 
klim atycznych, jak i terenow ych, u łatw iającym  rozwój p rzem ysłu  drzew nego oraz bezpośred­
niość tran sp o rtu  w ytw orów  przem ysłow ych drogą m orską do krajów  im portu jących .

Jednym  z najw ażniejszych okręgów  przem ysłu  drzew nego i papierniczego jest okrąg środ- 
kow o-szw edzki. O dpow iada on  przedew szystkiem  ośrodkom  w ażniejszych zakładów  w odnych 
i koncen tru je  się w d ep artam en tach : G ävleborg, V ästernorrland , U ppsali i K opparberg , w których

większe tartak i i fabryki 
tak m asy papierow ej, jak 
i pap ie ru  pow stały przy 
u jściu  licznie uchodzących  
do m orza Bałtyckiego rzek, 
np. w m iejscow ościach : 
Sundsvall, w  okolicy której 
w  Vivsta V arf w  r, 1849 
pow stał pierw szy tartak  
parow y, dając początek tak 
po tężnem u  dzisiaj p rzem y­
słowi, następn ie  w G ävle, 
w S öderham n, H udiksvall, 
H ärn ö san d ; do pow yższe­
go okręgu należą jeszcze 
licznie rozrzucone tartaki 
p rzy  u jściu  rzek Japoń­
skich, dochodząc na pół­
nocy aż po T orneelf, oraz 
ośrodki przem ysłu  drzew -

Fabryki papieru w K ym m ene (Finlandja)
Z e  z b . P oselstw a F ińskiego .

W nętrze fabryki papieru  w Tam pere,
Z e  zb . P oselstw a fiń sk ieg o .
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nego i papierniczego, 
skupione m niej licznie 
w F a lu n  i M ora, n astęp ­
nie na pó łnocnem  w y­
brzeżu  jeziora W ener w 
ośrodku karlstadzkim , na 
w schodzie w N orrköp ing  
i wreszcie w sam ym  G o­
teborgu .

Przem ysł d rzew ny w 
F in land ji obok licznie 
rozrzuconych  tartaków  
w zdłuż w ażniejszych rzek 
fińskich i ich ujścia kon­
centru je  się, gdy chodzi 
o przem ysł m asy drzew ­
nej i pap ieru , w części 
południow o - w schodniej 
k ra ju ; pew ną jego specjal­

nością są szpulki do nici, a p roduk tem  pobocznym  sm oła drzew na. O krąg w schodnio-
fin landzki obejm uje następu jące ośrodki przem ysłow e: K otka, Valkeala, E nso w  okoli­
cach Im atry , Y iborg i Sortavaia na północ od jeziora Ł adogi. Poza wyżej om aw ianym  
okręgiem  w schodnim  ważniejsze ośrodki przem ysłu  drzew ­
nego, znajdujące się w  K ajanie, w Pori, w  T am m erforsie 
w  T avastehus, Jyvaskyla i H elsinkach, zasługują na podkre­
ślenie. O krąg przem ysłow y zachodnio-norw eski om aw ianego 
p rzez nas przem ysłu  jest m oże najbardziej zw arty  i koncen­
tru je  się na p o łudn iu  i w schodzie N orw egji. P rzem ysł drzew ­
ny rozwija się w szczególności w  p refek tu rach  A kershus 
i B uskerud, w ażne ośrodki stanow ią D ram m en , H önefoss,
Sarpsborg , F red rik stad , Skien, Oslo, A rendal itd . Poza tern 
istnieje jeszcze przem ysł d rzew ny o m niejszem  znaczeniu  
na w ybrzeżu zachodniem  N orw egji, skupiając się przew ażnie 
w  T rondh jem .

P r z e m y s ł  s p o ż y w c z y .  Znaczenie tej gałęzi p rzem ysłu  
Zostało już om ów ione uprzedn io , należy jednak podkreślić 
wielki udział w artości p rzem ysłu  spożyw czego w  ogólnej 
p rodukcji przem ysłow ej, k tóry  w yraźnie dom inuje  w  Szwecji, 
wyrażając się w  22,8% , zkolei w  F in land ji w ytw ory spożyw ­
cze stanow ią 21,7%  ogólnej w artości przem ysłow ej, w N o r­
wegji stosunek procentow y będzie bardzo  zbliżony i stanow i 
21,3%  całości w ytw orów  przem ysłow ych, jednak jest on 
w sw ych liczbach bezw zględnych przeszło trzykro tn ie  m niej­
szy od w artości p rzem ysłu  spożyw czego Szwecji. W ynika to 
Ze w zględów  zupełnie zrozum iałych, m ających swe źródło
w warunkach przyrodzonych, a przedewszystkiem w ilości Szkic rozmieszczenia i zagęszczenia 
ziemi uprawnej i łąk oraz ich wydajności, gdyż wśród całego spółdzielni rolniczych.

F I N LA NDJ A
S k a l a

Fabryka szpulek do nici w okolicy Kuopio.
Z e  zb . P ose lstw a  F ińskiego .
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E skilstuna. —  Fabryki przem ysłu metalowego. S z w e d z k ie  zd jęc ie  lo tn icze .

szeregu w ytw orów  przem ysłow ych przetw ory gospodarki rolnej i hodow lanej odgryw ają w  tym  
dziale przem ysłu  zasadniczą rolę. O prócz tego n a  uw agę zasługują fabryki ty to n iu  i cukrow nie, 
w szczególności w  Szwecji, a naw et i w  F in land ji, oraz cały szereg pozostałych gałęzi p rze­
m ysłu , jak fabrykacja m leka skondensow anego, p rzem ysł gorzelniany, bekonow y, m argaryny  itp . 
P rzem ysł spożyw czy rozrzucony jest w  państw ach  północnych  w  całym  kraju , koncentru je  się 
jednak  w yraźnie na p o łu d n iu , pozostając w  zw iązku z obszaram i intensyw niejszej k u ltu ry  rolnej.

Z tego działu  p rzem ysłu  charakterystyczną rolę odgryw ają przetw ory  rybołów stw a, które 
w  szczególności d la  N orw egji posiadają p ierw szorzędne znaczenie wywozowe. Praw ie każda 
w iększa osada, położona na  w ybrzeżu N orw egji, jest w w iększym  lub  m niejszym  stopn iu  
po rtem  rybackim , w  k tó rym  odbyw a się solenie, suszenie, w ytapianie tłuszczu  oraz fabrykacja 
konserw  rybnych . N ależy w ym ienić w  N orw egji sześć w ażniejszych okręgów przem ysłu  rybnego, 
Z k tó rych  każdy, w  zależności od m iejsca połow u, posiada pew ną swą specjalność. P ierw szy 
okrąg  północny, obejm ujący ważniejsze p o rty  rybackie, jak V adsö, V ardö, H am m erfest i T rom sö , 
p roduku je  różne ryby  solone, a m iędzy n iem i pow ażne m iejsce zajm ują dorsze suszone, zw ane 
sztokfiszam i. D ru g i jest okrąg lofocki z p o rtam i: N arvik , Svolvaer i Bodö —  przew aża w  nim  
dorsz solony i suszony, Zwany „K lip fisk “, stokfisze, odbyw a się następn ie  solenie śledzi 
i innych  ryb , fabrykuje się m ączkę rybią, a z odpadków  o trzym uje się naw óz. O krąg trzeci —  
trondh jem sk i, obejm ujący p o rty : T ro n d h jem , K ris tian su n d , Ä lesund , jest okręgiem  w ybitnie 
śledziow ym  —  o wielkiej p rodukcji śledzi solonych i w ędzonych. C zw arty okrąg obejm uje m iasto 
B ergen. Jest to  okrąg bardzo  zróżniczkow anej p rodukcji p rzetw orów  rybnych , gdzie prócz 
solenia i suszenia ryb  fabrykuje się konserw y rybne oraz tran  z dorsza, którego p rodukcja  odbyw a

Geogr. powsz. 7
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się różnem i sposobam i, 
dając tran  b ru n a tn y , ja- 
sno-żółty  lub  wreszcie 
biały, którego dw a osta t­
nie gatunki posiadają 
wielkie znaczenie i za­
stosow anie w lecznic­
tw ie. P ią ty  okrąg po łu ­
dniow o-zachodni obej­
m uje m iasta: H auge-
sund , K operv ik  i S ta ­
vanger —  przew aża w 
n im  beczkow anie śledzi, 
liczne fabryki konserw  
rybnych  i w ędzarnie. 
Szósty okrąg Skagerra- 
ku , z portam i K ri- 
stiansand , S andefiord , 
Oslo, F red rik stad , po­
siada najbardziej rozwi-

Fabryka akum ulatorów  w okolicy Stockholm u.
S zzu e d zk ie  zd jęc ie  lo tn ic ze .

n ię tą  fabrykację tłuszczów  rybich , przedew szystkiem  tłuszczu  w ielorybiego, liczne fabryki 
konserw , w ędzarn ie  itp .

P rzem ysł rybacki Szwecji koncen tru je  się zasadniczo w  dw óch  okręgach: na  zachodniem  w y­
brzeżu  w okręgu göteborgskim , obejm ującym  m iasta: M arstran d , G öteborg , S tröm stad  i inne 
m iejscowości, oraz w  okręgu gotlandzkim  na  w ybrzeżu  w schodniem , Z w yspam i G o tland  i Ö land .

W  portach  rybackich F in land ji, z k tórych  w ażniejsze skupiają się na  w ybrzeżu  południow em , 
są liczne w ędzarnie i fabryki konserw  rybnych , jednak  ich  p rodukcja  i w artość w  porów nan iu  
Z państw am i, wyżej om ów ionem i, są o wiele m niejsze.

P r z e m y s ł  m e t a l o w y .  H u tn ic tw o  i p rzem ysł m etalow y, zw iązany z zasobam i ru d y  żelaza 
oraz innych  ru d  m etali, posiadają doniosłe  znaczenie w  Szwecji, a w artość produkcji przem ysłow ej 
w tym  dziale stoi naw et wyżej od w artości w ytw orów  gospodarki leśnej. D ość  pow ażne m iejsce 
w  przem yśle m etalow ym  p rzypada w udziale N orw egji, na tom iast znacznie m niejsze F in land ji. 
Przem ysł m etalow y i hu tn iczy  Szwecji rozporządza około 2.800 zakładam i, z k tórych  połow a za­
tru d n ia  poniżej 10 robotników , następn ie  około 930 zakładów  za tru d n ia  przeciętn ie po 22 ro­
botników  w  i  zakładzie przem ysłow ym , lecz nie b rak  też i zakładów  w iększych, k tóre  dom inu ją  
przew ażnie w  tym  dziale, a m ianow icie 19 zakładów  przem ysłow ych, zatrudn iających  powyżej
1.000 robotników , dając w  ogólnej liczbie pracę 37.771 osobom . O trzym yw anie żelaza i p ro d u k ­
cja stali, oparte  także na  w y tap ian iu  p rzy  pom ocy węgla drzew nego, stały  się jedną z naj­
w ażniejszych gałęzi przem ysłu , skupioną praw ie że w yłącznie w  okręgu środkow o-szw edzkim . 
W artość surów ki żelaza i pew ne gatunki stali są pierw szorzędnej jakości i zaw dzięczają to  p rze­
dew szystkiem  dobroci sam ych złóż, a do pew nego s topn ia  i udoskonalanym  stale sposobom  p ro ­
dukcji; proces bessem erow ski, zastosow any w połow ie X IX  w ., ustępow ał pow oli p iecom  m arti- 
now skim , a w ostatn iem  30-leciu nabra ły  wielkiego znaczenia piece elektryczne, k tó rych  liczba 
Z 8 w  r. 1913 doszła w  r. 1930 do 35, to  też ogólna p rodukcja  żelaza i stali w yniosła 637.460 tonn , 
kładąc podw aliny całem u szeregowi gałęzi m etalurgicznych. Z przem ysłów  m etalow ych w ybija się 
na  m iejsce naczelne przem ysł m aszynow y, w  szczególności w  dziale fabrykacji m aszyn rolniczych, 
jak pługów , b ro n , m łockarni, pras, a osiągnął on wielki stop ień  doskonałości p rzy  w yrobie w irów ek



P A Ń S T W A  PÓŁNOCNO-EUROPEJSKIE 99

słynnej m arki Alfa L avai. W iel­
ką też rolę odgryw ają m otory  
spalinow e, w  szczególności m o­
to ry  D iesla, posiadające rep u ta ­
cję św iatow ą. D o  specjalnej ga­
łęzi p rzem ysłu  m etalow ego na­
leży zaliczyć fabrykację tu rb in  
w odnych , cały szereg m aszyn 
do ro b ó t ziem nych, jak walce 
drogow e oraz m aszyny, stoso­
w ane w  przem yśle tartacznym  
i pap iern iczym . N a  uw agę za­
sługuje fabrykacja row erów , 
m otocykli, m aszyn do szycia; 
cieszą się też w ielkiem  uzna­
niem  piecyki naftow e szw edz­
kiego w ynalazku i tejże p ro ­
dukcji. W reszcie w  ostatn ich  
latach  rozw inął się przem ysł 
budow y okrętów . O bok p rze­
m ysłu  m aszynow ego rozw ija się też Z wielkiem  pow odzeniem , i to  przew ażnie dzięki szwedzkiej 
inw encji i licznym  udoskonaleniom , przem ysł e lek tro techn iczny ; w iększość jego produkcji 
jest nastaw iona na budow ę generatorów  i transfo rm atorów . Z pow staniem  w  1888 r. firm y  Sie­
v e rt w yspecjalizow ano się w  w yrobie kabli i przew odów  elektrycznych, a z nazwiskam i 
C edergrena i E ricssona w iąże się pow stanie firm y  w yrobu  aparatów  telefonicznych. Cały zresztą 
szereg artykułów  jest w  tej dziedzinie przem ysłu  w yrabiany, z k tórych akum ulatory  i w indy  po­
siadają wielkie znaczenie. O bok wyżej om aw ianych gałęzi p rzem ysłu  w ystępuje też dział in s tru ­

m entów  precyzyjnych, a w śród 
n ich  w szczególności in s tru ­
m enty  pom iarow e cieszą się 
dużem  uznaniem .

Przem ysł m etalow y N orw e- 
gji posiada pew ien rozwój 
w dziale hu tn iczym  oraz zróż­
niczkow anie w dziale w ytw o­
rów  m etalurgicznych, w yrabia­
jąc m aszyny dla po trzeb  p rze­
m ysłu drzew nego i pap iern i­
czego, k u try  rybackie, w agony 
kolejowe, row ery, puszki do 
konserw  oraz galanterję żela­
zną. W  dziale e lek tro technicz­
nym  na uw agę zasługuje w yrób 
kabli, m otorów  elektrycznych, 
transform atorów  i elektrycz­
nych  aparatów  na użytek go­
spodarstw a dom ow ego.

H ala m ontażowa m aszyn przem ysłu elektrotechnicznego w Västeras.
Z e  z b . S z w e d z k ie g o  S y n d .  T u ry s ty c zn e g o .

Jedna z największych stalow ni Szwecji „Sandvik“ w okolicy Gävle.
Z e  zb . S z w e d z k ie g o  S y n d .  T u ry s ty c zn eg o
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Jeszcze m niejszy rozwój i 
znaczenie posiada przem ysł m e­
talow y w  F in land ji, a to ze 
w zględu na m ałe zasoby ru d  
m etali, jednakże dążność do 
rozw oju przem ysłu  m etalurgicz­
nego zarysow uje się w yraźnie 
w  szczególności w  dziale m a­
szyn rolniczych, konstrukcji 
u rządzeń  dla po trzeb  kolejnic­
tw a i tab o ru  kolejowego oraz 
galanterji żelaznej.

P r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y .  
C zw artym  zkolei i silnie po ­
p ieranym  w  sam ym  rozw oju 
jest w om aw ianych p rzez nas 
państw ach  przem ysł w łókienni­
czy i ubran iow y, opierający się 
w  przeciw ieństw ie do om ów io­
nych  przem ysłów  przedew szyst- 

kiem  na surow cu, im portow anym  z zagranicy. N aogół produkcja  p rzem ysłu  w łókienniczego 
w  państw ach  północnych  nie pokryw a konsum pcji krajow ej, dąży jednak  system atycznie do 
Zwiększenia swej p ro d u k c ji; w ystępuje tu  przedew szystk iem  fabrykacja  tkan in  baw ełnianych, 
w ełnianych, ln ianych  i ju tow ych. I  pod  tym  w zględem  dom inujące stanow isko p rzy p ad a  Szw e­
cji, w  której obok fabryk tkackich w ystępuje przem ysł konfekcyjny, w yroby trykotażow e itp ., 
stanow iąc w  ogólnej sum ie 10% ogólnej w ytw órczości przem ysłow ej kra ju  i za trudniając 
w  tym  dziale p rodukcji przeszło 66 tysięcy pracow ników . F ab ryk i w łókiennicze w  1930 r. w y­
tw orzyły 15.510 to n n  tk an in  baw ełnianych, 8.382 ton n y  tkan in  w ełnianych, 3.860 to n n  tkanin  
ju tow ych oraz 1.688 tonn  tkanin  
ln ianych i konopianych, ogól­
nej w artości przeszło 185 miljo- 
nów  koron . N ajw ażniejszem i 
cen tram i w ytw órczości tkanin  
baw ełnianych są m iasta G ö te­
borg  i B oras, tkan in  w ełnia­
nych  N orrköp ing  oraz p rze­
m ysłu  jutow ego Södertälje .

Przem ysł w łókienniczy N or- 
wegji należałoby pod  w zglę­
dem  jego w ytw órczości podzie­
lić na dw a działy : na przem ysł 
w łókienniczy, dotyczący p rzę­
dzy i tkan in , oraz na przem ysł 
w łókienniczy, dostosow any do 
po trzeb  rybołów stw a. W śród 
artykułów  w łókienniczych na 
pierw szem  m iejscu w ystępują

W nętrze autom atycznej centrali telefonicznej E ricssona w Stockholm ie.
Z e  zb . S zw e d z k ie g o  S y n d .  T u ry s ty c zn eg o .

Fabryki saletry norweskiej w Rjukan.
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W odospad „Siedm iu sióstr", wpadający do G eirangerfiordu. F o t. W ilse  —  Oslo.
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tkan iny  baw ełniane, k tó rych  p rodukcja  w  r. 1930 w yniosła około 2.600 to nn , na  drug iem  m iej­
scu  sto ją tkan iny  lniane i jutow e, następnie  pow ażną rolę odgryw a przędza  w ełniana 
i baw ełniana. D la  po trzeb  rybołów stw a produkow ane są w  znacznej ilości liny okrętow e 
i sznu ry  oraz sieci konopiane i baw ełniane. P rzem ysł w łókienniczy poza okręgam i Oslo i B ergen 
jest bardzo  rozproszony, w  szczególności w  dziale w yrobów  dla po trzeb  rybołów stw a, k tóry  
w ystępuje w  okręgach rybackich.

P rzem ysł w łókienniczy F in land ji odgryw ał pew ną rolę eksportow ą p rzed  w ojną, gdyż fa­
b ryk i tkackie pracow ały przew ażnie dla rynku  rosyjskiego, sprow adzając do kraju  gorsze gatunki 
m aterja łów , dzisiaj natom iast posiada on  znaczenie w ew nętrzne. W  1930 r. w yroby tkackie 
produkow ały  ogółem  33 fabryki, zatrudniające około 12.000 pracow ników . Z tego większe 
fabryki istn ieją w  dziale tk an in  baw ełnianych, liczniej w ystępują  m niejsze fabryki tkan in  w eł­
nianych  i półw ełnianych, istn ieje wreszcie jedna fabryka, produkująca tkan iny  lniane. W iększe 
fabryki p rzem ysłu  w łókienniczego F in land ji są ześrodkow ane w  przem ysłow em  m ieście T am pere, 
k tóre  d la tej gałęzi p rodukcji stanow i cen tru m  przem ysłu  w łókienniczego.

P r z e m y s ł  c h e m i c z n y .  Jed n ą  z najm łodszych dziedzin  przem ysłu  państw  północnych jest 
rozw ijający się stale przem ysł chem iczny, nabierający szczególnie w  ostatn ich  latach dużego 
znaczenia. N ajbardziej rozw inięty  jest on  w  Szwecji, następn ie  w  N orw egji, a w końcu w  F in landji. 
L iczne fabryki tłuszczów , m ydła  i kosm etyków  są w  tym  dziale produkcji zgrupow ane, a w  szcze­
gólności zasługują na  uw agę fabryki superfosfatów , m aterjałów  w ybuchow ych oraz fabrykacja 
Zapałek, k tó ra  w Szw ecji n ab ra ła  znaczenia światowego. Początki tej wielkiej dzisiaj gałęzi p ro ­
dukcji sięgają 1830 r., a do postępu  przyczyniły  się fabryki w  Jönköping , k tóre w 1917 r. stanęły 
na  czele potężnego tru s tu  zapałczanego. Przyw iązując do przem ysłu  chem icznego wielką wagę, 
opiekę w  zakresie jego podstaw  naukow ych roztoczyła też szwedzka fundacja N obla, przyznając 
nagrody  w  dziedzinie chem ji, k tóre  przedew szystkiem  przypad ły  w  udziale N iem com , ale nie 
b rak  też  w śród  odznaczonych i uczonych  narodow ości szwedzkiej.

P r z e m y s ł  k a m i e n i a r s k i  i c e r a m i c z n y .  D o  charak terystycznych  przem ysłów , odzwier- 
ciedlejących nam  w ielkie korzyści, czerpane bezpośrednio  z budow y geologicznej te renu , 
należy rozw ijający się pom yślnie przem ysł kam ieniarski i ceram iczny, posiadający poważne 
znaczenie gospodarcze w  Szwecji, następn ie  w  N orw egji i w reszcie w  F in land ji. W ystępuje tu  
w yraźnie kilka jego gałęzi, jak kam ieniołom y, przem ysł ceram iczny, cem entow y i przem ysł 
szklarski. B ogactw a g ran itu  um ożliw iają jego łatw ą eksploatację przedew szystkiem  w  F in land ji, 
w apno i m iał kw arcow y są też artykułam i wywozow em i. Rozw ija się następnie, w  szczegól­
ności w  Szw ecji, fabrykacja cegły, k linkieru , dachów ek itp . N a  uw agę zasługują cem entow nie 
i jeden  z najstarszych  przem ysłów , a m ianow icie przem ysł szklarski. W  Szwecji 9 cem entow ni 
w r. 1930 za trudn ia ło  1.418 robotników , w ytw arzając przeszło 611 tys. to n n  cem entu , w  N o r­
wegji zaledw ie 3 fabryki za trudn ia ły  w  tym że okresie 582 robotn ików . Przem ysł w yrobów  p o r­
celanow ych, fajansow ych i szklanych rozw ija się najbardziej in tensyw nie w  Szwecji, za trudniając  
około 10.000 robotn ików , w  znacznem  oddalen iu  pozostaw iając za sobą p rodukcję  przem ysłow ą 
w  tym  dziale F in land ji oraz N orw egji.

P r z e m y s ł  s k ó r z a n y .  Pew ne znaczenie gospodarcze posiada też przem ysł skórzany, roz­
wijający się pom yślnie w  Szwecji i F in land ji, gorzej w  N orw egji, gdyż rozwój jego idzie p ro ­
porcjonalnie do gospodarki hodow lanej i ilości hodow anego inw entarza. Przew ażająca część 
fabrykacji p rzypada na skóry grubsze, jak skóry podesZwowe oraz skóry pasowe, m ające wielki 
Zbyt w ew nątrz  kraju . O bok przem ysłu  skórzanego istnieje też o m niejszem  znaczeniu  przem ysł 
kauczukow y, oparty  w yłącznie na  surow cu im portow anym .

Przem ysł p ań s tw  północnych, w yzyskujący bogactw a natu ra lne , rozw inął się bardzo  szybko, 
dążąc w  każdym  dziale do sam ow ystarczalności. Rozwój swój zaw dzięcza on  w ielkim  zasobom
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węgla białego, bez k tórych  uprzem ysłow ienie kraju  byłoby  praw ie że niem ożliw e. W  niektórych 
dziedzinach w ytw órczości zdołał też osiągnąć znaczne m ożliw ości eksportow e, jak w  dziedzinie 
przem ysłu  drzew nego, m etalow ego, w n iek tórych  działach przem ysłu  spożywczego itp . Cały 
szereg gałęzi p rzem ysłu  dzięki w ytężonej a um iejętnej pracy pokryw a w wielkiej m ierze zapo­
trzebow anie w ew nętrzne (jako przykład charakterystyczny m oże służyć rozwój przem ysłu  cu­
krow niczego w Szw ecji), rozwija się też pom yślnie przem ysł, opierający się na surow cu w w o­
żonym . W śród  państw , p rzez nas om aw ianych, dom inuje  Szwecja praw ie w  każdej dziedzinie 
przem ysłu , a zaw dzięcza to  sw em u położeniu geograficznem u, obszarow i swego tery to rjum , które 
zam ieszkuje połow a ludności całego półw yspu, wreszcie różnorodnym  bogactw om  natu ra lnym , 
zajm ując przez to  stanow isko uprzyw ilejow ane w śród pozostałych państw  północno-europejskich.

K O M U N IK A C JE  I S T O S U N K I H A N D L O W E  
K om unikacja w ew nętrzna. — K anały. —  D rogi kołowe. — Koleje żelazne. —  H andel zagraniczny. —  K ierun- 

kowość handlu  zagranicznego. —  K om unikacja zew nętrzna.

K o m u n i k a c j a  w e w n ę t r z n a .  Rozwój kom unikacji w ew nętrznej w  Fennoskandji natrafia  
n a  bardzo  pow ażne trudności. S tw arzają je czynniki m orfologiczne i klim atyczne, k tó ­
rych  częściowe naw et pokonanie w ym aga olbrzym ich  nakładów  pracy i kapitału . N ajw iększe 
trudnośc i do przezw yciężenia w  tym  w zględzie posiada górzysta N orw egja, następnie 
Szwecja, a i silnie rozczłonkow ana całą siecią w iększych lub  drobniejszych  rzek F in landja . 
K oszt budow y z uw agi na  rzeźbę terenu , a u trzym ania  dróg  kom unikacyjnych ze w zględu na 
czynniki klim atyczne są bardzo  wysokie i częstokroć nieopłacalne, to  też podziw iać należy ogrom  
włożonej w  nie pracy, mającej niejedriokrotnie za zadanie podniesienie poziom u ku lturalnego  
niek tórych  okręgów  kraju . W ew nętrzne drogi w odne, gdy m ow a o rzekach, są bez znaczenia 
kom unikacyjnego, pom ijając spław  w ielkich m as drzew a, co zaznaczaliśm y w  poprzedn ich  roz­
działach, natom iast łożyska n iek tórych  z n ich , uregulow ane i u ję te  w śluzy kanałow e, obok 
specjalnie budow anych  odcinków  kanałow ych nabierają pierw szorzędnego znaczenia, tern b a r­
dziej, iż praw ie wszystkie okręgi przem ysłow e leżą nad  brzegiem  m órz lub  w ew nętrznych  zb io r­
ników  w odnych, m ających połączenie z m orzam i.

K a n a ł y .  O gólna długość sieci kanałowej w  Szwecji w ynosi około 1.300 km , na k tó rych  istnieje 
przeszło 180 śluz, co um ożliw ia w  okresie w olnym  od  lodów  przepuścić około 105.000 statków .

N ajw ażniejszą rolę odgryw a połączenie ka­
nałow e K atteg a tu  z m orzem  B ałtyckiem  
przez jezioro W ener i W ette r, gdzie na 
n izin ie szwedzkiej na p rzestrzen i 387 km  
ciągnie się G óta  kanał. Prace nad  b u d o ­
wą G óta-kanału  zostały zakończone w  po­
czątkach ubiegłego stulecia, a okres b u ­
dow y trw ał 22 lata, od r. 1810 do  1832.

G óta-kanał obok swego znaczenia go­
spodarczego i wielkiego dzieła pod  w zglę­
dem  technicznym , jak w ykuw ania licznych 
odcinków  w  skale i budow ania  74 śluz, 
Ze w zględu na  okolice, jakiem i p rzecho­
dzi, jest jednym  z najbardziej uroczych 
szlaków tu rystycznych , p rzebyw anych przez

H älsingborg -  bram a wjazdowa z prom em  kolejowym. statk i w  godzin. C iągnie się  on  od  G óte-
F o t. S t .  G o rzu ch o w sk i.  borgu  do jeziora W ener, pokonyw ując 32 m
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Kolej bergeńska ze stacją Finse w porze zimowej. F o t. W i h e — Oslo.

różnicy poziom u przez G ötaelf na  przestrzen i 84 km , nosząc nazwę T ro llh ä tte  kanału , na­
stępnie  już  jako G ota-kanał łączy jezioro W ener z jeziorem  W ette r i w dalszym  sw ym  biegu 
p rzez rzekę i śluzy skierow uje się w  stronę  m orza, skąd odcinkiem  północnym  S ödertälje  ka­
nałem  dochodzi do jeziora M ällaren  i S tockholm u. Jednym  z najstarszych i w ażnych, choć 
kró tk ich , kanałów  jest kanał H jälm aren , prow adzący od m . A rboga do jeziora H jä lm aren ; n a ­
stępnie  D alsland-kanał o 29 śluzach łączy cały sp lo t system ów  rzecznych i jezior pom iędzy 
granicą norw eską a jeziorem  W en er; nieco na pó łnoc położony Säffle kanał łączy m . Arvikç 
z m . Säffle przez G lafsfiord  i Byelf, w reszcie w  okolicy m . L inköp ing  ciągnie się kanał K inda 
oraz szereg kanałów  m niejszych.

B udow a kanałów  w  N orw egji n a tra fia  na  jeszcze cięższe w arunki terenow e, k tórych  poko­
nanie w ym aga dużych  kosztów ; naogół m ało rozległa sieć kanałow a w ystępuje u  w schodniej 
granicy  państw a oraz w części zachodniej prow incji T elem ark , pozbaw ionej kolei żelaznych, 
rola więc kanałów  na  tym  obszarze m a swe pow ażne znaczenie. D o w ażniejszych kanałów  należy 
zaliczyć kanał F redrikshald , o tw arty  dla ru ch u  w  1877 r. i na  p rzestrzen i 76 km  posiadający 
12 śluz. K anał ten , znajdujący się w prefek tu rze O stfo ld , łączy F red rik shald  z m . Skulerud , 
w ażny też jest kanał Skien-N orsjö  i jego przedłużenie  poprzez grupę jezior B andak aż po D á­
len, stanow iąc na tym  odcinku jedno z zasadniczych połączeń pod  w zględem  gospodarczym  
i ciekawe krajobrazow o ze w zględu na  okolice, k tórem i przechodzi. Całość jego trasy  od po rtu  
Skien , w rzynająca się następn ie  w głąb okolic górzystych i sp iętrzona licznem i śluzam i, wynosi 
105 km .
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Kolej elektryczna w L aponji, obsługująca okrąg kopalny rudy  żelaznej.
Z e  zb . S z w e d zk ie g o  S y n d y k a tu  T u rys tyczn eg o .

Sieć kanałow a F in land ji jest 
m łodsza w  swej konstrukcji i 
składa się w  przeważającej czę­
ści z kanałów  krótkich , łączą­
cych pom iędzy  sobą całe kom ­
pleksy jezior, na  k tó rych  jest 
rozw inięta w  znacznym  stopn iu  
kom unikacja tak tow arow a, jak 
i pasażerska, odgryw ająca po­
w ażną rolę w kom unikacji we­
w nętrznej kraju . Poza kanałem  
Saim a, liczącym  33,5 km , i ska­
nalizow aną P ieliself na p rze­
strzen i 7,6 km , reszta  kanałów  
jest znacznie krótsza i znajduje 
się przew ażnie na pojezierzu 
fińskiem . K anał Saim a został 
w ykopany w  r. 1856; łączy on 
w ody jeziora Saim a z zatoką 
F ińską, a różnica poziom ów , 
w ynosząca 76 m , została poko­

nana w ybudow aniem  28 śluz. K an a ł Pieliself 0 1 1  śluzach łączy jezioro Pielis z jeziorem  Pyhä- 
selkä. D o  m niejszych kanałów  należy zaliczyć kanały : K olu , Juojärvi, A hkionlahti oraz 18 ka­
nałów  pozostałych.

L iczna sieć kanałow a Fennoskand ji posiada dla niej pod  w zględem  kom unikacyjnym  zna­
czenie pierw szorzędne, w spółdziała też ona ściśle z bardzo  rozgałęzioną żeglugą kabotażow ą, 
um ożliw iając łatw y tran sp o rt ładunków  m asow ych, a dzięki całym  łańcuchom  i kom pleksom  
jezior, jak m a to  m iejsce przedew szystk iem  w  F in land ji, odgryw a też pew ną rolę w  kom uni­
kacji pasażerskiej.

D r o g i  k o ł o w e  państw  północnych  kieru ją  się w  znacznej m ierze jako arterje  pom ocnicze 
kolei żelaznych, posiadając wielkie znaczenie kom unikacyjne; cały ich  szereg, biegnąc rów no­
legle do kolei żelaznych lub  m ając swój p u n k t wyjścia od końcowej stacji kolejowej, łączy obszary, 
pozbaw ione kolei żelaznych, tw orząc znaczne zagęszczenia w  szczególności w  częściach p o łu ­
dniow ych om aw ianych p rzez nas państw . T ru d n o śc i w  ich  budow ie są znaczne, to też p row a­
dzą one przedew szystkiem  w ażniejszem i dolinam i półw yspu, lecz n iejednokro tn ie , jak to m a  m iejsce 
w  N orw egji, przew ijają się i na w ysokości ponad  1.000 m , posiadając strom e spadki i liczne 
serpen tyny , są p rzy tem  budow ane o szerszej lub  węższej naw ierzchni w zależności od okolic, 
k tórem i przebiegają. N ajw iększą długość dróg kołow ych posiada Szwecja, k tórych  ilość, dostępna 
d la kom unikacji autom obilow ej, w ynosi około 37 tys. km . D rog i kołowe, u trzym ane w  należytym  
stanie w  N orw egji, dochodzą 30 tys. km , w reszcie w  F in land ji stanow ią około 25 tys. km  długości. 
D o b ry  stan  głów nych dróg  sprzyja rozw ijającej się stale kom unikacji autobusow ej, k tó ra  odgryw a 
też Znaczną rolę w ru ch u  tu rystycznym .

K o l e j e  ż e l a z n e .  B udow a kolei żelaznych, bardziej kosztow na od budow y dróg  b itych , 
posiada od n ich  sieć dużo  rzadszą, p rzy tem  konstrukcja  kolei żelaznych zaczęła się właściwie 
rozwijać w  połowie X IX  w. i stale w  sw em  zagęszczeniu postępuje  naprzód , o czem  św iadczy 
szereg now ow ybudow anych szlaków kolejowych w  osta tn ich  la tach  oraz rozległe p ro jek ty  po ­
łączeń na przyszłość. K oszt jednak budow y kolei żelaznych w  państw ach  północnych  oraz koszt
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ich  u trzy m an ia  przew yższa koszta w państw ach  środkow o-europejskich. Szlaki kolejowe, biegnące 
licznem i dolinam i, jak m a to  m iejsce w  N orw egji i Szwecji, w ym agają specjalnej ochrony 
i zabezpieczenia p rzed  częstem i obsuw aniam i się stoków  górsk ich ; rzeźba te ren u  w ym aga przy tem  
budow y wielkiej ilości m ostów , tun e li oraz całego szeregu zw iązanych z tem  prac. Podczas d łu ­
gotrw ałych okresów  zim ow ych, w  szczególności na  północy i na rozległych fieldach, u trzym anie 
regularnej kom unikacji uzależnia się od stałego oczyszczania to ru  ze śniegu. W  okolicach lesistych 
w chodzą przedew szystkiem  w  grę p ługi, na w yżynach, gdzie to r kolejowy w ystaw iony jest 
na  silne działanie w ia tru , b u d u je  się nasypy kolejow e; na  fieldach spotykam y pło ty  ochronne, 
w k tó rych  każdy słup , osadzony w  skale, w ym aga użycia św idra, lub  w reszcie b u d u je  się specjalne 
tunele  d rew n iane; powyższe prace ochronne p rzed  niesprzyjającem i czynnikam i klim atycznem i 
zwiększają w  znacznym  sto pn iu  koszta budow y kolei żelaznych.

D ługość kolei żelaznych. D ane z r. 1930.

Ogólna długość 
w km

Stosunek linij kole­
jowych w km na 
1.000 mieszkańców

Stosunek linij kole­
jowych w km  na 

1.000 km 2 po­
w ierzchni

Szw ecja . . . . . . 16.810 2,74 3 1 A
F in lan d  ja . . . . . 5 - 3 9 9 L 5 9 ї З ^
N orw egja . . . . . 3.835 1,36 u , 9

G łów ne połączenia kolejowe w państw ach  północnych  należą do linij norm alnotorow ych, 
obok n ich  zaś w ystępują dość licznie linje kolejowe w ąskotorow e, k tóre w  okresie początkow ym  
rozbudow y sieci kolejowej zajm ow ały dom inujące stanow isko ze w zględu na m niejszy koszt 
ich  budow y, w ykazały one jednak  wielkie niedogodności p rzy  połączeniach m iędzynarodo­
w ych i w  pow olnym  p rzeb iegu  na n ich  pociągów .

Sieć kolei żelaznej w  poszczególnych państw ach  północnych  rozchodzi się w achlarzow ato 
od cen trum , jakiem  jest stolica danego państw a, za w yjątkiem  F in land ji, w  której koleje żelazne, 
budow ane p rzed  w ojną, posiadają swój p u n k t węzłow y i cen tralny  w L en ingradzie.

Jednem  z najw ażniejszych połączeń jest połączenie obw odow e: łączy ono L en in g rad  ze stolicą 
F in land ji, następn ie  posuw a się w zdłuż lin ji w ybrzeża poprzez  U leaborg , T o rn ea  oraz od 
H aparandy  do B oden. O d B oden poprzez Bracke lu b  Sundsvall w  k ie runku  G avie i S tock­
holm u, skąd p rzez N örrköp ing  do M alm ö, G öteborga i Oslo. W  części południow ej i środkowej 
Szwecji zagęszczenie sieci kolejowej jest znaczne i przebiega ona we w szystkich kierunkach, 
łącząc ze sobą licznie rozrzucone m iasta portow e i lądow e. N atom iast od  północy i w schodu 
koleje żelazne rzadko przecinają kraj, a każda z w ystępujących tam  linij kolejow ych m a swe 
specjalne znaczenie gospodarcze. D o  takich  połączeń należy zaliczyć kolej żelazną, łączącą po rt 
L u leä z p o rtem  N arvik , Bracke z p o rtem  T ro n d h jem  (N idaros) przez stację graniczną 
S to rlien , S tockholm  ze stolicą N orw egji p rzez K arls tad  i stację graniczną C harlo ttenberg , oraz 
cały szereg d rugorzędnych  linij kolejow ych, odchodzących  rozgałęzieniam i od  linji obw odow ej, 
wyżej om ów ionej, lu b  ciągnących się od  po rtó w  w głąb ląd u  dolinam i rzek, uryw ając się na  krótszej 
lu b  dłuższej p rzestrzen i. B ardzo ciekawe i z najw iększym  nakładem  kosztów  budow ane są koleje 
Żelazne N orw egji, rozchodzą się one sw ojem i głów nem i arterjam i na północ i zachód półw yspu, 
przecinając wysoko położone po łudniow e fieldy. Są n iem i kolej Oslo— T ro n d h jem , d ługości 563 km , 
o torze norm alnotorow ym  do E lverum , skąd linja kolejowa w ąskotorow a dochodzi p rzez Röros
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do S tö ren , łącząc się z koleją D ovře. N astęp ­
ne połączenie rów noległe i częściowo w spólne 
stanow i kolej żelazna Oslo'—D om bass, p rze­
cinająca D ovrefie ld  i biegnąca doliną G ud- 
b ran d sd a l; budow a jej północnego odcinka 
została w ykończona w  1921 r . ;  od  stacji w ę­
złowej D om bass rozgałęzia się ona ku  Aan- 
dalsnes i biegnie p rzez S tö ren  do T ro n d - 
hjem . W reszcie trzecie połączenie stanow i 
kolej bergeńska, jedna z najładniejszych w E u ­
ropie ze w zględu na swą trasę przebiegu  
oraz technikę budow y. Ł ączy ona Oslo z p o r­
tem  B ergen i na przestrzen i 492 km  liczy 69 
stacyj oraz 178 tuneli, z k tórych  tunel G rave­
halsen, w ykuty  w  granicie, m a długości 
5 .311 m ; w  sw ym  punkcie  kulm inacyjnym , 
osiągającym  po gw ałtow nym  w zniesieniu  w y­
sokość 1.301 m  pom iędzy  stacjam i F inse 
i M yrdal, posiada tunel drew niany  długości 
35 km , w środku  którego jest położona stacja 
H allingskeid ; koszt budow y kolei bergeńskiej 
był bardzo  duży, a niektóre odcinki ze w zględu 
na trudnośc i w  budow ie, stw arzane przez 
rzeźbę te ren u , kosztow ały szalone w prost sum y.

P rob lem  elektryfikacji kolei żelaznych 
zaczyna właściwie być aktualnym  i, jak do­
tychczas, najw iększe postępy  w  tym  kie­

ru n k u  poczyniła Szw ecja, m ając zelektryfikow aną kolej L u lea— N arvik , G öteborg— Stockholm  
oraz parę  odcinków  o m ałem  znaczeniu . E lektryfikacja kolei w  N orw egji objęła 116 km  na 
przestrzen i O foten— N arvik , O slo— D ra m m e n  raz O slo— L illeström , C ały sp lo t sieci kolejo­
wej, mającej najw iększą in tensyw ność ru ch u  kolejowego na  obszarach połudn iow ych , dostoso­
w any jest całkowicie do połączenia z krajam i E u ro p y  środkow ej, k tóre się odbyw a p rzy  pom ocy 
prom ów  kolejowych pom iędzy  Szw ecją a N iem cam i i D an ją  za pośrednictw em  portó w : T räl- 
leborg— Sassnitz, M alm ö— K openhaga i H älsingborg— H elsingör. Po wojnie zyskała też  na 
Znaczeniu kom unikacja sam olotow a pom iędzy  stolicam i państw  skandynaw skich a N iem cam i 
i H o land ją  oraz ze S tockho lm u do H elsingforsu ; projektow ane jest w reszcie połączenie S tock­
ho lm u z L en ingradem  przez stolicę E stonji— T allin . O bok dróg  i środków  kom unikacyjnych 
zasługuje też na podkreślenie w ielki rozwój sieci telefonicznej i ilość aparatów  telefonicznych, 
k tórych  Szwecja i N orw egja w  stosunku  do liczby swej ludności posiada najwięcej w śród  pozo­
stałych państw  europejskich.

W ew nętrzne drogi kom unikacyjne w yw arły zasadniczy w pływ  na  kształtow anie się ośrodków  
przem ysłow ych i ich  produkcję , um ożliw iając przez to  rozwój flo ty  handlow ej i ożyw ione sto ­
sunki gospodarcze państw  północnych  z pozostałem ! państw am i tak E uropy , jak i innych  kon ty ­
nentów .

H a n d e l  z a g r a n i c z n y .  H andel zew nętrzny  państw  północno-europejskich  od całego sze­
regu  lat nab iera ł in tensyw ności i jedynie w  osta tn ich  czasach na  skutek ogólnego kryzysu 
św iatow ego skruczył się w  znacznym  stopn iu . W  zależności od stru k tu ry  przem ysłow ej i stopn ia

Im ponujący techniką wykonania m ost kolejowy o dłu­
gości 753 m  w okolicy Stockholm u.

Z e  z b . S z w e d z k ie g o  S y n d .  T u rys tyczn eg o .
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rozw oju w  om aw ianych p rzez nas państw ach  pozostaje 
w artość obro tów  tow arow ych, posiadających największe 
Znaczenie dla Szwecji, następn ie  N orw egji i wreszcie 
d la  F in land ji, zapew niając jednak  naogół tym  krajom  
pow ażne stanow isko w  świecie, w ystępujące w  szczegól­
ności jaskraw o przy  porów naniu  obro tów  han d lu  zagra­
nicznego na głowę ludności, k tóry  w  roku  1930, po prze- 
rachow aniu  na złote polskie, w yniósł dla N orw egji 1.472 
zł., d la  Szwecji 1.250 zł. oraz dla F in landji 657 zł., do ­
rów nując, a naw et przew yższając w tym  w zględzie cały 
szereg państw  o silnie rozw iniętej s tru k tu rze  przem ysło­
w ej, jak Anglja, w  której obro ty  hand lu  zagranicznego 
na głowę ludności w yniosły 1.443 zł., lub  N iem cy, w  k tó ­
rych w yniosły zaledw ie 732 zł.

W artość w yrobów  przem ysłow ych w  poszczególnych 
g rupach  tow arów  jest bardzo  różna. D ecydującym  zre­
sztą czynnikiem  rozw ojow ym  pew nej gałęzi w ytw órczo­
ści jest krajow y zasób surow ca i pod  tym  w zględem  
praw ie w  każdym  dziale w ysuw a się na czoło Szwecja.
N ajpow ażniejszym  artykułem  wywozowym , k tóry  zaj­
m uje pierw sze m iejsce, są tow ary przem ysłu  drzew nego 
i papierniczego, k tóre  w  F in land ji stanow ią 83% w  ogól­
nym  bilansie w yw ozu, w  Szwecji 44% , w  N orw egji 30%, 
a w śród w ielkich p roducen tów  św iata w  tym  dziale p rze­
m ysłu, posiadających ogrom ne pow ierzchnie lasów, jak 
K anada, wywóz artykułów  przem ysłu  drzew nego i pa­
pierniczego stanow i jedynie 22,5% , a w  Z. S. R . R . za­
ledw ie 10,5% w  ogólnym  bilansie w yw ozu, p rzy  tern sam a 
s tru k tu ra  tego w yw ozu posiada swe ciekawe zróżniczko­
w anie, św iadczące o skali uprzem ysłow ienia w  om aw ia­
nej dziedzinie w ytw órczości. Z. S. R . R . wywozi w  ca­
łości drzew o surow e i półfabrykaty, gdy natom iast w  K a­
nadzie przeszło 35% stanow i wywóz m aterjału  drzew ne­
go, a około 65% m asa papierow a i papier.

W  państw ach  północno-europejskich  w ysuw a się 
pod  tym  w zględem  N orw egja, w  której wywóz m asy 
papierow ej i pap ie ru  stanow i 25% , a na przem ysł d rzew ­
ny  p rzypada jedynie 5%, następnie  Szwecja, W której 
Z 44%  w yw ozu ogólnych w yrobów  i surow ca drzew nego 
26%  przypada na  przem ysł papierniczy, wreszcie na
trzeciem  m iejscu stoi F in land ja , w  której przew aża wywóz drzew a nieobrobionego i w yroby 
Z drzew a.

Ze w zględu na  liczne złoża ru d  m etali, a w  szczególności ru d y  żelaznej, dom inujące stano­
wisko w  wyw ozie zajm uje Szwecja, wywożąc jej około 40% z ogólnego w yw ozu w yrobów  p rze­
m ysłu  hutniczego, surow ców  i półfabrykatów , następn ie  obejm uje wywóz pozostałe ru d y  m etali, 
surów kę żelaza, stal itp . W  N orw egji przew aża w  tym  dziale wywóz p iry tów , cynku, a lum injum , 
stali oraz pozostałych artykułów  powyższej gałęzi p rzem ysłu ; F in land ja  odgryw a tu  m inim alną
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rolę, przyw ożąc sam a bardzo 
pow ażne ilości. W yroby  goto­
we przem ysłu  m etalurgicznego 
posiadają najpow ażniejszy u- 
dział w  Szwecji, tak w  p ro ­
dukcji, jak w wywozie, o czem  
była m ow a w  poprzedn im  roz­
dziale. D otyczy  to  całego sze­
regu m aszyn dla przem ysłu  
drzew nego, ro lnictw a, arty k u ­
łów  przem ysłu  elek tro technicz­
nego, m aszyn i p rzyrządów  
precyzyjnych; w  N orw egji zaj­
m ują się przedew szystkiem  
konstrukcją statków  parow ych, 
m aszyn elektrycznych oraz ga- 
lanterji żelaznej. W  dziale p rze­
m ysłu  chem icznego na pozycję 
wywozu obok artykułów  farm a­
ceutycznych  i chem icznych, k tó­
re zresztą w  wielkiej ilości są 
w w ożone do Szwecji, duży  

w pływ  m a wyw óz zapałek ; p rzynosi on praw ie 100 m iljonów  zł., czyli około 70% ogólnego 
w yw ozu w yrobów  przem ysłu  chem icznego, następn ie  pow ażną też pozycję zajm uje w  tym  dziale 
wywóz m aterjałów  w ybuchow ych. W  N orw egji w śród  artykułów  w yw ozu, zaliczonych do gałęzi 
p rzem ysłu  chem icznego, najw iększą w artość p rzedstaw ia wywóz azotanu  w apnia i azo tanu  sodu 
oraz cem entu . W  g rup ie  przem ysłu  m ineralnego u ję te  są przedew szystkiem  w yroby gotowe, 
w chodzące w  zakres ceram iki i szklarstw a w  odniesien iu  do Szwecji i F in land ji, na tom iast w  N o r­
wegji zw iększają pow yższą grupę um ieszczone w  pozycjach wyw ozow ych w ytw ory kam ienio­
łom ów . W yw óz artykułów  przem ysłu  rolnego posiada jedynie znaczenie w  odniesieniu  do 
p roduk tów  zw ierzęcych d la  krajów  o silnie rozw iniętej hodow li bydła , jak Szw ecja i F in landja , 
gdzie obejm uje przew ażnie m asło i sery, na tom iast bardzo  pow ażną pozycję, dochodzącą do 
22% ogólnej w artości w yw ozu z N orw egji, należy odnieść przedew szystk iem  do artykułów  silnie 
rozw iniętego rybactw a. N orw egja wywozi śledzie solone oraz śledzie świeże w  ilości 250 tys. 
to nn , następnie  dorsze solone i suszone, cały szereg gatunków  ryb  solonych i w ędzonych, konserw y 
rybne oraz tłuszcz ryb i, t r a n  itp .

Z tru d em  w ydzierane przyrodzie  te reny  gleby upraw nej nie są w  m ożności w yżywić za­
mieszkałej na niej ludności, to  też w  przyw ozie do państw  północnych  najpow ażniejszą pozycję 
m ają artykuły  żyw nościow e, a w śród n ich  zboże i m ąka. Przyw ozi się przedew szystk iem  znaczne 
ilości pszenicy, kukurydzy , ryżu , ży ta  itp ., następn ie  artykuły  kolonjalne, w śród k tó rych  kawa 
zajm uje dom inujące m iejsce, a spożycie jej na głowę ludności w  państw ach  północnych  należy 
do najw iększych w  świecie. D alej następu ją  owoce południow e, rośliny oleiste, jak siem ię 
ln iane, orzech ziem ny, soja itp ., oraz cały szereg w ytw orów  przem ysłu  spożyw czego, jak cukier, 
ty toń , w ina i inne napoje alkoholowe. D ru g ą  grupę artykułów  przyw ozu stanow ią w yroby gotowe 
przem ysłu  m etalow ego, k tó rych  wielki przyw óz istn ieje w  om aw ianych przez nas 3-ch p ań ­
stw ach, a z n ich  w  szczególności w  Szwecji i w  N orw egji; F in land ja  ze w zględu na  znacznie 
m niejsze uprzem ysłow ienie kraju  wwozi w yrobów  przem ysłu  m etalow ego o wiele m niej, przy-

W ejście do portu  Oslo,
F o t. S t .  G  or zu ch ó w  ski.
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tem  przyw óz om aw ianych arty ­
kułów  jest praw ie że zupełnie 
bilansow any w  Szwecji przez 
wywóz w yrobów  tejże gałęzi 
p rodukcji, gdy natom iast w  N or- 
wegji i F in land ji wykazuje d u ­
że saldo ujem ne. O bok w yro­
bów  przem ysłu  m etalurgiczne­
go w ystępuje też  przyw óz ru d  
m etali, im portow anych  w  znacz­
nej ilości przez F in land ję  i N or- 
wegję, a łącznie ze Szwecją 
wielkie ilości węgla kam iennego 
dla po trzeb  hu tn ic tw a i k o m u ­
nikacji. W  wielkiej też ilości 
są ww ożone surow ce dla po­
trzeb  przem ysłu  w łókiennicze­
go, z czego najwięcej baw ełny 
oraz w ełny, konopi, lnu  i ju ty , 
następnie  przędzy  tych  tow arów . Surow ce i pó łfabrykaty  w łókniste są kierow ane do Szwecji, 
Zaledwie połowę tych  artykułów  przyw ozi dla siebie N orw egja, a jeszcze m niej F inlandja. 
W  znacznie w iększem  oddalen iu  pozostają w  pozycjach przyw ozu artykuły  przem ysłu  chem icz­
nego, m ineralnego, skórzanego i kauczukow ego oraz pozostałych dziedzin  przem ysłu , odgry­
w ających w  ogólnym  bilansie hand lu  zagranicznego pośledniejszą rolę.

R easum ując ogólną s tru k tu rę  hand lu  zagranicznego państw  północnych , pozostającą w  ścisłym 
zw iązku z ich  rozw ojem  przem ysłow ym , należy podkreślić , iż w  dziale w yrobów  gotow ych naj­
więcej przyw ozi N orw egja, następn ie  Szw ecja oraz F in land ja , i stosunek procentow y do ogólnego 
przyw ozu w aha się w  tych  państw ach  w dziale w yrobów  gotow ych od 40 do 50%. W yw óz w y­
robów  gotow ych jest najm niejszy w  F in land ji, w ynosi około 15%, w  N orw egji około 25%, 
a w  Szwecji dochodzi do 45%  ogólnej w artości w yw ozu. Surow ce i pó łfabrykaty  są wwożone 
m niej więcej rów nom iernie, z pew nem  zastrzeżeniem  co do przew agi w  tej dziedzinie Szwecji, na-' 
tom iast wywóz ich  jest znaczniejszy i w aha się około 45% dla Szwecji i N orw egji, w  F in land ji zaś 
dochodzi do 75% całości w yw ozu, odzw ierciedlając przez to  w yraźnie ograniczony stan  jej u p rze ­
m ysłow ienia. W reszcie w  dziale artykułów  żyw nościow ych przyw óz jest dużo  wyższy od nie­
znacznego w yw ozu, za w yjątkiem  N orw egji, w  której rybactw o tak dom inującą odgryw a rolę.

K i e r u n k o w o ś ć  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o .  Sam o położenie państw  północnych  zakreśla 
im  już Zgóry pew ną kierunkow ość han d lu  zagranicznego; Znajdują się one w  sąsiedztw ie państw  
o wielkiej p rodukcji, lecz też i różnorodnej konsum pcji, jak W ielka B ry tan ja , N iem cy, F rancja , 
Belgja i pozostałe państw a europejskie, ciążąc ku  n im  całym  splotem  stosunków  gospodar­
czych. Postępując za n iem i w  sw ym  rozw oju przem ysłow ym , państw a Fennoskand ji zdołały 
racjonalnie wyzyskać swe bogactw a przyrodzone i zapew nić im  należyty zby t. N ajw iększą 
rolę w  obrocie tow arów  pom iędzy Szwecją, N orw egją i F in land ją  odgryw ają N iem cy i W ielka 
B rytanja, na k tóre tak  w  przyw ozie, jak i w  wywozie p rzypada  około połow y ogólnego ob ro tu  
tow arow ego. N aogół pierw sze m iejsce i saldo dodatn ie  w  wywozie do państw  północnych  przy­
pada N iem com , W ielka B ry tan ja  zajm uje tu  m iejsce d rugie , na tom iast w przyw ozie z państw  
om aw ianych W ielka B rytanja zajm uje pierw sze m iejsce, m ając p rzez to  saldo u jem ne bilansu 
handlow ego, a drugie  m iejsce pozostaje N iem com . D ru g ą  grupę stanow ią państw a am erykańskie,

N adbrzeże w porcie Helsinki.
Z e  zb . P oselstw a F ińskiego .
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a w śród n ich  przedew szystkiem  S t. Z jednoczone A m . P ., u trzym ujące pow ażne stosunki h an ­
dlowe z om aw ianem i przez nas państw am i. N astępn ie  w m niejszym  s to p n iu  kształtu je się bilans 
handlow y państw  północnych  w  odniesien iu  do D an ji, H o landji oraz w  stosunkach  w zajem nych, 
dając jednak w  sum ie około 15% o b ro tu  tow arow ego; m niejsze znaczenie p rzy p ad a  w  udziale 
na handel zagraniczny z pozostałem i państw am i europejsk iem i, pośród  k tó rych  Polska zy­
skuje pow oli na znaczeniu . Przew aga państw  europejskich w ogólnym  obrocie tow arow ym  
jest konsekw encją geograficznego położenia Fennoskandji, p rzy tem  wysoko postaw iony 
przem ysł i pew na specjalizacja zdołały przy  w spółudziale w zrastającej stale flo ty  
handlow ej ogarnąć też szersze horyzonty , oplatając sw em i stosunkam i handlow em i cały św iat. 
Około 75% tak przyw ozu, jak i w yw ozu odbyw a się w  granicach k o n ty n en tu  europejskiego. 
Przeszło 20% ogólnego przyw ozu pochodzi ze S tanów  Z jednoczonych A m . P łn ., B razylji i A r­
gentyny, na tom iast wywóz do tych  państw , zaakcentow any najsilniej p rzez Szw ecję i N orw egję, 
w ynosi około 15% ogólnego w yw ozu. N iew ielka ilość przyw ozu pochodzi Z k o n ty n en tu  azja­
tyckiego, na tom iast wyw óz poszczególnie rozpatryw anych  państw  północnych  w aha się tam  od 
3— 5%, reszta p rzypada  na w ywóz do  A fryki oraz A ustralji.

W yroby  przem ysłu  drzew nego oraz papierniczego ze Szw ecji, N orw egji i F in land ji k iero­
w ane są praw ie do w szystkich krajów  św iata, docierając do U n ji Południow o-A frykańskiej, 
A rgentyny, C h in  itd . U niw ersalnym  artykułem  w yw ozow ym  Szwecji, a częściowo i N orw egji, są 
m aszyny i aparaty  elektryczne, m ające zb y t bardzo  szeroki, a także specjalnością w yw ozu 
Szwecji jest ru d a  żelazna, poszukiw ana dla swej w artości, N orw egji zaś p ro d u k ty  rybactw a. 
O bok tych  działów  najw ażniejszych istnieje cały szereg artykułów  o m niejszej w artości w yw o­
zowej, k tóre są lokowane p rzez państw a północne przedew szystkiem  na  rynku  europejskim .

K o m u n i k a c j a  z e w n ę t r z n a .  T ak  Znaczny i rozległy ru ch  handlow y jest u trzym yw any 
przez liczną flo tę handlow ą, a najw iększy jej tonnaż  p rzypada w  udziale N orw egji, k tó ra  zaj­
m uje pierw sze m iejsce w śród państw  północnych , a p ią te  w  świecie po rozległych i w ielkich 
pod  w zględem  swego za ludnien ia  państw ach , jak W ielka B ry tan ja , S tany  Z jednoczone A m . 
P łn ., Japonja  i N iem cy.

F lo ta  handlow a m orska w  r. 19311.

Statki parowe 
i m otorow e Statki żaglowe

W  tysiącach reg. 
tonn  b ru tto

T onnaż b ru tto  na 
i  .000 mieszkańców

N orw egja . . . . . H00CT>
M

9 4.066 I.445
Szw ecja . . . . . . 1.339 89 I.705 278
F in land ja  . . . . . 223 9 5 312 9 2

Posiada tem  sam em  N orw egja 5,8%  ogólnego tonnażu  św iatow ego flo ty  handlow ej, gdy na 
Szwecję p rzypada tylko 2,5% , natom iast u łam ek odsetka p rzypada w udziale F in land ji. B ardzo 
też charakterystycznie św iadczy o rozw oju flo ty  handlow ej tonnaż  b ru tto  na  1.000 m ieszkań­
ców, i tu  N orw egja jest bezkonkurencyjna, pozostaw iając w  bardzo  znacznem  oddalen iu  po ­
zostałe państw a, k tóre w  tem  porów nan iu , za w yłączeniem  D an ji, są w yprzedzane naw et przez 
Szwecję. W ielka więc flo ta  handlow a N orw egji i S zw ecjioddaje usługi nietylko w  żegludze kabotażo­
wej i na m orzach przybrzeżnych , lecz spełnia też pow ażną rolę w  transporcie  na odległych m orzach

1 Statki o pojem ności powyżej 100 reg. tonn  b ru tto .
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i oceanach, m ając za p u n k t wyj­
ściowy swój kraj m acierzysty 
lu b  pełniąc rolę transportow ą 
pom iędzy obcem i portam i, nie 
oglądając czasam i zupełnie 
sw ych brzegów , przynosząc tem  
znaczne źródła dochodu. R uch  
statków  handlow ych w  portach  
państw  północnych  jest bardzo  
duży  i dotyczy on przede- 
w szystkiem  obro tów  tow aro­
w ych. N ajw iększe ilości s ta t­
ków  zawijały i odbijały  od p o r­
tów  szw edzkich, o ogólnym  ła­
d u n k u  w 1930 r. 28 m iljonów  
to n n  netto , ru ch  w portach  
norw eskich był o połowę 
m niejszy, a w  F in land ji docho­
dził zaledw ie do 9 m iljonów  
to n n  netto . R u ch  pasażerski, 
naogół słaby, jest silniej rozw inięty  w p o rtach  szw edzkich, następn ie  w  N orw egji, nikle nato­
m iast przedstaw ia się w  F in lan d ji. W e w szystkich  tych  państw ach  od 55 do 65% o b ro tu  tow a­
rowego p rzypada na statk i do n ich  przynależne, d rug ie  m iejsce zajm uje flaga duńska w obro­
tach  ze Szwecją, spadając w po rtach  norw eskich  na m iejsce trzecie, idąc tam  po okrętach szw edz­
kich . D alsze m iejsca przypadają  przedew szystkiem  państw om , ze sobą sąsiadującym , jak w  F in ­
landji dla statków  szw edzkich, w  Szw ecji -  N orw egji i odw rotnie, następnie  statkom  angielskim , 
belgijskim , holenderskim , coraz częściej zjawiającej się fladze polskiej, S t. Z jednoczonym  Am . 
P łn . itp . R uch  statków  handlow ych pozostaje tu  w zw iązku z całością hand lu  zagranicznego 
państw  północnych  i poszczególnem i tow aram i, składającem i się na pozycje w yw ozu i przyw ozu.

N ajw iększy ru ch  statków  p rzypad ł w  Szw ecji na p o rt S tockholm , zajm ujący pod  tym  wzglę­
dem  pierw sze m iejsce w śród po rtów  bałtyckich , następn ie  na  G öteborg , na  O xelösund i Gavie, 
jako po rty  wywozowe ru d y  żelaza, a przyw ozu węgla kam iennego, czem u zaw dzięczają one tak 
wielki ładunek , następn ie  po rty  M alm ö, N orrköp ing  itd . W  N orw egji największy ob ró t tow a­
row y o wielkiej różnorodności p rzypada na  p o rt Oslo, następn ie  na p o rt B e rg en — duży p o rt 
rybacki, a w reszcie na w ysunięty  ku  północy p o rt N arvik , będący po rtem  w yw ozu ru d y  szw edz­
kiej z okręgu Japońskiego, na tom iast w  pew nem  oddalen iu  postępują  po rty  południow e, jak 
T ön sb erg , H augesund , S andefio rd , A rendal oraz po rty  pozostałe o m niejszem  znaczeniu. R uch  
statków  handlow ych w  po rtach  F in land ji jest najsłabszy, a przeszkody w  ru ch u  dosyć pow ażne, 
spow odow ane w arunkam i klim atycznem i; w porze zim owej blokuje po rty  skorupa lodow a, zm u­
szając okręty  w  pew nych okresach do szukania pom ocy i oparcia w  łam aczach lodu. Pierw sze 
miejsce w  ru ch u  tow arow ym  p rzypada na H elsinki, d rug ie  na p o rt V iipuri, następn ie  na  p o rt 
K otkę, A bo, Vasa itp . Faw oryzow any przez w arunki klim atyczne północny p o rt Petsam o, p o ­
łożony przy  u jściu  rzeki Petsam onjoki do północnego oceanu Lodow atego, jest zb y t odległy od 
cen trów  w ytw órczości, by  m ógł odgryw ać pow ażniejszą rolę. D zięki prądow i Zatoko­
w em u w szystkie po rty  N orw egji są w olne od lodów , um ożliw iając przez to  żeglugę przez rok 
okrągły; jedynie p o rtom  pó łnocnym  stoi na przeszkodzie dłuższa noc polarna, ham ując 
w n ich  i tak ograniczone tę tn o  ru ch u  portow ego.

i
iI b '
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Łam acz lodów „V oim a“ w zatoce Botnickiej.
Z e  zb . Poselstw a F ińskiego .
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P rasta ry  m asyw  Fennoskandji o surow ej przyrodzie, w ielkich obszarach leśnych, krainie 
jezior i nieużytków , pod  w pływ em  w zrostu  gęstości za ludnien ia  zm ienił z biegiem  wieków swój 
p ierw otny  w ygląd. Zam ieszkująca go ludność w  walce o b y t w ypow iedziała zaciętą walkę 
przyrodzie i walka ta  stała się podstaw ow ym  czynnikiem  w ychow aw czym  naro d u , k tóry , h ar­
tu jąc się w  niej, zdołał tę p rzyrodę należycie poznać, w  m iarę m ożności u jarzm ił i, dostosow ując 
się do niej, skrystalizow ał swe życie gospodarcze. S trefa  sfałdow ania kaledońskiego o rozległych 
fieldach i rozczłonkow anem  w ybrzeżu  fiordow em  dzięki p rądow i Zatokow em u skierowała 
ludność N orw egji ku  m orzu , czyniąc z niej n ieustraszonych  rybaków  i żeglarzy m órz  podb ie­
gunow ych, czerpiących z tych  m órz w wielkiej m ierze swą egzystencję. B ogactw a kopalne Szwecji, 
m ożliwości wyzyskania obfitych  sił w odnych  i położenie bardziej południow e zarysow ały kilka 
w ażniejszych obszarów  gospodarczych od rolniczego p o łudn ia  poprzez środkow y okrąg p rze­
m ysłowy ku górniczem u okręgow i Japońskiem u, leżącem u na  m roźnej północy. W śród  licznych 
jezior rozrzucona ludność F in land ji zespoliła się dzięki ruchow i spółdzielczem u w  zw arty  orga­
nizm  gospodarczy, a bogata szata roślinna, jakiem i są lasy, stała się podstaw ą gospodarki tych 
państw , obok której specjalizacja w  całym  szeregu dziedzin  w ytw órczości jest p rzykładem  postępu  
i tr iu m fu  człowieka nad  nieokiełznaną i bun tow niczą  p rzyrodą.

P O S IA D Ł O Ś C I N O R W E G JI 
Okolice bieguna północnego. —  A ntarktyda. —  Strefy wpływów.

Posiadłości N orw egji w  okolicach bieguna północnego obejm ują cały szereg większych 
i m niejszych wysp. N ależy do n ich  g ru p a  w ysp S zp icbergu , w yspa N iedźw iedzia oraz w y­

spa Jan  M ayen. W yspy te, będące bram ą 
w ypadow ą ku  biegunow i północnem u, 
stanow ią osta tn i p u n k t w yjścia dla całego 
szeregu  w ypraw , k ierujących się na pó ł­
noc. Bazę operacyjną w  posuw aniu  się 
ku  n ieznanym  i n iegościnnym  obszarom  
północy stanow iły  przedew szystk iem  w y­
spy S zp icbergu , i stąd  też posuw ali się na 
podbó j te renów  n iezbadanych  śm iali b a ­
dacze i podróżn icy  różnych  narodow ości. 
Szli, goniąc za zgłębieniem  tajem nic p rzy ­
rody  czy też osiągnięciem  złudnych  korzy­
ści gospodarczych, lub  w reszcie ze spor- 
tow em  zacięciem  dążyli n iek tórzy  Z nich  
do zatknięcia flagi swojego n a ro d u  na  b ie­
gunach  kuli ziem skiej. D roga  ich  w tych  
okolicach w iecznego śniegu znaczona jest 
całym  szeregiem  m ogił, rozsianych na p u ­
styn i lodow ej, k tóre zakreślały granice 
rozw oju h o ryzon tu  geograficznego. Szereg 
w ypraw  angielskich, holendersk ich , d u ń ­
skich, i szw edzkich, N orw egczycy 
A m undsen , N ansen , i inn i poza now em i 
zdobyczam i dorzucali do daw nych odkryć 
coraz to now sze i kom pletniejsze w iado­
m ości o te renach , położonych na północy.

Svalbard, kopalnia węgla kamiennego.
Z e  zb . N o rw es. Tozu. Geogr.
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G ru p a  w ysp S zp icbergu  leży m iędzy 76° a 8 i°  p łn . szer. geogr. oraz m iędzy xo° a 350 d łu ­
gości w schodniej. O bejm uje ona ogółem  62.745 km 2 i składa się z całego szeregu w ysp, z k tórych 
najw iększa jest w yspa, zw ana K ra jem  Z achodnim , rozpościerająca się w  kształcie tró jkąta  i za­
kończona na  p o łu d n iu  cyplem , zw anym  ziem ią T órre la . N a  w schód od niej przedzielona cie­
śn iną  H in lo p en  rozpościera się w yspa o m niejszych nieco rozm iarach , zw ana K rajem  Północno- 
W sch o d n im ; obok tych  w ysp zasadniczych zaw iera g rupa  w ysp S zp icbergu  cały szereg 
m niejszych. L in ja  w ybrzeża tych  w ysp, rozczłonkow ana na zachodzie i północy, posiada 
charak ter fiordow y. T e  liczne rozgałęzienia brzegow e w nikają w  głąb lądu , niosąc ze sobą ciepłe 
w ody p rą d u  Zatokow ego, k tóry  um ożliw ia tam  egzystencję człowieka. N azw ę nadały  tej grupie 
w ysp w yniosłe szczyty zachodniego w ybrzeża, w znoszące się nagiem i w ierzchołkam i ponad  m asy 
śniegu. O dkrycie w ysp S zp icbergu  przypisyw ane jest n ieznanem u bliżej N orm anow i z końca X I I  
stu lecia, k tórego statek , pędzony  w iatram i południow o-zachodniem i, p rzyb ił do kra ju  Lodow atego 
W ybrzeża. S tąd  też pochodzi i nazw a Svalbard , w skrzeszona po  przy łączeniu  g rupy  wysp Szpic­
b e rg u  do N orw egji. Ich  w łaściw ym  odkryw cą jednak, co do  k tórego m am y niezaprzeczone d o ­
w ody, był żeglarz ho lendersk i W ilhelm  B arents, k tóry  w  1596 r. odkry ł w yspę N iedźw iedzią 
oraz dop łynął do w ysp S zp icbergu .

Po znacznie dłuższej przerw ie idzie śladam i B arentsa  cały szereg badaczy w  szczegól­
ności szw edzkich i norw eskich, k tó rzy  przyczynili się sw em i p racam i do całkowitego poznania 
tej rozległej g ru p y  w ysp. B adania pow yższe w ykazały, iż dzieje pow stania tych  w ysp łączą się 
ściśle ze strefą  fałdow ą gór Skandynaw skich. Z najdu jem y w  niej p rzy tem  w ielką różnorodność 
form acyj geologicznych, z k tó rych  okresy w ęglowy, triasow y, kredow y, a częściowo i dew oński 
bogate są w  złoża kopalne. S tru g a  p rą d u  Zatokow ego, dochodząca do w ybrzeża zachodniego 
na w ysokość S zp icbergu , ukształtow ała dodatn io  k lim at ty ch  w ysp, tak  że m im o długiej i n ie­
przerw anej nocy, ciągnącej się od połow y październ ika do połow y lu tego, p rzecię tna  tem p era tu ra  
najzim niejszego m iesiąca w ynosi — 19,1 C , na tom iast w  porze letniej p rzez okres 4 m iesięcy 
p rzecię tne  tem p era tu ry  są w yższe od  o i dochodzą w  lipcu  do 5,4 C , kształtu jąc w ten  sposób 
roczną tem p era tu rę  n a  — 7,6 C. N ierzadkie  są jednakże w  porze letniej w ahania tem p era tu r 
dz iennych , pow odujące zwyżkę tem p era tu ry  do 15 C , jak i w  okresie zim ow ym , k iedy tem p era tu ry  
u jem ne dochodzą  n iejednokro tn ie  do  — 30 С lu b  w  zależności od w iejących w iatrów  mogą 
się kształtow ać i znacznie łagodniej.

P rzeciętne tem p era tu ry  m iesięczne oraz p rzecię tne  tem p era tu ry  roczne w ysp norw eskich :
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W yspa N iedź­

w iedzia —  10,5 — 12,0 — 11,2 —  8,7 — 3,6 2,0 4 ,2 4 ,5 i ,5 — 2 ,3 —  6,4 —  8,6 — 4 ,3
Jan  M ayen —  4,1 —  ЗД —  8,2 —  3 ,3 — 2,8 2 ,3 4,1 4,1 2,3 1,0 —  2,9 —  6,1 — i , 4

Szpicberg — 16,1 — 19,1 —  18,5 — 13,5 — 4 ,8 2,0 5 ,4 4 ,6 0,1 - 5 ,8 — 11,8 —  14,9 — 7 ,6

O pady  atm osferyczne, nikłe naogół w okolicach podbiegunow ych, dochodzą tu  do 300 m m  
rocznie. W ystępu ją  one często w  postaci m gły, k tóra , przechodząc w  szron , po tęguje  rozwój lo­
dow ców . W ytw arzają tu  one fo rm ę przejściow ą pom iędzy lodem  śród lądow ym  a lodow cam i 
alpejskiem i. Znacznie surow szy jest k lim at w ybrzeża w schodniego, k tóre  ze w zględu 
na brak  rozczłonkow ania jest m ało dostępne i n iegościnne. K ró tk i trzym iesięczny okres wege­
tacyjny um ożliw ia rozwój roślinności tundrow ej, szczególnie na w ybrzeżach zachodnich, w zw iązku
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Z któ rą  spotykam y tu  ze zw ierząt rena. 
Z dzikich zw ierząt zam ieszkują te  w yspy 
lis po larny  i rzadko już spotykany  biały 
n iedźw iedź. N atom iast w ielkie m asy m ew  
obsiadają w ybrzeża, a spłoszone, unoszą 
się nad  w odą w  postaci ciem nych, kłębia- 
stych  chm ur, zasłaniając zupełn ie  pole 
w idzenia.

W krótce po  odkryciach  B arentsa  dzięki 
sprzyjającym  w arunkom  klim atycznym  zo­
sta ł S zp icberg  chwilowo zam ieszkany przez 
nieliczną kolonję ho lenderską, tru d n iącą  
się połow em  w ielorybów . K olonja  ta  jed ­
nak po pew nym  czasie opuściła  w yspę Za­
chodn ią  i dop iero  w  X V II I  w . lud n o ść  na 
now o tam  przybyła  i zajęła się m yślistw em , 
lecz po  w ytęp ien iu  zw ierząt, dostarczają­
cych fu te r, p rzerzuciła  się do rybołów stw a, 
k tóre  z w iększem i lu b  m niejszem i p rze­
rw am i trw ało  do 1920 r. W  okresie m niej 
w ięcej 100 la t w okolicy S zp icbergu  złow io­
no przeszło 60.000 w ielorybów , niszcząc 
je w  ty ch  okolicach praw ie zupełn ie.

T rzec ią  fazą eksploatacji S zp icbergu  jest 
faza najm łodsza —  w ydobyw ania węgla ka­
m iennego, k tórego  pokłady znane już były 

i pierw szym  łow com  w ielorybów . W ydobycie węgla kam iennego było przyczyną stałego osiedle­
nia się w  czasach osta tn ich  na 
Szpicbergu  ludności, k tó ra  w  i- 
lości około 550 osób zam ieszku­
je tam  cały rok, g rupu jąc  się 
w 6 osadach z L ongyearbyen  
na czele, leżących n ad  Is i 
N ord fio rdem , o piętrow ych 
drew nianych i nieregularnie 
rozrzuconych  dom ach  m ieszkal­
nych w śród nagiego a skaliste­
go otoczenia. Praw ie drugie  
tyle ludności p racuje  sezonowo 
w okresie le tn im  w tychże ko­
paln iach  węgla. K om unikacja 
Szp icbergu  z E uropą  jest stale 
u trzym yw ana poprzez oddalo ­
ny  o 500 km  p o rt norw eski 
H am m erfest. D zięki obfitym  
złożom  węgla kam iennego oraz 
istniejącym  tu  ru d o m  m etali

O kręt w śród zwałów kry u wschodniego wybrzeża G renlandji.
Z e  zb . N o rw es. T o w . Geogr,
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M apka wysp Szpicbergu (Svalbard). Skala 1:6.000.000.
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S zpicberg  m oże m ieć w  przyszłości pow ażniejsze 
znaczenie dla gospodarstw a N orw egji.

W y s p a  N i e d ź w i e d z i a  (Björnöya). W  poło­
w ie drogi od H am m erfestu  ku  osadom , rozrzuco­
nym  nad  brzegam i Isfio rdu , w rzynającego się w  K raj 
Z achodn i S zp icbergu , leży w yspa N iedźw iedzia o 
obszarze 178 km 2. M a ona charak ter w yżynny, 
a skaliste od po łu d n ia  brzegi o wysokości od  200 
do 400 m  strom o spadają ku  m orzu . O d zachodu 
i po łudn ia  w znosi się rozleglejsza płaszczyzna 
fieldow a, u rozm aicona kilkom a szczytam i, z k tó ­
rych  szczyt N ędzy  osiąga przeszło  535 m  n. p . m .
Skąpa roślinność pó łnocy m a tu  p rzed  sobą k ró t­
ki okres w egetacyjny i ograniczoną p rzestrzeń , 
n a tom iast bardziej różnorodna budow a geologicz­
n a  w yspy kryje w  sw em  w nętrzu  złoża kopalin, 
w śród  k tó rych  najbardziej zbadane są pokłady 
węgla kam iennego. Jednakże p róby  jego eksploa­
tacji zostały zan iechane, nie dając pozytyw nych 
rezu lta tów . W yspa N iedźw iedzia jest zam ieszka­
n a  od północo-w schodu w  swej części nizinnej 
Zaledwie przez kilka osób, obsługujących norw e­
ską stację m eteorologiczną, a w  roku  1932 liczba 
ta  pow iększyła się o przebyw ającą tam  czasowo 
ekspedycję polską, złożoną z trzech  osób, m a­
jącą na celu przeprow adzenie  badań  m eteorologicznych w  zw iązku z u rządzonym  d rug im  
m iędzynarodow ym  rokiem  polarnym .

W y s p a  J a n  M a y e n  o obszarze 372 km 2 leży na  710 p in . szer. geogr., а 80зо ' długości
zachodniej. W pływ  p rąd u  Z a­
tokow ego nadaje tej w yspie ce­
chy k lim atu  oceanicznego, o ła­
godnej zim ie i n iskich  tem p e­
ra tu rach  w  porze letn iej, tak że 
p rzecię tna  tem p era tu ra  roku 
w ynosi — 1,4 C ; opady  atm o­
sferyczne są tu  bardziej obfite , 
niż m a to  m iejsce na Szpicbergu , 
i w ynoszą przeszło 400 m m  
w roku. D łuższy  okres w egeta­
cyjny sprzy ja  rozrastan iu  się 
bardziej urozm aiconej szaty 
roślinnej, w yspa ta  jest też 
m iejscem  schron ien ia  licznej 
rzeszy ptasiej, k tórej m orze za­
pew nia egzystencję. W yspa Jan 
M ayen już w  połow ie X V II  w. 
służyła nielicznej garstce H o-

W yspa N iedźw iedzia ze szczytem  N ędzy. W  środku jedno z licznie wy­
stępujących na wyspie jezior.

Fot. J . Lugeon.

W schodni brzeg wyspy Niedźwiedziej z pom ostem  
do przeładunku węgla kamiennego.

Fot. J . Lugeon
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lendrów  jako stacja połow u 
w ielorybów , po w ytęp ien iu  
k tó rych  osada rybacka o p u ­
ściła w yspę, zostaw iając ją na 
d łuższy okres czasu niezam ie- 
szkaną; dopiero  w ostan ich  
latach objęli ją w posiadanie 
N orw egczycy, zakładając tam  
w r. 1921 stację m eteoro lo ­
giczną z 4 ludźm i obsługi.

A n t a r k t y d a .  W  zw iązku 
Z rozw ijającem  się stale ry­
bactw em , w  k tó rem  N orw egja  
Zajmuje pierw sze m iejsce, i 
p rzen iesien iem  p u n k tu  cięż­
kości po łow u w ielorybów  na 
w ody południow ego oceanu 
L odow atego, stało  się dla 
niej zakładanie stacyj wielo- 
rybniczych  w  okolicach A n ­

tark tydy  kw estją żyw otną. W zględy więc gospodarcze zm usiły  N orw egję do anektow ania 
w osta tn ich  czasach w yspy P io tra  I, położonej pod  68°57' szerokości p łd . і д о ^ б ' d ługości za­
chodniej, odkrytej w  r. 1821 przez rosyjskiego żeglarza B ellinghausena, oraz w yspy B ouveta, 
położonej pod  54°2б' p łd . szer. geogr., a 3°24' d ług . w schodniej. O prócz pow yższych w ysp na 
lądzie A n tark tydy  m iędzy krajam i Coats i E n d erb y  odkry to  now y ląd, k tóry  objęła w  posiada­
nie N orw egja. L odow y ląd po łudniow y zaczyna w chw ili obecnej budzić  coraz to  większe 
zain teresow anie ze w zględu na  rozw ijające się na  otaczających go w odach rybołów stw o. K ry je  on 
też w  głębi ziem i pod  sw ą sko­
ru p ą  lodow ą liczne złoża kopalin, 
k tórych  eksploatacja w przyszło­
ści m oże m ieć doniosłe znaczenie.

S t r e f y  w p ł y w ó w  N o r w e -  
gj i ,  doniedaw na jeszcze silnie za­
rysow ane w okolicach bieguna 
północnego, m aleją obecnie z po ­
w odu kurczenia się tam  rybołów ­
stw a. N iezam ieszkana ziem ia 
Franciszka Józefa, zajęta oficjal­
nie p rzez Z. S. R . R . w 1929 r.,
Została p rzem ianow ana na kraj 
Ł om onosow a; żyw otne jednak 
znaczenie posiada w tej chwili 
spór N orw egji z D an ją  o teryto- 
r j um w schodniej G ren land ji, po­
m im o rozstrzygnięcia takowego 
przez T ry b u n a ł M iędzynarodow y 
w H adze na korzyść D anji.

Schronisko norweskie z zatkniętą obok flagą państwową we 
wschodniej G renlandji.

Ze zb. Norwes. Tow. Geoer.

Polska stacja m eteorologiczna na wyspie N iedźwiedziej, położona na 
wschodniem  w ybrzeżu.

Fot. J . Lugeon.
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Q uartärzeit. Akademisk A fhandling. H elsingfors 1898. —  39. R u d o l p h  (M) —  G eographie der Landstrassen 
und  E isenbahnen von N orw egen. Peterm . M itte il. G otha 1929. —  40. R u g e  (S) і A r s t a l  (A) —  N or­
wegen. L and  und  L eute. M onographien  zur E rdkunde. Bielefeld i L ipsk 1913.—  41. S a p p e r  (К ) —  D ie A nthro- 
pogeographische B edeutung des R enntieres. G eogr. Zeit. z. 9. L ipsk  1931. —  42. S c h o t t  (G) —  G eographie
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des A tlantischen Ozeans. H am burg  1912. —  43. S c h r e p f e r  (H) —  F inn land . N atu r, M ensch, L andschaft. 
F rybu rg  1929. —  44. S e d e r h o l m  (J. J.) —  O n the G eology of Fennoscandia. Bull, de ia C om m . G éologique de 
F inlande. H elsingfors 1932. —  45. S i e m e n t o w s k i j  (B. H .) —  W  stranie skal i ozier. 1914. —  46. S i r e l i u s  
(U . F .) —  D ie H erkunft der F innen . D ie finn isch  ugrischen Völker. H elsingfors 1924.—  47. S t a t i s t i s k  arsbok 
för kongeriket N orge. Oslo 1932.—  48. S t a t i s t i s k  arsbok för Sverige 1932. Stockholm  1932.— 49. S t a t i s t i s k  
arsbok för F in land 1931. H elsingfors 1931. —  50. T h i e r f e l d e r  (F) і Ö h q u i s t  (J) —  Suom i. F inn land , das L and  
der tausend Seen. B erlin  1925. —  51. V a l l a u x  (C) —  L a  m er du  N ord , étude de géographie physique. Rev. 
G en. des Sc, X X II I  1912. — 52. V a l l a u x  (C) —  S ur les côtes de la N orvège. Paryż 1932. —  53. W a s i l e w s k i  
(L) —  Finlandia. K raków  1925. —  54. W ę c k o w i c z  (R) i O s i e c i m s k i  (St). —  F inlandia, jej rolnictw o, ho­
dowla i spółdzielczość. W ilno 1925. —  55. W i n t e r f e l d  (A) —  Im  Schein der M itternachtssonne. Island, Spitz­
bergen, N orw egen. B erlin  1913. —  56. Z i m m e r m a n n  (M ) —  L 'in d u strie  de la houille blanche en Suède. An, 
de G éogr. I —  Paryż 1931. —• 57. T h o r e l l  (E) —  Inw entaryzacja lasów w Szwecji. Czas. R olnictw o z. 1 str. 
94-106. W arszawa 1931.
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T A B L I C A  I.

T em p era tu ry  m iejscow ości, położonych na  zachodzie Fennoskandji, kształtu jące się pod
w pływ em  p rąd u  Zatokowego.

M i e j s c o w o ś ć
Stopień pin. Położenie T  em peratura Przeciętna
szer. geogr. n . p . m . Styczeń L ipiec tem p. roczna

T ru h o lm en 7 i°6 ' 16 — 3 .2 9 ,9 2,0
T rom sö 6 9 03 9 ' i 5 — 3 .0 11,0 2,4
Svolvaer (Lofoty) 6 8 °2 4 ' 7 — 0,8 12,6 4,3
Bodö 67°2o' 7 — і , б 12,6 4,1
T ro n d h jem 6з°2б' i i — 2 , 6 14,0 4,7
A lesund б2°28' 14 2 ,3 12,9 6,8
B ergen бо023' і? 1,2 14,4 7,0
Oslo 5 9 °5 5 ' 2 5 — 4 , 4 17,0 5,5
Skudenes 5 9 °9 ' 4 і ,3 14,4 7 4
G öteborg 5 7 °4 2 ' 8 — о,8 16,8 7,2

T em p era tu ry  m iejscowości, położonych w ew nątrz lądu.
K autokeino 6 9 V 246 — 1 4 ,7 11,9 — 3,2
K aresuando б8°зо' 336 — 1 4 ,7 12,3 — 2,9
K iru n a б7 °5 і ' 507 — 12,3 13,6 — 2,2
Jokkm okk бб0зб ' 2 5 9 — 1 4 ,7 14,4 — 1,2
R öros ■ б2 °3 4 ' 630 — 10,6 11,2 - 0 , 5
Sveg б2°2' 3 4 5 ---10,0 14,2 1,4
Jerk in бх°22' 980 —  9 ,8 9 ,8 — 0,4
F alun бо°3 7 ' і і б ---  6,0 16,2 4,0
K arls tad 5 9 °2 3 ' 5 ° —  3 ,6 16,9 5,7

T em p era tu ry  m iejscow ości, położonych na zachodniem  w ybrzeżu m orza Bałtyckiego oraz
na  po łu d n iu  półw yspu.

H aparanda б505 о' 9 — і і . З 15,0 - 0 , 3
H ärnösand б2°з8' i 5 —  6 ,4 I 5,1 3,3
Stockholm 5 9 °2 i ' 4 4 —  3 , i 16,7 5,6
Jönköp ing 5 7 °4 7 ' 38 —  о,8 16,4 7,1
K alm ar 5 б°4 о ' 9 —  1,2 16,8 6,8
L u n d 5 5 °4 2 ' 3 8 —  о,8 16,4 7,1

T em p era tu ry  m iejscowości, położonych na w schodzie Fennoskandji.

K ola  (Z. S . R . R.) б9 °5 4 ' I O — 12,2 11,7 0 5
U leaborg б5°о' 5— 10 —  9 ,3 15,8 1,7
K ajana 640i 8' 140 — 10,3 15,2 1,1
Vasa б з0і 5' ЧУІ 1 M О —  6,2 i 5 ,5 3,1
Petrozaw odsk б і°4о ' 5 0 — 10,2 16,7 2,3

V iipuri бо°4 і' — —  7 ,8 16,9 3,5

H elsinki
M arieham n (wyspy

бо0іо ' —  5 ,4 16,6 4,4

Alandzkie) бо°8' — —  2,6 i 5 ,3 4,8
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P rzeciętne tem p era tu ry  m iesięczne d la  poszczególnych m iejscow ości.

Miejscowość
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T rom sö —  3 ,o —  3 ,9 —  3 ,o — ° , 3 3 ,8 8,5 11,0 10,6 7 , i 2,2 —  1,1 —  2,7 2,4
K aresuando — 4 , 7 — 14,8 — i i ,4 — 4 ,5 1,6 8,9 12,3 10,2 4 ,9 — 2,8 — 10,0 — 14,0 - 2 , 9
Svolvaer —  o,8 —  2,3 —  1,1 i ,5 5 ,7 9 ,9 12,6 12,5 8,6 4 ,2 1,2 —  0,4 4,3
Bodö —  i,6 —  2,8 —  1,6 i , 7 3 ,8 10,1 12,6 12,4 9 ,o 4,1 0,6 —  i , 4 4,1
H aparanda — I T 3 — 11,9 —  8,4 — 1,8 4,0 11,6 15,0 12,8 7 ,8 i , 4 —  5 ,o —  9 ,9 - 0 , 3
U leaborg —  9 ,3 — 10,8 —  6,9 0,3 6,6 13,0 15,8 13,5 8,1 2,1 —  3 ,4 —  7 ,8 1,7
K ajana — io,3 — 11,5 —  7 ,5 — 0,1 6 ,5 12,7 15,2 12,6 7 ,3 1,6 —  4 ,2 —  8,9 1,1
Vasa —  6,2 —  7 ,6 —  4,8 0,8 6,9 12,8 1 5 ,5 13,8 9 ,3 4,o —  0,4 —  4 ,6 3,1
T ro n d h jem —  2,6 —  2,9 —  1,1 3 ,3 7 ,7 11,9 14,0 1 3 ,5 10,0 5 , i 0,4 —  2,5 4,7
H ärnösand —  6,4 —  6,7 —  3 ,7 1,2 6,0 12,4 1 5 ,1 13,8 9 ,8 4,o —  1,0 —  5 ,5 3,3
R öros ---10,6 — 10,9 —  7 ,6 — i , 9 4,0 9 ,4 11,2 10,4 6 ,3 0,2 —  6,1 — 10,2 - 0 , 5
A lesund 2 ,3 i , 7 2 ,3 4 ,7 7 ,9 11,0 12,9 13,1 11,0 7 ,4 4 ,3 2,6 6,8
V iipuri —  7 ,8 —  9,0 —  5 ,4 i ,7 9 , i 14,6 16,9 1 4 ,9 9 ,6 4 , 4 —  1,0 —  5 ,9 3,5
F alun —  6,0 —  6,0 —  3 ,2 2 ,5 8,4 14,4 l6 ,2 14,2 10,0 4 ,4 —  0,7 —  5 ,4 4,0
B ergen 1,2 0,9 T 9 5 ,6 9 ,4 12,8 14,4 14,2 ї ТЗ 7 ,3 3 ,6 i ,5 7,0
H elsinki —  5 ,4 —  6,9 —  4,0 2,0 8,8 14,2 16,6 15,1 io ,5 5 ,4 0,6 —  3 ,5 4,4
Oslo 4 , 4 —  4 ,5 —  1,4 4 , 4 10,5 1 5 ,5 17,0 1 5 ,9 i i , 5 5 ,5 0,1 —  3 ,6 5,5
Stockholm —  ЗА —  3 ,5 —  L 7 3 ,2 8 ,5 14,1 16,7 1 5 ,3 i i , 5 6,1 i ,5 —  L 9 5,6
G öteborg —  o,8 —  0,8 0,6 5 ,4 10,3 15,0 16,8 1 5 ,9 12,7 7 ,8 3 ,6 0,4 7,2
K alm ar —  1,2 —  i ,3 —  0,4 3 ,8 8,8 14,6 16,8 15,6 12,1 6,9 2 ,5 —  0,7 6,8
L u n d —  o,8 —  0,7 0,8 5 ,2 10,1 14,6 16,4 1 5 ,7 12,6 7 ,9 3 ,4 0,2 7,1
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T A B L I C A  I I I .

W ysokość opadów  atm osferycznych  w m ilim etrach .

M i e j s c o w o ś ć
Stopień pln. 
szer. geogr.

Položenie 
n . р. т .

Sum a roczna 
opadów

W y b r z e ż e  z a c h o d n i e
G jesvaer 7 I °5 / И 936
T rom sö 6 9 03 9 ' 15 1.060
Svolvaer 68°24' 7 1.532
T ro n d h jem 6з°2б ' i i 719
A lesund б2°28' 14 2.186
B ergen 6 о°2 3 ' W 1.963
Oslo 5 9 °5 5 ' 2 5 551

W n ę t r z e  l ą d u  і p o ł u d n i e
K aresuando 68°зо' 336 306
R öros б2 °3 4 ' 630 413
Sveg 6202' 3 4 5 440
Jerk in б і°2 2 ' 980 530
F alu n 6 о°3 7 ' 116 5 2 9
K arls tad 5 9 °2 3 ' 50 570
Stockholm 5 9 °2 i / 4 4 4 8 5
Jönköp ing 5 7 °4 7 ' 38 490
K alm ar 5б04о ' 9 491
L u n d 5 5 °4 2 ' 38 600

W s c h o d n i a  c z ę ś ć p ó ł w y s p u
U leaborg б 5°о ' 5— 10 5 3 5
K ajana 6 4 0 i 8 ' 140 603
Vasa 6з° і 5' 5— 10 5 9 7
V iipuri 6 o °4 i' — 5 9 4
H elsinki бо°іо ' — 651
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T A B L I C A  IV.

N orw egja. Podział adm inistracy jny , obszar, ludność, gęstość zaludnien ia, m iasta ponad  10.000
ludności. D ane z r. 1930.

P r e f e k t u r y
O bszar 
w km 2 L udność

Ogólna gę­
stość zaludn. 

na i  km 2
M i a s t a L u d n o ść1

O stfold  . . . . . . 4.178,8 167.030 3 9 ,7 Oslo . . . . . . . 253.124
A kershus . . . . . . 5 -3 4 5 .4 236.939 44,6 B ergen . . . . . . . 98.303
Oslo . . . . . . . 16,3 253.124 15.761,2 T ro n d h jem  . . . . . 5 6 .5 9 7
H edm ark  . . . . . . 27.509,0 157.942 5 3 Stavanger . . . . . 46.360
O pland  . . . . . . 24.884,8 137.710 5 ,5 D ram m en  . . . . . 25.979
B uskerud  . . . . . 14.862,7 143.073 9,0 K ristian san d  . . . . 18.535
V estfold . . . . . . 2.339,4 134.107 5 5 ,9 A lesund . . . . . . 17.625
T elem ark  . . . . . 15.117,6 127.754 8 ,7 H augesund  . . . . 17.015
A ust-A gder . . . . . 9 -3 4 T 5 73.816 7 ,9 Skien . . . . . . . 16.116
V est-A gder . . . . 7.236,0 81.233 i i , i F red erik stad  . . . . 15.217
R ogaland . . . . . . 9.183,3 173.258 18,8 K ris tian su n d  . . . . 15.162
H orda land  . . . . . 15.687,8 262.679 16,3 T ö n sb erg  . . . . . 12.523
Sogn og F jo rdane  . . 18.479,7 91.808 4 ,9 F rederik shald  . . . i i . 197
M öre . . . . . . . 15.052,2 165.064 11,0 L arv ik  . . . . . . 11.077
S o r-T ro n d e lag . . . . 18.755,0 174.946 9 ,2 S arpsborg  . . . . . 10.945
N o rd -T ro n d e lag  . . 22.426,9 96.016 4 ,3 H o rten  . . . . . . 10.630
N ord lan d  ................... 38.144,9 186.920 4 ,9 T ro m sö  . . . . . . 10.547
T ro m s . . . . . . . 26.016,9 97.467 3 ,6 A rendal . . . . . . W O W 00 4^

F in n m ark  . . . . . 48.102,7 53.308 L i
N o rw e g ia  . . . . . 322.680,9 2,814.194 8,9

1 Oslo i Bergen —  dane z 1930 r., pozostałe miasta —  dane z 1923 r.
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T A B L I C A  V.

Szw ecja. Podział adm inistracy jny , obszar, ludność, gęstość zaludnien ia, m iasta ponad  10.000
m ieszkańców . D an e  z r. 1930.

D e p a r t a m e n t y
Obszar 
w km2 Ludność

Ogólna gę­
stość zaludn. 

na i km2
M i a s t a Ludność

Stockholm  m . . . . 142,8 502.207 3.770 Stockholm  . . . . . 502.207
S tockholm  . . . . . 7 -7 3 3 ,8 264.909 36 G öteborg  . . . . . 243.317
U ppsala  . . . . . 5 -3 1 3 ,3 137.868 2 7 M alm ö . . . . . . 120.304
S öderm an land  . . . 6.811,0 189.182 30 N orrköp ing  . . . . . 61.494
Ö stergö tland  . . . . n .0 4 9 ,2 309.995 ЗІ H älsingborg  . . . . 55.889
Jönköp ing  . . . . . 11.522,0 2 3 1 - 5 5 7 22 G ävle . . . . . . . 38.868
K ro n o b erg  . . . . . 9.909,9 1 5 5 - 5 3 5 U B oras . . . . . . . 38.236
K alm ar . . . . . . n - 5 3 9 ,7 231.551 21 Ö reb ro  . . . . . . 3 7 - 5 2 3
G otlan d  . . . . . . 3.159,8 57.448 18 E sk ilstuna . . . . . 32.674
Blekinge . . . . . . 3.038,7 144.841 50 Jönköp ing  . . . . . 30.918
K ris tian stad  . . . . 6.456,0 245.912 3 9 U ppsa la  . . . . . . 30.190
M alm öhus . . . . . 4.847,0 510.664 108 V ästeras . . . . . . 30.378
H alland  . . . . . . 4*9^ -^ ,4 150.128 3 2 L inköp ing  . . . . . 29.845
G öteborg  i B ohus . . 5.052,2 457.067 9 4 K arlsk rona . . . . . 25.492
Ä lvsborg  . . . . . 12.739,2 313.199 27 L u n d  . . . . . . . 24.512
Skaraborg  . . . . . 8.466,6 242.329 30 H alm stad  . . . . . 23.866
V ärm land  . . . . . 1 9 -2 3 5 ,2 269.945 U K arls tad  . . . . . . 20.911
Ö reb ro  . . . . . 9.222,8 219.236 26 K alm ar . . . . . . 19.801
V ästm anland  . . . . 6 -7 5 5 ,9 161.708 2 5 L andskrona . . . . 18.534
K o p p arb erg  . . . . 30.170,4 2 4 9 -б4 7 9 Sundsvall . . . . . 18.006
G ävleborg  . . . . 19.726,1 279.780 15 M ölndal . . . . . . 1 7 - 5 5 5
V äste rno rrland  . . . 25.703,7 278.503 12 U ddevalla  . . . . . 15.104
Jäm tlan d  . . . . 51.715,4 134.500 2.8 T ro llh ä ttan  . . . . 15.018
V äste rbo tten  . . . . 59.148,5 204.035 2.7 O ste rsund  . . . . . 14.138
N o rrb o tten  . . . . 105.520,3 199.825 2.0 S ödertälje  . . . . . 14.371
W ielkie jeziora . . . 9.077,9 — — K ristianstad  . . . . I 3 -5 I 5

S z w e c ja  . . . . . 4 4 8 .9 7 9 , 8 6 . 1 4 1 .5 7 1 1 4 F alu n  . . . . . . .
T rä llebo rg  . . . . . 
K ristineham n  . . . 
V ästervik . . . . . .
N yköping  . . . . .
H ärnösand  . . . . .
S öderham n  . . . .
Y stad  . . . . . . .
L u lea . . . . . . .
L id ingo  . . . . . .
U m ea . . . . . . .
Skövde . . . . . .
V isby . . . . . . .

13.370
13.014
12.434
12.611
I X .9 5 3
11.787
11.643
11.444
11.ЗЗ4
11.280 
n . 138 
10.838 
10.467
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T A B L I C A  VI .

F in land ja . Podział adm inistracy jny , obszar, ludność, gęstość zaludnien ia , m iasta ponad  10.000
ludności. D an e  z r. 1930.

D e p a r t a m e n t y
Obszar 
w km 2 L udność

Ogólna gę­
stość zaludn. 

na i k m 2
M i a s t a L udność

N y l a n d ........................ 12.139 498.268 43,8 H elsinki-H elsingfors . 234.096
A bo-B jörneborg . . . 22.874 520.576 2 3 .9 T u rk u -Abo . . . . . 65.291
A land . . . . . . . I.442 27.104 19,0 V iipuri-V iborg . . . 55.010
T avastehus . . . . 20.970 385.952 22,1 T am p ere  - T am m erfors 54.824
V iborg  ........................ 43.115 614.296 19,6 V asa . . . . . . . 25.266
S t. M ichel . . . . . 23.288 209.970 12,6 K uop io  . . . . . . 24.003
K uopio  . . . . . . 44.096 377.792 10.4 U leaborg  . . . . . . 23.782
V a s a ............................ .... 41.348 580.791 15,2 B jörneborg  . . . . . 18.201
U le a b o r g ....................... 178.945 4x9.298 2 ,5 K o tk a  . . . . . . . 16.928
F in la n d ja  . . . . . 3 8 8 .2 1 7 3 .6 3 4 .0 4 7 10.6 L ah ti . . . . . . . 10.531
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Produkcja  przem ysłow a w edług  danych  z r. 193o.1

S z w e c j a N  0 r  w e g j a F i n  1 a n  d І a

G r u p a  p r z e m y s ł o w a Ilość
zakl.

Personel
adm .

R o­
botnicy

W artość 
w m ilj. 
złotych

Ilość
zakł.

Personel
adm .

Ro­
botnicy

W artość 
w milj. 
złotych

Ilość
zakł.

Ro­
botnicy

W artość 
w milj. 
złotych

O g ó łe m  . . .

I. H u tn ic tw o  i przem ysł
14.610 51.508 454.710 11.724,1 3.128 14.168 115.733 3.547,1 3.773 144.931 1.360,7

m etalow y . . . . . .
I I .  C eram iczny, kam ieniarski

2.801 19.925 144.145 3.241,0 613 4.584 36,303 718,1 666 25.150 1 3 5 ,8

1 t . p ........................................ 1.285 2.550 44.650 4 5 7 >° 317 576 7.503 106,8 2 7 5 8.833 13,6
I I I .  D rzew ny  . . . . . . . 2.682 3.592 61.640 1.044,5 490 7 3 9 9.909 249,1 858 42.742 Зб5 ,7
IV . Papiern iczy  . . . . . . 1.091 6.198 56.602 1.683,9 184 1.259 15.083 602,7 200 17.826 286,8
V. S p o ż y w c z y ................... .... 4.307 6.105 4 3 - 7 1 3 2.700,9 541 2.520 12.691 7 5 5 ,5 631 11.046 2 9 5 ,3

V I. W łókienniczy i ubran iow y 
V II . Skórzany, kauczukow y

742 5.626 61.172 1.112,1 404 2.153 20.049 4 2 4 ,5 292 20.494 122,7

1 t. p ........................................ 519 2.405 20.624 4 9 6 ,5 5 3 253 2.230 6 5 ,3 190 7.827 7 2 ,9
VI I I .  C hem iczny  . . . . . .

IX . Fabrykacja2 tłuszczów
381 2.576 15.110 5 5 4 ,9 71 862 4.301 275,0 151 2.431 4 ° , 3

i m ydła ............................ — — — — 192 532 2.082 225,0 — — —
X . U żyteczności3 p u b liczne j. 802 2.531 7,054 4 3 3 ,3 U 221 682 20,2 304 3.247 3 ,9

X I. Pozostałe4 . . . . . . . --- — --- — 248 469 4.900 104,9 206 5 - 3 3 5 2 3 ,7

1 O bliczenie przeprow adzono na podstawie przeciętnego kursu rocznego: 100 K r. szwedzkich =  Zł. 339,40; 100 K r. norw eskich =  Z l. 338,33; 
100 M k. fińskich =  Z l. 23,43.

2 W yodrębniono fabrykację tłuszczów  rybich  i fabrykację m ydła dla N orw egji.
3 W  N orwegji podano jedynie gazownie; inne przem ysły tego działu w chodzą do przynależnych grup.
1 W  F inlandji wchodzi do tej grupy przedew szystkiem  przem ysł graficzny.
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H andel zagraniczny państw  północnych  w edług zasadniczych dziedzin  przem ysłu  w  r. 1930.
W artość w  m iljonach złotych.

L . p. G r u p y  t o w a r ó w

S z w e c j a N o r w e g j a F i n l a n d i a

Przywóz % Wywóz % Przywóz % Wywóz % Przywóz % Wywóz %

O g ó łe m  . . . 3.979 100,0 3,712 100,0 2.538 100,0 1,630 100,0 1.177 100,0 1.212 100,0
I . Przem ysł h u tn iczy :

surow ce i pó łfabrykaty 970 24,4 798 21,5 348 13,7 172 10,6 i 1 7 я
w yroby gotow e. . . . 566 14,2 530 14,3 789 31,1 185 11,3 1 277 1 22 1 , 0

2. P rzem ysł m in era ln y . . . 69 1,7 68 1,8 58 2,3 97 6,0 67 5,7 12 1,0
3« P rzem ysł chem iczny . . 262 6,6 147 3,9 99 3,9 98 6,0 115 9,7 12 1,0
4. P rzem ysł skórzany . . . 201 5,1 63 1,7 72 2,8 36 2,2 47 4,0 21 1,7
5- Przem ysł w łókienniczy . 761 19,1 76 2,0 369 14,5 i i 0,6 176 15,0 7 0,6
6. P rzem ysł papiern iczy 43 1,1 967 26,1 24 1,0 411 25,2 7 0,6 412 34,0
7* P rzem ysł d rzew ny  . . . 65 1,6 664 17,9 68 2,7 87 5,3 28 2,4 591 48,8
8 . Przem ysł ro lny

p ro d u k ty  zw ierzęce . . n i 2,8 336 9,1 51 2,0 368 22,6 19 1,6 117 9,6
p ro d u k ty  roślinne  . . 881 22,1 59 1,6 630 24,8 141 8,7 416 35,4 4 0,3

9- Pozostałe . . . . . . 50 1,3 4 0,1 30 1,2 24 1,5 25 2,1 14 1,2
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T A B L I C A  IX.

Bilans han d lu  zagranicznego Szwecji, N orw egji i F in land ji z poszczególnem i krajam i w r. 1930.
W artość  w  m iljonach  zło tych .

L. p. K r a j e

S z w e c j a N o r w e g j a F i n i a n d j a

Przywóz % Wywóz О //О Przywóz % Wywóz % Przywóz % Wywóz %

O g ó łe m  . . . 3.979 100,0 3.711 100,0 2.538 100,0 1,630 100,0 1.176 100,0 1.212 100,0
i . Szw ecja . . . . . . . . — — — — 213 8,4 106 6,5 87 7,4 32 2,6
2. N orw egja . . . . . . . 125 3,1 228 6,1 — — — — 12 1,0 8 0,6
3- F in lan d  ja . ........................ 32 0,8 86 2,3
4. N iem cy ................................. 1.276 32,1 538 14,5 547 21,5 195 12,0 434 36,9 151 12,5
5- W ielka B ry tan ja  . . . . 630 15,8 962 25,9 654 25,8 413 25,3 160 13,6 471 38,9
6. H oland ja  . . . . . . . 158 4,0 136 3,7 104 4,1 63 3,9 51 4,3 71 5,9
7- D an ja  ............................ .... 259 6,5 262 7,0 175 6,9 87 5,3 44 3,7 39 3,2
8. F rancja  . . . . . . . . 135 3,4 223 6,0 55 2,2 90 5,5 27 2,3 85 7,0
Sl- B e l g j a ................................. 76 1,9 103 2,8 72 2,9 59 3,6 36 3,1 69 5,7

io . W łochy . . . . . . . . 48 1,2 57 1,5 Зі 1,2 45 2,8 — — — —
XI. Polska . . . . . . . . 103 2,6 37 1,0 Зі 1,2 18 1,1 40 3,4 i 0,1
12. H iszpanja  ....................... 29 0,7 96 2,6 46 1,8 29 1,8 5 0,4 16 1,3
13* Z. S . R . R ........................... 30 0,8 74 2,0 51 2,0 71 4,3 30 2,5 55 4,5
14. Pozostałe kraje eu rop . . 218 5,5 206 5,6 119 4,7 78 4,8 50 4,3 25 2,1
15* A m eryka P łn . . . . . . 549 13,8 386 10,4 278 10,9 138 8,5 143 12,2 92 7,6
16. A m eryka P o łu d n .. . . . 164 4,1 73 2,0 63 2,5 39 2,4 — ' — — —

17- In n e  kraje pozaeurop . . 147 3,7 244 6,6 99 3,9 199 12,2 57 4,9 97 8,0
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